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Święto Wolności i Konstytucji
22 lipca obchodzimy corocznie jako Święto Wolności. Ogło­

szony przed dziewięciu laty w  Lublin ie M anifest P o l­
skiego Kom itetu W yzwolenia Narodowego stał się zrębem  
Polski Ludowej, rządzonej odtąd przez robotników i chło­
pów. M anifest P K W N  w ydany został na pierwszym skrawku  
ziemi ojczystej, wyzwolonej przez bohaterską A rm ię Radziec­
ką i walczące u je j boku Wojsko Polskie. Dlatego dzień 
22 Lipca obchodzimy jako rocznicę oswobodzenia k ra ju  i na­
rodu z jarzm a niewoli faszystowsko-hitlerowskiej i zarazem  
spod rodzim ej w ładzy obszarniczo-kapitalistycznej. Dziewięć 
la t trw a już w ie lk ie dzieło nowej historii Polski —  budowa 
ustroju, k tó ry  nie zna wyzysku człowieka przez człowieka, 
ustroju socjalistycznego.

Dzień 22 Lipca 1953 r. stanowi również pierwszą rocznicę 
uchwalenia przez Sejm, będący najwyższym przedstawicie­
lem  narodu —  Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
w ej. A rtyku ł I  Konstytucji głosi, iż „W  Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej władza należy do ludu pracującego miast 
i w si“. Konstytucja państwa ludowego jest jednocześnie kon­
tynuacją i realizacją programu ustrojowego M anifestu  
P K W N .

Droga, po której toczą się i ro zw ija ją  dzieje now ej Polski 
jest prosta i konsekwentna. Wszystko, co się w  k ra ju  dzieje, 
odbywa się pod hasłem: przez lud dla ludu ku lepszej, 
szczęśliwszej przyszłości ojczyzny i wszystkich ludzi pracy.

Konstytucja nasza jest uwieńczeniem zwycięstwa w ie lo ­
letnich w alk  wszystkich postępowych, światłych patriotów, 
począwszy od okresu polskiego, wspaniałego Odrodzenia, 
wszystkich płomiennych bojowników o „wolność waszą i  n a­
szą“, wszystkich bohaterskich rewolucjonistów, całej polskiej 
klasy robotniczej. Zagubiona w  ustroju kapitalistycznym  
pamięć o osiągnięciach naszego Odrodzenia odżyła dopiero 
w  Polsce robotniczo-chłopskiej; zajaśniały pełnym blaskiem  
nazwiska uczonych i pisarzy, których w kład  do skarbnicy 
ku ltu ry  narodowej zapoczątkował bezcenne tradycje polskiej 
myśli odkrywczej i postępowej.

Tradycje Odrodzenia, mimo olbrzym iej różnicy czasu i sto­
sunków społecznych, są nam szczególnie bliskie dlatego —  
że idea humanizmu tam tej epoki jest również przewodnią 
ideą ustroju socjalistycznego, albowiem celem wszelkiej dzia­
łalności naszej jest człowiek i jego dobro. M arzenia ludzi 
Odrodzenia realizuje więc epoka socjalizmu. M iko ła jow i 
Kopernikowi —  twórcy rewolucyjnej teorii budowy wszech­
świata —  składa hołd nie tylko jego w łasny naród, lecz 
również cała postępowa ludzkość. Świadczą o tym  uroczy­
stości kopernikowskie niemal we wszystkich kra jach  świata.

Rok Odrodzenia i Rok Kopernikowski poprzedzają ju b i­
leusz dziesięciolecia Polski Ludowej, ja k i przypada w  1954 r.

Każda rocznica 22 Lipca pozwala podsumować dotychcza­
sowy dorobek ludu pracującego. Jest on duży i z każdym  
rokiem  coraz większy. N ie stoimy w  miejscu, nie zadowala­
m y się zdobyczami minionych lat, przeciwnie —  nasze bu­
downictwo socjalistyczne zwiększa nieustannie skalę pro­
dukcji, a w ytw arzane dobra osiągają coraz wyższe wskaź­
n ik i. Z  tym  większą dumą może się radować polska klasa 
robotnicza, a w raz z n ią najszersze masy ludności pracują­
cej, z olbrzymich sukcesów swej zaciętej w a lk i o lepsze 
iu iro . Okres między M anifestem  P K W N  a 9 rocznicą 22 Lipca  
w ypełn iły  lata ofiarnego trudu i ciężkiej pracy. Ram ię w  ra ­
mię z bohaterskim robotnikiem  walczy z całym  oddaniem  
nasza inteligencja techniczna. Sukcesy rew olucji technicznej 
w  kra ju , tak  ubogim i zacofanym przed wojną, są coraz 
widoczniejsze. U kazu ją je  liczby.

W  1952 r. w  porównaniu z 1951 r. produkcja przemysłowa 
wzrosła o 20 proc., osiągając w  stosunku do 1949 r. wskaźnik  
I  ’i  Proc.; w  porównaniu z okresem przedwojennym  wzrost 
en jest czterokrotny (w  przeliczeniu na głowę ludności);

wydajność pracy podniosła się o 13 proc.,' 
obszar zasiewów zwiększył się o 142 tys. ha; 
ilość spółdzielni produkcyjnych zbliża się obecnie do liczby 

8.000;
dochód narodowy przewyższył o 10 proc. dochód z 1951 r.; 
dział gospodarki socjalistycznej w  tworzeniu dochodu na­

rodowego osiągnął 75 proc.;
akum ulacja przedsiębiorstw socjalistycznych wzrosła o 9,3 

proc.;
liczba osób pracujących poza rolnictwem  wynosiła w  1952 r. 

ok. 5.230 tys., co oznacza podwojenie w  porównaniu z okre­
sem przedwojennym;

z wczasów pracowniczych, opłacanych przez Państwo, ko­
rzysta rocznie ok. pół miliona ludzi pracy;

w  ramach gospodarki uspołecznionej zbudowano w  latach  
194G 1952 ok. 650 tys. izb mieszkalnych zaopatrzonych 
w  wodę, światło, kanalizację;

w  1952 r. m ieliśm y 14-krotnie w ięcej niż w  r. 1938 dzieci 
w  żłobkach, 5-krotnie w  przedszkolach, 2,5-krotnie więcej 
łóżek szpitalnych (licząc na 10 tys. mieszkańców), 11-krotnie  
więcej ośrodków zdrowia.

^Obecnie ani jedno dziecko nie znajduje się poza szkołą. 
Liczba uczniów w  1953 r. osiągnie 85,8 proc. wobec 43 proc. 
przed wojną, liczba studentów natomiast wynosić będzie 
136 tys. wobec 48 tys. w  1937 r. Ilość katedr na wyższych 
uczelniach wzrośnie do 2.239, tj. do liczby trzy razy w ięk ­
szej niż przed wojną.

Ilość łóżek w  szpitalach i izbach chorych wzrośnie o 10.771 
tj. o tyle, ile przed w ojną przybywało w  ciągu 10 lat.

N ajbardzie j jednak wym owne są cyfry przyrostu n atu ra l­
nego, który wzrósł z 10,7 w  r. 1938 do 19 w  r. 1950 —  na
1.000 mieszkańców. Ilość urodzeń wzrosła z 24,5 w  1938 r. do 
30,6 w  r. 1950, a ilość zgonów spadła z 13,8 w  1938 r. do 11,6 
w  r. 1950. Długość życia zwiększyła się w  Polsce o 18 proc. 
w  porównaniu z okresem przedwrześniowym.

Oto w  przekroju cyfrowym  zdobycze kra ju , osiągnięte 
w  najważniejszych dziedzinach pracy i życia w  warunkach  
władzy ludowej, oto fundam ent szczęśliwej przyszłości 
wszystkich ludzi pracy. Ileż pokrzepiającej siły zaw ierają  
powyższe stwierdzenia statystyczne, jak iż  m oralny bodziec 
stanowią one do dalszej rzetelnej pracy, ileż w  nich p raw ­
dziwego patriotyzm u mas pracujących, których w ysiłk i ce­
m entuje program Frontu Narodowego.

Obecnie w alka  o realizację 4 roku Planu 6-Ietniego toczy 
się na szerokim froncie, obejmując cały k ra j, k tó ry  zamienił 
się w  jeden w ie lk i plac budowy. Najważniejsze dziś obiekty 
to budowa Now ej Huty, H u ty  im. Bolesława B ieruta, rozbu­
dowa huty „Kościuszko“, Zakładów  G órniczo-Hut­
niczych w  rejonie olkusko-chrzanowskim, elektrociepłowni 
„Żerań“, elektrow ni „Jaworzno I I “ i „Czechnica", Fabryk i 
Samochodów Osobowych w  W arszawie i F ab ryk i Samocho­
dów Ciężarowych w  Lublin ie, F ab ryk i Maszyn Rolniczych 
w  Poznaniu, Dolnośląskich Zakładów  W ytwórczych Maszyn 
Elektrycznych we W rocławiu, Nadodrzańskich Zakładów  
Przemysłu Organicznego „Rokita“ w  Brzegu Dolnym, budo­
wa Zakładów  Celulozy i  W łókien Sztucznych w  Jeleniej 
Górze, Zakładów  Przemysłu Chemicznego w  Oświęcimiu- 
Dworach, Zakładów  Przemysłu Azotowego w  Kędzierzynie, 
szeregu nowych kopalń węgla kamiennego, budowa przed­
siębiorstwa przeróbki węgla brunatnego w  Koninie, cemen­
towni w  Rejowcu oraz k iin k ie rn i „w iek I I “ w  Ogrodzieńcu, 
rozbudowa węzła warszawskiego, budowa lin ii kolejowej, 
zbiornika wodnego w  Goczałkowicach i w iele innych.

W  budownictwie mieszkaniowym spośród w ielu  osiedli 
mieszkaniowych na czoło wysuwa się budowa miasta Nowa 
Huta, miasta Nowe Tychy oraz T rak tu  Starej Warszawy. 
W yjątkow o doniosłą inwestycję stanowi metro stołeczne.
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Równolegle w zrastają zdobycze na froncie rewolucji k u l­
turalnej. Z likw idow aliśm y analfabetyzm, w zrastają nakłady  
książek, pism i czasopism, rośnie nieustannie czytelnictwo. 
Jest powszechną am bicją ludzi pracy ciągle pogłębianie swej 
wiedzy, roszerzanie wiadomości ogólnych i fachowych.

„Polska przestała być kra jem  niezaradnym, bezbronnym  
i osamotnionym“ (B. B ierut). N ie jesteśmy już więcej „ubo­
gim krew nym “ w  świecie, ani dostawcą tan iej siły roboczej, 
ani też igraszką na arenie państw kapitalistycznych. Dzięki 
trw a łe j p rzyjaźni z w ie lk im  K ra jem  Rad nasza niepodległość 
jest zabezpieczona, a granice zachodnie są rubieżam i pokoju.

Dzięki bezinteresownej, szerokiej pomocy gospodarczej, 
technicznej i naukowej narodu radzieckiego zdołaliśmy w y- 
dźwignąć nasz k ra j z wiekowego zacofania i wojennych ruin, 
potrafiliśm y pchnąć go na drogę budownictwa socjalistycz­

nego, przeistoczyć w  przodujące państwo pod względem roz­
w oju przemysłowego.

Z  okazji 22 lipca odezwała się znowu świeża i piękna 
tradycja klasy robotniczej, zapoczątkowana dopiero w  Polce 
Ludowej, mianowicie tradycja zobowiązań produkcyjnych. 
Dla uczczenia I X  rocznicy ogłoszenia M anifestu Lipcowego 
budowniczowie Kom binatu Hutniczego im. Bolesława Bieruta  
podjęli jako pierwsi szereg cennych zobowiązań i w ezw ali 
jednocześnie masy pracujące całego kra ju , aby wzmożonym  
w ysiłkiem  uczciły święto narodu. Apel ten podjęły również 
załogi zakładów pracy naszych przemysłów: leśnego, drzew ­
nego i meblowego.

Naród nasz, zjednoczony wokół bohaterskiej klasy robot­
niczej i je j partii, wokół swego ukochanego wodza i nauczy­
ciela Bolesława B ieruta kroczyć będzie w ytrw a le  drogą no­
wych zwycięstw, w  im ię szczęścia swej Ojczyzny.

C Z E S ŁA W  W O Ł K O W IC Z

Zastosowanie systemu Żandarowej w przemyśle drzewnym
O system ie p racy  Ż and a ro w e j i  A ga fonow e j prasa codzienna zam ieściła w ie le  a r ty k u łó w , je dn ak  

żaden z n ich  n ie  om a w ia ł w ycze rpu jąco  is to ty  m etody radz ieck ich  now a to rek . Ten b ra k  w  naszym  
p iśm ie n n ic tw ie  uzu pe łn iła  dopiero ks iążka S. Lew andow skiego , R. F re lk a  i  Z . Sołuby p t. „O  pełne w y ­
korzystan ie  m aszyn i  na jw yższą jakość p ro d u k c ji“ , w ydana w  ro k u  1952 przez CRZZ.

Is to tę  system u Ż and a ro w e j dobrze o k re ś lił ju ż  sam ty tu ł p u b lik a c ji,  z którego w y n ik a , że całość 
system u sk łada się z dw óch jaz. P ie rw sza faza  —  to w a lk a  o ilość p ro d u k c ji,  podczas gdy druga faza 
k ładz ie  g łów n y  nac isk  na jakość.

S Y S TE M  p racy  Ż andarow e j i  A ga fonow e j z ro d z ił się w  ro k u  
1949 w  L u b lin ie c k ic h  Z ak ładach  im . Ł . M . Kaganow ieza, 
gdzie obie kom som o łk i p ra cow a ły  w  dzia le  m echan icznym . 
Ażeby zw iększyć w yko rz y s ta n ie  o b ra b ia rk i, zdecydowały, że 
praca p rzy  je dn e j toka rce  po w in na  odbyw ać się przez trz y  
zm iany. P racę sw o ją  rozpoczęły p rzy  p ro d u k c ji g w in tó w  z łą ­
czy w agonow ych. P ro d u kc ja  ta b y ła  „w ą s k im  ga rd łem “ 
w  zakładzie.

Na w stęp ie  re a liz a c ji sw o ich zam ierzeń, n o w a to rk i, do k tó ­
ry c h  doszła ja k o  trzec ia  W a le ife row a , dok ładn ie  pozna ły  się 
z budow ą i  dz ia łan iem  obs ług iw ane j to k a rk i.  Następn ie pod­
da ły  ją  obse rw ac ji i  p i ln ie  n o to w a ły  w sze lk ie  n iedoc iągn ię ­
cia, k tó re  h a m ow a ły  to k  ich  pracy. Po zeb ran iu  m a te ria łó w  
u s ta liły  na w spó lne j naradzie, że:

1 —  to k a rk a  m a częste posto je  na sku te k  b ra k u  dostatecz­
ne j ilośc i p ó łfa b ry k a tó w , n iedostarczanych w  porę przez dz ia ł 
kow a lsk i,

2 —  posto je  pow odu je  rów n ież  ostrzenie noża,
3 —  p rzy  p rze kazyw an iu  s tanow iska następnej zm ian ie  to ­

k a rk a  z w y k le  s to i bezczynnie oko ło  pó ł godziny czasu.
W  w y n ik u  n a rad y  kom so m o łk i po s ta n o w iły :
1 —  organ izow ać dostawę p ó łfa b ry k a tó w , zarów no dla 

siebie, ja k  i  d la  następnej zm iany, opartą  o soc ja lis tyczną  
w za jem ną pomoc je dn e j zm ia n y  d la  d ru g ie j,

2 —  p rzygo tow ać ko m p le t narzędzi (noży) d la  następnej 
zm iany,

3 —  przekazyw ać sobie ob ra b ia rkę  w  końcu  zm iany  bez 
za trzym yw a n ia  m aszyny, a czyszczenie i  o liw ie n ie  dokony­
w ać w  czasie p ra cy  to k a rk i.

W ym ien ione  p u n k ty  b y ły  podstaw ą do podjętego na to ­
karce  socja lis tycznego w spó łzaw odn ic tw a  o ja k  na jlepsze 
i  na jpe łn ie jsze  w yko rzys ta n ie  narzędzi.

P od ję te  w spó łzaw odn ic tw o, oparte  o nowe m e tody  pracy, 
p rzyn io s ło  ju ż  w  p ie rw szych  dn iach oczekiwane rezu lta ty . 
T rz y  robotn ice, zam iast do tychczasow ych 100 ob rob ionych  
e lem entów , przekaza ły  ze sw o ich  to k a re k  każda po 120— 140 
na g w in to w a n ych  części. W  k ró tk im  czasie ko m so m o łk i w y ­
k o n y w a ły  ju ż  po 200 —  300 de ta li, a w  przeddzień 1-m a ja  
osiągnęły po 330 części. D z ię k i ty m  osiągnięciom  p ierw sza 
czynność p ro d u k c y jn a  p rzy  obróbce złącz w agonow ych p rze ­
sta ła  być „w ą s k im  ga rd łem “  w y d z ia łu  m echanicznego. P ro ­
d u kc ja  oddz ia łu  w agonów  podn iosła  się o 1/3.

T a k  w ięc  jasno w y n ik a , że:
1 —  odpowiedzialność każdego robotnika za przygotowa­

nie narzędzi i materiałów,
2 —  obowiązek troski o pełne wykorzystanie maszyn,
3 —  przyjęta zasada przekazywania maszyny w  pełnej go­

towości następnej zmianie,
wszystko to przyczyniło się do poważnego zwiększenia w y ­
dajności pracy, do podniesienia w ykonyw ania norm produk­
cyjnych.

W A L K A  Z  B R A K O R Ó B S T W E M

D ruga  faza system u Ż andarow e j ob e jm u je  w a lk ę  z b ra k o - 
róbstw em .

T rz y  dzie lne n o w a to rk i n ie  zad o w o liły  się zw iększeniem  
p ro d u k c ji pod w zględem  ilośc i. Z d a w a ły  sobie bow iem  spra­
wę, że część p rodu kow a nych  przez n ie  e lem entów  ulega z b ra - 
kow an iu , co n ie w ą tp liw ie  w p ły w a  u je m n ie  na ksz ta łto w an ie  
się kosztów  w łasnych . D la  l ik w id a c ji tego s tanu  p o d ję ły  one 
w a lk ę  o obniżkę kosztów  w łasnych , przez dobre w y k o n y w a ­
n ie  każdej czynności p ro d u k c y jn e j. W  prow adzonym  dzien­
n ik u  re je s tro w a ły  różne trudnośc i, z ja k im i s ię  spo tyka ły  
w  pracy, a ponadto dok ładn ie  zap isyw a ły , ile  n ieodpow ied ­
n ich  p ó łfa b ry k a tó w  o trz y m y w a ły  z dz ia łu  kow alsk iego. 
W  ten sposób kom so m o łk i s ta ły  się k o n tro le ra m i jakośc i po ­
p rzedn ie j czynności, dokonyw ane j w  dzia le  kow a lsk im .

Na w ezw an ie w ym ie n io n ych  trzech  kom som ołek ca ły  za­
k ła d  p rz y s tą p ił do w sp ó łzaw odn ic tw a  o ja k  na jlepsze w y ­
konan ie  każde j czynności p ro d u k c y jn e j. P od jęc ie  tego w sp ó ł­
zaw odn ic tw a m ia ło  o lb rzym ie  znaczenie d la  podn iesien ia  
w szys tk ich  w ska źn ikó w  techn iczno-ekonom icznych .

D z ię k i te j wyższej fo rm ie  socja lis tycznego w spó łzaw od­
n ic tw a  uzyskano:

1 —  zmniejszenie do m inim um  braków produkcyjnych,
2 —  podniesienie jakości produkcji,
3 —  zmniejszenie czasu pracy przy obróbce każdego ele­

mentu,
4 —  obniżenie kosztów własnych całego procesu p ro d u k ­

cyjnego, co w yra ża ło  się w yko n a n ie m  p lan u  o b n iż k i w  103,7 
proc. podczas gdy w  pop rzedn im  okresie  p lan  ten  w yko na no  
ty lk o  w  100,4 proc.

Z A  P R Z Y K Ł A D E M  R A D Z IE C K IC H  N O W A TO R Ó W

Z agadn ien iem  przystosow ania  system u Ż andarow e j do p o l­
skiego p rzem ysłu  drzewnego za ją ł się Z ak ła d  B adan ia  i  Roz­
pow szechnian ia  P rzodu jących  M etod P racy IE  i  OP. *

W  p ra k tyce  system ten  zastosowały p ierw sze w  k ra jo w y m  
przem yśle d rzew nym  dw ie  b ryg ad y  m łodzieżow e ZM P , M a r i i 
T u rk ie w ic z  p ie rw sze j k o b ie ty  w  Polsce fo rm ow acza s k le jk i 
p rz y  pras ie  (presera) oraz F. G ołębn iaka , za trud n ione  w  O rze­
chow skich  Z ak ładach  P rzem ysłu  Drzewnego.

B ryg a d y  te d la  uczczenia p ro g ra m u  F ro n tu  Jedności N a ­
rodow e j p o d ję ły  w spó łzaw odn ic tw o  w  zakresie pełnego w y ­
ko rzys tan ia  m aszyn i  uzyskan ia  na jw yższe j ja kośc i p ro d u k ­
c ji —  w  oparc iu  o dośw iadczenia sw oich koieżanek, kom so­
m o łek  Ż andarow e j i  A ga fonow e j.

Dotychczasowe m e tody  p ra cy  w  brygadach zosta ły  w n ik l i ­
w ie  przeana lizow ane za pom ocą obserw acji. C ennym  uzupe ł­
n ien iem  tych  obse rw ac ji b y ły  przeprow adzone fo to g ra fie  dn ia

* IE  1 OP — In s ty tu t  E k o n o m ik i i  O rg a n iza c ji P rzem ys łu , b. G IP —
G łó w n y  In s ty tu t  p ra cy .
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Rys. 1. M a ria  T u rk ie w ic z  p rz y  p rasow an iu  s k le jk i.

roboczego. W yc iągn ię te  w n io s k i z obserw acji fo to g ra f ii s tw ie r­
d z iły  s tra ty  czasu roboczego, k tó re  w y n o s iły  w  każdej b ry ­
gadzie oko ło dw óch godzin dziennie.

G łów na przyczyna  ty c h  s tra t leżała w  źle przeprow adzone j 
zm ianowości. Każda z b ryg ad  p ra cow a ła  ty lk o  d la  siebie 
i  n ie  in te resow a ła  się pracą b ryg ad y  zm ien ia jące j. W  w y n ik u  
tak iego s tosunku  brygada, k tó ra  p rzychodz iła  do pracy, za­
staw a ła  s tanow isko robocze n ieprzygo tow ane do dalszej p ro ­
d u k c ji. P rzy  pras ie  b ra k  by ło  p ó łfa b ry k a tó w , sama zaś 
m aszyna n ie  by ła  nasm arowana, a w  w a lcach  k le ja rs k ic h  
b ra k  b y ło  gotowego k le ju .

T a k  w ięc  na czynności zw iązane ze sm arow an iem  prasy, 
z p rzygo tow an iem  k le ju  i  dow iezien iem  p ó łfa b ry k a tu , ja k  
rów n ież  z odw iezien iem  go tow e j s k le jk i,  tracono w ie le  cen­
nego czasu, w  k tó ry m  prasa s ta ła  n ieczynna. Dowożenie p ó ł­
fa b ry k a tó w  zab ie ra ło  w ie le  czasu rów n ież  w  tra k c ie  d n ió w k i 
roboczej. Po m a te ria ł je cha ła  n ieom al cała brygada, a prasa 
w  ty m  czasie m ia ła  postój.

Podobnie b y ło  p rz y  zakończeniu dn ia  roboczego. Produkcje, 
p rze ryw ano  na pó ł godz iny prżed zakończeniem  pracy. Czas 
ten  ro b o tn icy  z u ż y w a li na up rzą tn ięc ie  s tanow iska robocze­
go, na odw iezien ie  go tow e j s k le jk i, na m yc ie  się i  p rzeb ie­
ran ie .

Od pam iętnego dnia, k ie d y  pod ję to  zobow iązania s ty l p ra ­
cy w  b rygadach u le g ł ra d y k a ln e j zm ianie.

W  oparc iu  o soc ja lis tyczną w spó łp racę brygada oddawała 
zm ian ie  następnej prasę n a o liw io n ą  i  go tow ą do dalszej p ro ­
d u k c ji. P rzy  p ras ie  leża ła  na pryczach odpow iedn ia p a rtia  
p ó łfa b ry k a tó w , w ysta rcza jąca  na p ierw sze godziny pracy. 
Dalszy dowóz p ó łfa b ry k a tó w  w  ciągu dn ia  roboczego w y ­
k o n y w a ł specja ln ie  w yznaczony do tego ce lu  ro b o tn ik . 
W  w a lcach  k le ja rs k ic h  czekał na now ą zm ianę świeżo za ro ­
b ion y  k le j.  Na s tanow isku  roboczym  panow a ł ła d  i  porządek, 
p rzy  czym  sprzątan ie odpadów  przeprow adzano bieżąco 
w  ciągu dn ia  roboczego, czynności te p o k ry w a ją c  czasem 
m aszynow ym . R y tm  p ra cy  b y ł ta k i,  że ręczne czynności zw ią ­
zane z p rzygo tow an iem  p a k ie tu  do za ładunku  p rasy  rów n ież  
b y ły  ca łkow ic ie  po k ryw a ne  czasem m aszynow ym  prasow ania  
s k le jk i.  N a  zakończenie dn ia  p racy  ustaw iano  za prasą pustą 
pryczę, na k tó re j zm iana następna m og ła składać w y p ro d u ­
kow aną przez siebie sk le jkę .

Rys. 2. S zko len ie  b ry g a d y  m łodz ieżow e j ZM P.

O S IĄ G N IĘ T E  SUK C E S Y

Załączony w yk re s  przedstaw ia  zużycie czasu na obsługę 
p rasy przed i  po zastosowaniu nowego system u pracy. Dane 
do w yk re su  w y ję to  z fo to g ra f ii dn ia  roboczego, k tó re  w y k o ­
nano zarów no przed, ja k  i  po zastosowaniu system u Ż anda- 
row e j.

□ po
-  czas ghjwny
i czas pomocniczy

- czas przygotować 
cza-zakończeniowy 
i obst. stan. rob.

18% = 7777,=4% =
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V ///,
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Rys. 3. Zu życ ie  czasu roboczego w  b rygadach  przed i  po zastosowa­
n iu  system u Ż a nda row e j.

Z w yk re su  w y n ik a , że zarów no w  b rygadz ie  M . T u rk ie w ic z  
ja k  i  F. G o łębn iaka na s tąp iło  znaczne skrócen ie  czasu t ra ­
conego na czynności p rzygotow aw czo-zakończen iow e i  ob­
sługę s tanow iska  roboczego. Czas te n  u  M . T u rk ie w ic z  zm a­
la ł do 8 procent, co w yn o s i 38 m in u t w  ciągu dn ia  a u  Go­
łę b n ia ka  w ynos i on za ledw ie  4%  c z y li 19 m in u t.

Czas ten b ryg ad y  zużyw a ły  na posm arow an ie  k le je m  łusz­
czk i i  u łożenie p ierwszego pak ie tu , zarów no p rz y  rozpoczę­
c iu  dn ia  pracy, ja k  rów n ież  i  po  p rze rw ie  ob iadow ej. W  g ra ­
n icach tego czasu m ie śc iły  się rów n ie ż  różne drobne czyn­
ności zw iązane z obsługą s tanow iska  roboczego (dn ió w k i), 
sk łada się z czasu m aszynowego tzw . g łównego (tg ł) oraz 
czasu pom ocniczego (t pom). Sum a tych  czasów sk łada się 
na czas w łaśc iw ego w yko n a n ia , c z y li na czas p ro d u k c y jn y .

S iadem  rac jona lnego  w yko rzys ta n ia  d n ió w k i roboczej szedł 
w zrost w yd a jn o śc i p ra cy , a średn i p rocen t w yko na n ia * n o r­
m y z dotychczasowych 140 —  150 p rocen t w zró s ł do 190 —  
—  250 procen t.

W y n ik i te uzyskano ju ż  w  p ie rw szych  dn iach zastosowa­
n ia  system u p ra cy  radz ieck ich  now a to rek . Sukces ten  n ie  za­
d o w o lił je d n a k  b ryg ad  m łodzieżow ych. W  dalszej w a lce
0 obniżkę kosztów  w łasnych  p o s ta n o w iły  one zw rócić  u w a ­
gę na jakość p ro d u k c ji i  —  w y e lim in o w a ć  b ra k i.

T a k  w ięc  p rzystąp iono  do re a liz a c ji d ru g ie j fazy  system u 
Ż andarow ej. W  ty m  czasie zarów no M. T u rk ie w icz , ja k
1 F. G o łębn iak p rzep row adza li obserw acje i  p i ln ie  n o to w a li 
p rzyczyny  b ra k ó w  i  ź ród ła  różnych trudn ośc i. W  w y n ik u  ob- 
s e rw a c ii doszli on i do w n iosku , że b ra k i spowodowane są 
g łów n ie  przez:

1 —  niedostateczną napraw ę obłogów,
2 —  z ły  s tan środków ,
3 —  złe i n ie w ym ia ro w e  łuszczenie.
D z ię k i s tw ie rdze n iu  ty c h  fa k tó w  i  p rze dysku to w an iu  ich  

przez Radę Techn iczną W ydz ia łu , zw rócono uw agę m a js tro m  
w y d z ia łu  łuszczarek i  n a p ra w y  ob łogów  na b ra k i ich  p ra ­
cy. k tó re  w p ły w a ły  n ieko rzys tn ie  na jakość p ro du kow a ne j 
s k le jk i.  W  w y n ik u  in te rw e n c ji u s te rk i te zosta ły  usunięte, 
co p rzyczyn iło  się do znacznego zm nie jszenia b ra ków . P rz y ­
k ła d  b rygad  m łodzieżow ych, k tó re  uzyska ły  w zros t p ro d u k c ji, 
a ty m  sam w zrost zarobków , podz ia ła ł m ob ilizu ją co  na po­
zostałe b ryg ad y  obsługujące dalsze dw ie  prasy, k tó re  ró w ­
nież p rz y s tą p iły  do w spó łzaw odn ic tw a.

Pod ję te przez ca ły  dz ia ł sk le jek  w spó łzaw odn ic tw o  w y ­
maga je dn ak :

1 —  stałego współdziałania i opieki ze strony organizacji 
związkowej i party jne j,

2 —■ ścisłej współpracy m ajstrów z brygadami,
3 —  prowadzenia systematycznego szkolenia zawodowego

przez in ż y n ie ró w  —  cz łonków  S tow arzyszen ia B ranżow ego 
N O T; szkolen ie to  pow inno  być oparte  o m etodę inż. K o ­
walow a.

Jasne jest, że dalsze sukcesy p ro d u k c y jn e  będą m og ły  
być wówczas uzyskane, je ś li zachowane zostaną w yże j w y ­
m ien ione w a ru n k i. P rzec iw n ie , n ieprzestrzeganie ic h  może 
spowodować n a w ró t do s ta rych  m etod p racy, a ty m  sam ym  
spadek w yd a jn o śc i p ro d u k c ji. T a k  w ięc  kon ieczne jest, aże­
by  b ryg ad y  współzaw odniczące otoczono na leżytą  opieka 
i  pogłębiono w spó łp racę personelu in żyn ie ry jn o -te ch n iczn e ­
go z ro b o tn ik ie m .
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M IE C Z Y S Ł A W  J A N IC Z E K

Nowoczesne traki polskiej produkcji
W  p ro d u k c ji ob rab ia re k  do d rew na p rzem ysł P o lsk i L u d o w e j p o czyn ił poważne postępy. Świadczą  

o ty m  now e ty p y  ob rab ia re k  wypuszczone osta tn io  przez F ab rykę  O b rab ia rek  do D rew na  w  Bydgoszczy.

W  R A M A C H  nin ie jszego a r ty k u łu  za jm iem y się opisem dw u 
ty p ó w  tra k ó w  nowoczesnych, k o n s tru k c ji w y m ie n io n e j na 
w stęp ie  fa b ry k i:  tra k ie m  przew oźnym  ty p u  G K T  —  60.

T ra k i ty p u  TP G  I  i  I I  są tra k a m i w ysokosp raw n ym i, co 
w y n ik a  z prędkośc i ru c h u  ra m y  (p ił):

2 • s • n 2 ■ 0,6 • 280
c — ^  m /sek — — — — =  5,6 m /sek *).

T ra k  p io n o w y  ty p u  T G P  I  i  I I  m a napęd do lny. W a ł g łó w ­
n y  s ta lo w y  (o w y trz y m a ło ś c i 68— 80 k g /m m 2) osadzony jes t 
na łożyskach w a łko w o -b e czu łko w ych  i  w p rasow any h y d ra ­
u liczn ie  w  k o ła  zamachowe. P ły ta  fundam en tow a  w raz  
z korpusem  łożysk w a łu  g łównego osadzona jes t na  fu n d a ­
mencie. S to ja k i że liw ne  m a ją  p ra f i l  dw uteow y.

K o ło  pasowe napędowe w yw ażone, osadzone na w a le  g łó w ­
n ym  m iędzy s to ja ka m i tra k a , zw iększa jego statyczność. 
T ra k  m a napęd in d y w id u a ln y  od m o to ru  e lektrycznego. Po­
p rze d n i m odel tego ty p u  tra k a  m ia ł dw a ko ła  (robocze i  ja ­
łow e) d la  napędu pasowego od p rz y s ta w k i lu b  w a łu  tra n s ­
m isyjnego.

K o ła  zam achowe z p rze c iw w ag am i osadzone są na w a le  
g łó w n ym  na zew ną trz  s to ja k ó w  tra k a . Czopy ko rb ow e  są 
stożkow o osadzone na  ko rbach  k ó ł zam achowych.

K o rb ow ody , k u te  i  frezow ane, m a ją  p rz e k ró j dw u teo w y 
(k tó ry  zm niejsza ic h  ciężar), a p rz y  ty m  posiada ją  odpow ied­
n ią  w y trzym a łość . Ic h  g łow ice  do lne osadzone są w  łożyskach 
tocznych, a górne —  w  ślizgow ych.

* W ed ług  k la s y f ik a c ji W lasowa.

Ram a sta low a od s tro n y  odbiorcze j m a jedną  pa rę  suw a­
k ó w  p ryzm a tycznych . Reszta suw akó w  je s t p łaska. S uw ak i 
w yko na no  z że liw a  m iękkiego.

Ram ę porusza ją dw a ko rbow ody. W  ten sposób t ra k  nada je  
się ba rdz ie j do p rzec ie ran ia  surow ca o dużych w ym ia ra ch  
średnic, różnej tw a rd ośc i i  o n ie je d n o lite j s tru k tu rz e . W sku - 
tek .te g o  dostosowany je s t do naszych w a ru n k ó w  —  w  prze­
c iw ie ń s tw ie  do tra k ó w  w ysokosp raw nych  z je d n ym  k o rb o - 
wodem , łączącym  do lną be lkę  ra m y  z k o rb ą  w a łu  głównego, 
k tó ry  p rz y  p rze c ie ra n iu  k łó d  g ru bych  i  sęka tych u lega ł czę­
sto zerw an iu .

P row adn ice  ram y, w ykonane  ze s ta li lane j, p rzykręcone  są 
do s to ja k ó w  od strony^ zew nętrzne j. Jest to  bardzo w ażny  
szczegół k o n s tru k c ji,  k tó ry  pozw a la  na ła tw e  podregu low an ie  
p ro w a d n ic  w  m ia rę  potrzeby.

P row adn ice  do lne są nieco cofn ięte, ram a m a w ięc  s ta ­
łe  nachylen ie .

W alce posuw ow e przedn ie , osadzone na zaw iasach i  o tw ie ­
rane na b o k i u ła tw ia ją  dostęp do ra m y . Podnoszenie w a l­
ców  gó rnych  odbyw a się pneum atyczn ie  (c iśn ien ie  6 atm ) 
lu b  ręcznie.

M echan izm  posuw ow y p o d w ó jn y  p rz e ry w a n y  o dw u  
m im ośrodach napędzających um ieszczony je s t w  skrzynce 
osadzonej na fundam encie . M im o środy  osadzone są na w a ł­
ku , k tó ry  o trzym u je  napęd od czopa korbow ego. Oś w a łk a  
leży w  p rzed łużen iu  osi w a łu  głównego. R egu low an ie  posu­
w u  g łównego może się odbyw ać w  czasie p ra c y  tra ka . M e­
chanizm  posuw ow y pozw a la  na w łączan ie  posuw u wsteczne­
go.

S m arow an ie  tra k a  odbyw a się z ce n tra ln e j pom py Boscha 
o po jem ności 1,5 l i t ra .  R egu lac ja  sm arow an ia  odbyw a się
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leży ona od p rz e c h y łk i p i ł  w  ram ie  i  na o d w ró t —  p rze chy ł­
ka  p i ł  zależy od w ie lko śc i posuw u pomocniczego. Z m ien iana  
może być w  czasie p ra cy  ty lk o  w ie lko ść  posuw u głównego.

Pon ieważ w  om aw ianych  tra k a c h  posuw  pom ocn iczy może 
w ynos ić  2— 6 m m  na skok  ram y, trzeba z gó ry  usta lić , z ja k  
w ie lk im  posuwem  pom ocn iczym  m a tra k  w  danej c h w ili 
pracow ać, b y  dostosować do niego p rze chy łkę  p i ł  lu b  od­
w ro tn ie . P rzechy łka  p i ł  m u s i być je d n a k  zawsze o 1 m m  
w iększa od w yb ra n e j w ie lko śc i posuw u pom ocniczego. Je­
że li w ięc  u s ta lim y , że posuw  pom ocn iczy m a w ynos ić  np. 
6 m m , to  w ie lkość  p rz e c h y łk i p i ł  m ie rzone j na  600 m m  od­
c in k u  p i ły  (odpow iada jącem u w ysokości skoku  ram y) m usi 
w ynos ić  7 m m . A b y  ją  uzyskać, w ysuw a  się p i ły  w  górnych 
uchw y tach  w  przód, a w  u ch w y tach  do lnych  w  ty ł.  W  ty m  
celu na chy la  się dok ładn ie  p iłę  w  środku  sprzęgu za pom o­
cą pochyłom ierza, a nachy len ie  reszty p i ł  —  w y ró w n u je  pod­
łu g  p ie rw sze j. N astępnie sprawdza się p ion ow e  i  ró w n o le ­
głe zaw ieszenie p ił, po czym  naciąga się p i ły  k luczem  fa b ­
rycznym  rozpoczynając tę  pracę od p i ły  ś rodkow e j, a n a ­
stępnie na p rzem ian  —  p i ły  po obu je j stronach. Po u k o ń ­
czeniu ty c h  czynności zam yka  się zaw iasy z w a lca m i posu­
w o w ym i.

Przed u ruchom ien iem  tra k a  na ska low ane j d ź w ig n i posu­
w u  pom ocniczego us taw ia  się suw ak na żądanej liczb ie , od­
pow iada jące j w ie lko śc i posuw u pom ocniczego w  m m  na skok 
ram y. Następnie, stosu jąc się do średn icy  i  rod za ju  przecie­
ranego surowca, dobiera się w ie lko ść  posuw u głównego 
(początkow o nieznaczną) za pom ocą ob ro tu  k o ła  ręcznego 
(steru), przesuw ającego w ska źn ik  do odpow iedn ie j p o d z ia łk i 
na  d ru g ie j ska li, poda jące j w ie lko ść  posuw u w  m m  na skok 
ram y.

przez w yd łu ża n ie  lu b  skracan ie  d źw ig n i lu b  przez dostoso­
w a n ie  skoku  tło c z k ó w  pom pki. S m arow anie  m im ośrodów  
napędza jących m echan izm  posuw ow y odbyw a się drogą n a ­
p e łn ia n ia  sm aru przez k o re k  s k rz y n k i m im ośrodów . P o jem ­
ność je j w yn os i 5 l i t r ó w  o le ju . Podobnie sm aru je  się m e­
chanizm  m o to re d u k to ra  w ó zków  tra ko w ych . Pojem ność 
s k rz y n k i w yn o s i oko ło  2,5 l i t ra .  Do sm arow an ia  zespołu n a ­
pędowego i  m echan izm u posuwowego używ a się sm arów  
sta łych. S m arow anie  łożysk w a łu  g łównego i  resz ty  m echa­
n izm u  odbyw a się przez zaw ory  sm arownicze. W  celu ra c jo ­
na lnego sm arow an ia  m echan izm ów  tra ka , w ó zkó w  i  ich  
tra n s p o rte ró w  fa b ry k a  opracow ała „p la n  sm aro w an ia “

R uch w ó zków  tra k o w y c h  jes t zm echanizow any. W ózk i t r a ­
kow e napędzane są in d y w id u a ln ie  s iln ik a m i e le k tryczn ym i 
o m ocy 4 K M . U rządzenie napędowe d la  w ózków  o d b io r­
czych, ia k  i  same w ó z k i w y k o n u je  fa b ry k a  w  dw óch a lte r ­
na tyw a ch  w  zależności od tego, czy t ra k  przeciera k ło d y , czy 
p ryzm y.

Charakterystyka traków  T G P  I  i T G P  I I
T G P  I  TG P  I I

Ś w ia tło  ra m y  tra k a  m m  650 800
M aksym a lna  ilość p i ł  18 22
W ysokość skoku  ra m y  m m  600 600
Ilość  ob ro tó w  w a łu  w  m in uc ie  265 —  280 265 —  280
M in im a ln y  p rze św it m iędzy w a lca m i m m  200 250
M a ksym a ln y  p rze św it m iędzy w a lca m i ,mm 600 750
Posuw na 1 skok ra m y  m m  4— 12 4— 12
Średnica ko ła  pasowego m m  1100 1100
Szerokość w ieńca  ko ła  pasowego m m  350 350
Teore tyczna w yda jność  p ra cy  w  1 godz. m 3 10 16
M oc napędu K M  45— 55 60— 70
C iężar tra k a  ne tto  k g  8.900 10.500

Zaw ieszenie lu b  w y m ia n a  p i ł  w  ram ie  tra k a  odbyw a się, 
la k  i  we w szys tk ich  typach  tra k ó w , p rzy  podn ies ione j ram ie  
do m artw e go  po łożenia i  po zabezpieczeniu je j ham ulcem  
taśm ow ym . Następn ie o tw ie ra  się zaw iasy obu przedn ich  
W alców, obraca jąc ie  w o lno  rę ką  o 90°. Zaw ieszanie p i ł  od­
byw a się w  z w y k ły  sposób. Po w ło że n iu  p rze k ła dek  m iędzy  
'P iły i  le k k im  u sz tyw n ie n iu  całego isprzęgu ściągaczam i bocz­
nymi, p i ły  naciąga się początkow o przez w c iśn ięc ie  ręką  k l i ­
nó w  w  u ch w y ty . Następn ie spraw dza się p ion  i  k ie ru n e k  p ił. 
P iły  p o w in n y  b yć  ta k  zawieszone, by  osie geom etryczne 
u c h w y tó w  przeb iega ły  w  1/3 szerokości p i ł  od podstaw y zę­
bów.

P osuw  pom ocn iczy odbyw a się w  czasie wznoszenia się 
ra m y  tra k a , a g łó w n y  —  w  czasie je j opadania, p rz y  czym  
m a on pewne wyprzedzenie. W ie lkość posuw u pomocniczego 
m e może być  zm ien iona w  czasie p ra cy  tra ka , pon iew aż za- W ózek od b io rczy .
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"W “ 1“  w ózek odb io rczo -ro zdz ie lczy  z napędem  w a lcow ym .

U ruchom ien ie  tra k a  następu je po zw o ln ie n iu  ha m u lców  
przez w łączen ie  s iln ik a  e lek trycznego i  w łączen ie  posuwu. 
In s tru k c ja  ruch u  pozw a la  na pe łne zw iększen ie posuw u do­
p ie ro  w  c h w ili,  gdy k ło d a  p rze jdz ie  przez t ra k  i  uchw ycona 
zostanie przez w ózek odbiorczy.

Jeżeli t r a k i m a ją  urządzenie pneum atyczne do podnosze­
n ia  gó rnych  w a lcó w  posuw ow ych , to  podnoszenie i  opuszcza­
n ie  ich  w  czasie p ra cy  może być w yko n yw a n e  z odległości.

W ózk i u ru ch a m ia  ob s ługu jący  je  ro b o tn ik , s to jąc  na ich  
pomoście, naciśn ięciem  peda łu.

N aciśn ięc ie  praw ego peda łu  w y w o łu je  ruch  w ózka do t ra ­
ka, naciśn ięcie lew ego —  ru ch  w steczny. U chw ycen ie  k ło d y  
w  ram iona  i  je j u łożenie u ła tw ia ją  odpow iedn ie  m echan izm y 
wózka. Z derzak um ieszczony w  podłodze w  k ra ń co w ym  po ­
łożen iu  w ózka pow odu je  sam oczynne rozw ie ra n ie  ram ion  
wózka.

W ózek odb iorćzy rozdzie lczy m a po obu stronach k ó łk a  
ręczne do rozsuw ania  p ły t  p row adzących, k tó re  służą do 
uchw ycen ia  p ryzm y. M a te r ia ł baczny na tom iast przesuw a 
się po zew nę trznych  stronach p ły t  p row adzących, tra n s p o r­
to w a n y  przez w a lce  posuw owe wózka.

P ra w id ło w a  praca tra k a  zależy od dok ładności m ontażu 
i  na leżyte j kon se rw ac ji. K o n s tru k to rz y  fa b ry k i p ra c u ją  nad 
dalszym  udoskona len iem  traka .

T ra k  n is k i ty p u  G K T  —  60 . je s t tra k ie m  szybkob ieżnym  
(c =  3,70 m /sek), a w  sw e j k o n s tru k c ji po m yś la ny  ja k o  tra k  
p rzew oźny na spec ja lnym  podw oziu , w y ra b ia n y m  przez f a b ­
rykę .

T ra k  nada je  się rów n ież  do p racy  na s ta łym  fundam encie .

T ra k  przew oźny.

S to ja k  tra ka , że liw n y , sk łada  się z dw óch części po łączo­
nych  ś rub am i; w a ł g łó w n y  w  łożyskach w a łko w o -b e czu łko - 
w ych  o korpusach p rzy la n ych  do bo ków  sto jaka.

Napęd .pasowy od s iln ik a  e lektrycznego. T ra k  posiada na ­
pęd gó rny, a ro lę  ko ła  napędowego spe łn ia  tu  jedno  z k ó ł 
zam achowych um ieszczonych na zew ną trz  s to jaka. K o rb o w o - 
dy są ku te , frezow ane, dw uteow e, m a ją  łożyska w a łk o w o - 
beczułkowe.

Ram a sta low a o le k k ie j k o n s tru k c ji,  dostatecznie je dn ak  
w y trz y m a ła  je s t w  p ra c y  p rz y  p e łn y m  obciążen iu  p iła m i. 
Rama posiada s u w a k i z d rew na tw ardego, a w  ty m  czte ry  
pryzm atyczne, cz te ry  p łask ie . Podnoszenie ra m y  dźw ign iow e.

M echan izm  posuw ow y po jedynczy p rze ryw an y. Posuw  k ło ­
dy do 15 m m  na sko k  .ramy. H am ulec ręczny taśm ow y.

G dy tra f:  p ra cu je  na  podw oziu , to ry  tra k o w e  uk ła d a  się 
na kozłach. W ózk i tra ko w e  są szybkochw ytne, p ro s te j k o n ­
s tru k c ji.

Charakterystyka traka typu G K T  —  60
Ś w ia tło  ra m y  tra k a  m m  600
W ysokość skoku m m  400
Ilość ob ro tów  na fundam encie  s ta łym  w  1 m in  265—280
Ilość ob ro tó w  na  podw oziu  w  1 m in  205 220
Posuw  na  1 skok ra m y  m m  o__ 15
Średnica ko ła  pasowego m m  1000
Szerokość w ieńca k o ła  pasowego m m  170
M oc napędu K M  30
C iężar tra k a  n e tto  k g  3000

S T E F A N  G Ó R Z Y Ń S K I ZJD O SW IAD C ZEN  R A D Z IE C K IC H  *)

Zabezpieczanie drewna Brzozowego i bukowego 
przed zaparzaniem i zgnilizng

(Dokończenie)

Zam rażanie drewna
Zabezpieczanie d rew na sk le jkow eg o  m etodą zam rażan ia 

zna lazło  ju ż  zastosowanie na ska łę  przem ysłow ą. Sposób 
ten ■—  łączący w p ły w y  dw u  zabezpieczających czyn n ikó w : 
n is k ie j te m p e ra tu ry  i  w yso k ie j w ilg o tn o śc i (m ałego w y p e ł­
n ie n ia  pow ie trzem ) d rew na  —  je s t bardzo p ra coch łonny  
i  dlatego może być stosowany g łów n ie  do bardzo w a rto śc io ­
wego drew na, ja k im  są w y rz y n k i sk le jkow e.

M etoda powyższa polega na s tosow an iu  następu jących za­
b iegów : z im ą n a jp ie rw  zam raża s ię  podstaw ę sztap la  k łód ,

* Na podstaw ie  p ra cy  A . F, W ak ina  p t. ,,Zaszczyta b ie rijozow og o  
s y r i ja  od zad ych a n ija  i  g n il i i .  T ru d y  cen tra lnogo  nauczno-iss ledow a- 
tie lskog o  In s t itu ta  M echaniczesko j O b ra b o tk i D re w ie s in y “  Gosles- 
b isda t 1950.

nasypu jąc śnieg i  w ie lo k ro tn ie  po le w a jąc  go wodą, dopók i 
n ie  u tw o rz y  się odpow iedn io  g ruba  w a rs tw a  lodu.’ Na te j 
podstaw ie  uk ła d a  się w a rs tw ę  w y rz y n k ó w  i  p rzesypu je  śn ie­
giem, a podczas m rozu  po lew a się wodą. Na p ie rw szą  w a r­
s tw ę k ła dz ie  s ię  .następne w  ten sam sposób. W ierzch  sztapla 
zasypuje się śniegiem , a następn ie zlewa wodą. O blodzia łe  
sztaple z a k ry w a  się odpadkam i s k le jk i i  p rzesypu je  w a rs tw ą  
troc in . Na ta k  zabezpieczonym  w ie rz c h o łk u  us ta w ia  się dach. 
Boczne śc iany (ze w szys tk ich  czterech s tron ) osłan ia się pod­
w ó jn y m  p ło te m  w y p e łn io n y m  tro c in a m i, a pom iędzy ogro­
dzeniem  i  sztap lem  zam raża się śc iany o grubości ok. 0,5 m.

Z am rażan iu  poddaw any jes t surow iec, k tó ry  m a być p rze ­
ra b ia n y  w  d ru g ie j po ło w ie  la ta  i  jes ien ią . K o n tro la  jakośc i 
surow ca w yka zu je , że p rzechow u je  się on bez zaparzenia ta k



Zeszyt 7 PRZEMYSŁ DRZEWNY Str. 7 (175)

Rys. 1. Sztapel lo d o w y  nowego ty p u  z up roszczonym  p rz y k ry c ie m  
(poprzeczny p rz e k ró j)  a — śc ianka sztap la bocznego ogrodzenia, 
b  — poszycie s k le jko w e  zew nę trzne  i  w ew nę trzne , c — lodow e w y ­
p e łn ien ie  p rzestrzen i po m iędzy  sztap lam i, d — zabezpieczone w y - 
rz y n k i,  e — te rm o izo la c ja  z tro c in , f  — łu p k i opalow e, g — uprosz­
czone n a k ry c ia  ze s k le jk i gorszej ja kośc i, h  — o p o ry  p rzyc iska jące  

sk le jkę , i  — n a tu ra ln e  śniegow e podłoże.

długo, dopók i w  jego po b liżu  zn a jd u je  się lód. P rzy  średn ie j 
na tom iast te rm o iz o la c jr  ló d  w  po ło w ie  la ta  ta je , u trz y m u ją c  
się ty lk o  w e w ną trz  i  w  do le sztapla.

Z  przyczyn  nastręczających trudn ośc i w y p ły n ę ła  kon iecz­
ność uproszczenia i  po tan ien ia  m etody zam rażania drewna.

W  ty m  celu badacze radzieccy op raco w a li n o w y  jego system 
i  w  opisanej up rzedn io  m etodzie  w prow adzono zm iany (patrz 
rys. 1):

a —  zam iast sztucznej lodow e j podstaw y ograniczono się 
do ub ic ia  n a tu ra ln e j śnieżnej p o k ry w y ;

b —  m iędzy niższe a średnie w a rs tw y  sztap la  nasypyw a- 
no —  zam iast pe łn e j p o k ry w y  śnieżnej —  ty lk o  pasy ze śn ie­
gu na  brzegach i  w zd łuż  czo łow ych s ty k ó w  w y rz y n k ó w ;

c —  odstąp iono od lodowego ogrodzenia ścian i od kosz­
tow nego dachu.

P rak tyczn e  p ró b y  w yka za ły , że zm ieniona m etoda jes t k i l ­
k a k ro tn ie  tańsza od p ie rw o tn e j, p rz y  jednoczesnym  n ie w ie l­
k im  obn iżen iu  zabezpieczającego dzia łan ia .

T erm o izo lac ję  znacznie uproszczono. Z  w ie rzchu  nasypu je  
się grzędam i tro c in y  nad lo d o w ym  w yp e łn ie n ie m  przestrzen i 
m iędzysztap low ych. W ie rzch n ią  w a rs tw ę  w y rz y n k ó w  p rz y - 
sypu je  ¡się tro c in a m i ty lk o  w zd łuż  s ty k ó w  bocznych p o w ie rz ­
chn i. Boczna te rm o izo la c ja  sk łada  się z w y rz y n k ó w  n is k ie j 
jakośc i lu b  w y rz y n k ó w  opałow ych, o k ry ty c h  sk le jką . Dachy 
w yko na no  dw u  lu b  jednospadowe za pom ocą prostego na ­
łożen ia arkuszy s k le jk i „n a  zak ład “ .

Śniógowe sztaple o d różn ia ją  się od lodow ych  ty lk o  tym , że 
śnieg w  n ich  n ie  je s t po le w an y  wodą.

Na podstaw ie  da lszych eksperym enta lnych  badań oraz 
uzupe łn ia jących  ob liczeń usta lono następujące okresy zabez­
p ieczenia brzozow ych w y rz y n k ó w  p rz y  zam rażan iu  w  w a ru n ­
kach trzec ie j s tre fy  k lim a ty c z n e j Z w ią zku  R adzieckiego 
(zb liżonej do naszego k lim a tu ) :

a —  w  p ie rw o tn y m  sz tap lu  —  je d n a k  bez lo do w e j podsta­
w y , z częściowym  w yp e łn ie n ie m  śnieg iem  do lnych  i  ś rednich 
w a rs tw  oraz pe łn ym  w yp e łn ie n ie m  śniegiem  gó rnych  
w a rs tw  —  do s ie rpn ia ;

b —  w  uproszczonym  sztap lu  z zupe łn ie  szczelnym  dachem 
do p o ło w y  s ie rp n ia ; bez dachu, tzn. z uproszczonym  p rz y ­
k ry c ie m  s k le jk ą  —  do p o ło w y  lu b  końca lip c a ;

c —  p rz y  zasypyw an iu  śnieg iem  bez po lew an ia  w odą (śnier  
gowe sztaple) d ługo trw a łość  zabezpieczenia w  każde j z po­
danych w yże j odm ian sztap la  skraca się przypuszcza ln ie  
o jeden m iesiąc.

S P ŁA W  I  W O D N E Z A B E Z P IE C Z E N IE  D R E W N A

S pław iane d rew no buka  i b rzozy szybko pogrąża się w  w o ­
dzie i  ton ie. W  celu p rzed łużen ia  okresu p ły w a n ia  bukow ych  
k łó d  in s tru k c je  radz ieck ie  zalecają, sm arow an ie  czół. Ekspe­
ry m e n ta ln ie  spraw dzono też, że k ło d y  brzozowe z czo łam i 
zasm arow anym i m az id ła m i u tru d n ia ją c y m i w ysychan ie  (ole­
is ty m i) zachow ał 2— 5 k ro tn ie  dłuższą zdolność p ływ a n ia . 
Jeszcze lesze w y n ik i osiągano podda jąc d rew no w  okresie 
W egetacyjnym  © w iędnięciu  za pomocą ko ro ny , a następnie 
P ow leka jąc czoła k łó d  o le is tym i m az id ła m i. Jednak odpor­
ność ta k ic n  k łó d  na zaparzanie po sp ław ie  n ie  jest ieszcze 
zbadana.

W  d re w n ie  b rzozow ym  podczas d ług o trw a łeg o  sp ław u 
w ykszta łca  się sztuczny w o d n y  s łó j w idoczny  na czole k ło -  

w ilgo tn ość  d rew na  w  ta k im  s ło ju  w yn os i p rzypuszcza l- 
ie ok. 130%. Jeże li ¡czoła na dm ie rn ie  w ilg o tn e j k ło d y  pow lec

m a z id ła m i u tru d n ia ją c y m i w ysychan ie, to  d rew no ta k ie  b a r­
dzo dobrze p rze c iw s ta w ia  się czołowem u zaparzeniu. W  p rz y ­
padku  n ie  zabezpieczenia czół w ilgo ć  z n ich  szybko pa ru je , 
a s tre fa  wodnego s ło ju  okazuje się ca łkow ic ie  porażona z b ru ­
na tn ien iem , późn ie j s in izną  i  zgn ilizną .

Na d re w n ie  brzozow ym , z n a jd u ją cym  się d łuższy czas pod 
wodą,^ obum iera  k o ra  oraz pow sta je  w  n im  ok rę żny  w o dn y  
s łó j, k tó ry  po - w y ję c iu  d re w n a  z  w o d y  szybko przechodzi 
w  okrężne zbruna tn ien ie . Jeże li je d n a k  d rew no ta k ie  n ie ­
zw łocznie po w yd o b yc iu  z w o dy  ułożyć w  ścisłe sztaple, to  
uszkodzenie p rzen ika jące  od bocznych p o w ie rzchn i rozprze­
s trzen ia ją  się znacznie w o ln ie j ze w zg lędu na bardzo p o w o l­
ne w ysychan ie  drewna. N a jp ra w d opo do bn ie j szybk iem u z b ru ­
n a tn ie n iu  spław ianego d rew na  s p rz y ja ją  bak te rie , k tó re  zdą- 
ż y ły  p rzen iknąć  do d rew na w  czasie zanurzen ia  w  wodzie, 
a także n ie k tó re  g rzyby, np. V e r t ic i l l iu m  g laucum .

P om im o tych  n ieko rzys tn ych  okoliczności, w odne sk łado­
w an ie  na leży uznać za jeden z lepszych i  ¡pewniejszych spo­
sobów zabezpieczenia drew na. Baseny zalewane p o w in n y  
m ieć n ie w ie lk ą  pojem ność, lu b  być dzielone na izo low ane 
n ie w ie lk ie  części z sam odzie lnym i u rządzen iam i do za lew a­
n ia  i  op różn ian ia . Pojem ność ta k ie j części p o w in n a  odpow ia ­
dać oko ło jedn o tygo dn iow e j zdolności p ro d u k c y jn e j zakładu.

M O K R E  P R Z E C H O W Y W A N IE  D R E W N A

Zam rażan ie  i  za tap ian ie  d rew na ja k o  sposoby zabezpiecze­
n ia  go przed zaparzeniem  i  zgn ilizną  są dobrze znane ze 
sw e j skuteczności. Jednakże w y k a z u ją  one szereg n iedom a­
ga li, z k tó ry c h  na jw ażn ie jsze om ó w iliśm y. U jem ne s tro n y  
om aw ianych  m etod s k ło n iły  radz ieck ich  badaczy do poszu­
k iw a n ia  innych , lepszych i  tańszych m etod p rzechow yw an ia  
d rew na liściastego beztw ardzie low ego. W ypróbow ano przede 
w szys tk im  zraszanie, stosowane z bardzo do b rym  sku tk ie m  
p rzy  d re w n ie  ig las tym . P rób y  z d rew nem  brzozow ym  oraz 
b u kow ym  n ie  da ły  po zy tyw n ych  w y n ik ó w . Podczas w szyst- 
k ic h  p ró b  d rew no zaparzało się i  gn iło . N aw e t na js iln ie jsze  
po lew an ie  n ie  ch ro n iło  d rew na przed porażeniem .

Podczas badań stw ie rdzono, że zgn ilizna  w  d rew n ie  b rzo­
zow ym  zaczyna po ja w ia ć  się p rzy  w ilg o tn o śc i ty lk o  n iez­
nacznie niższej od w ilg o tn o śc i d rew na  świeżo ściętego.

Z aparzan iu  podlega rów n ież  d rew no ba rdz ie j w ilg o tn e  -je­
że li przez dłuższy czas tem pe ra tu ra  pow ie trza  odpow iada 
op tim um  rozw o ju  g rzyb ów  oraz je że li g rzyb n ia  ju ż  rozrosła 
się częściowo na p o w ie rzchn i a takowanego d rew na Zrasza­
nie  d rew na w  z w y k ły c h  sztaplacb zw ilża  g łów n ie  korę, k tó ­
ra  spec ja ln ie  n ie  w ym aga tego zabiegu, czół na tom iast p ra k ­
tyczn ie  się n ie  po lewa. D latego też d rew no zabezpieczane tym  
sposobem ulega zaparzeniu.

Przeprow adzono wreszcie badania nad zw ilżan ie m  drew na 
brzozowego w  ¡ten sposób, aby -czoła w sysa ły  wodę. Badan ia  
te da ły  dobre w y n ik i.

Jednym  ze skuteczn ie jszych sposób okazało się zasypyw a­
nie  czół tro c in a m i i  bardzo s ilne  zw ilżan ie  tro c in . O praco­
wano dw ie  odm iany zw ilża n ia ; za pom ocą sam ozraszających 
k ,oT l 1 ,'YodGzbiorczych dachów. P rzy  te j m etodzie  w y rz y n k i 
uk łada  się ró w n o le g ły m i stosam i, od le g łym i jeden od d ru ­
giego o ok. 15 20 cm ; odstępy pom iędzy czo łam i zasypu­
je  się tro c in a m i, a w oda przedosta je  się ty lk o  do troc in .
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Sam ozraszający system  sk łada  się z ru ro c ią g u  z odgałę­
z ie n ia m i i  ż k o ry t  s k le jko w ych  z o tw o ra m i. K o ry ta  uk łada  
się od tłoczonego ru ro c ią g u  ponad odstępam i z tro c in a m i 
(rys. 2). K o ry ta  m ia ły  spad ok. 4%. O tw o ry  o średn icy  5 m m  
fozniieszczono w  odstępach 25 cm  w  koń cu  k o ry ta , 50 cm  —  
W środku  i 75 cm —* na początku k o ry ta . S p ływ a jąca  k o ry ­
tem  w oda w yc ie ka ła  s tru m ie n ia m i przez o tw o ry  spadając na 
tro c in y .

D ru g i system  zw ilża n ia  (za pomocą w odozb io rczych da­
chów) p rzeds taw ia  rys. 3.

Rys. 3. S chem at sztap la z dacham i w o d o b io rą cym i, a — śc ianka 
zabezpieczająca ze zb ra ko w a n ych  w y rz y n k ó w , b — zasadnicze u ło ­
żen ie w y rz y n k ó w , c — zasypane tro c in y , d — dach ze s k le jk i,  

e — • poprzeczne d ź w ig a rk i, f  — pod łużne  d ź w ig a rk i.

Zastosowano tu  ch w y ta n ie  opadów  atm osfe rycznych i  k ie ­
row an ie  ich  na tro c in y . Ilość  opadów nad tro c in a m i zw iększa 
się ty m  sposobem praw dopodobn ie  ok. dz ies ięc iokro tn ie . 
Jednakże sam ych opadów  n ie  w ysta rcza  do na leżytego 
zw ilża n ia  i  kon ieczne je s t po lew an ie  z h yd ra n tó w .

P rzeprow adzono na ska łę  przem ys łow ą badania w  dużym  
sztap lu  o po jem ności 1500 m 3 drew na, pochodzącego z je ­
s iennej w y ró b k i, k tó re  częściowo ju ż  w ysch ło , m ia ło  n ie ­
w ie lk ie  pę kn ięc ia  oraz m ie jscam i na czołach n a lo ty  s in izny.

Powyższe oko liczności s tw a rz a ły  n ieko rzys tne  w a ru n k i za­
chow ania  jakośc i drew na. T ro c in y  zasypano w  okresie m a ­
rzec m a j 1944 r. P o lew anie  z k o ry t  rozpoczęto 6 m a ja ; 
w s k u te k  różnych  zakłóceń po le w an ie  b y ło  początkow o n ie ­
regu la rne , co znów  pogorszyło  w a ru n k i zabezpieczające.

W  sztap lu  założono następu jące różne s tre fy  p o ró w n a w ­
cze:

1 —  bez zasypania tro c in a m i;
2 —  z zasypaniem  n ie z w ilż o n y m i tro c in a m i, do k tó ry c h  

dosypano n ie w ie lk ą  ilość śniegu;
3 —  z tro c in a m i dobrze zm oczonym i je ­

den ra z ;
4 —  z tro c in a m i pe riodyczn ie  po le w an y­

m i;
5 —  z tro c in a m i stale po lew anym i.

Periodyczne po lew an ie  trw a ło  oko ło  12 
godzin na dobę p rzy  dz iennym  zużyciu  
164 l i t r ó w  w o d y  na 1 m 3 drew na. W  s tre ­
f ie  sta łego po lew an ia  zużycie w ody w y n o ­
s iło  465 l i t r ó w  na 1 m 3 drew na. W  w y n ik u  
badań stw ie rdzono, że w o dy  zużyw ano 
trz y k ro tn ie  w ięce j n iż  b y ło  is to tn ie  po­
trzeba.

W  po łow ie  i  w  końcu  la ta  badano w i l ­
gotność tro c in  w y p e łn ia ją cych  przestrze­
n ie  m iędzy czołam i. T ro c in y  zmieszane ze 
śnieg iem  m ia ły  przec ię tną w ilgo tność  
135“/°.

P rzy  pe riodycznym  po le w an iu  p rzec ię t­
na w ilgo tność  w yn o s iła  240 —  260“/% p rzy  
n ie p rze rw a n ym  —  ok. 280°/% podnosząc 
się p rze jśc iow o do 415°/". Różnica pom ię ­
dzy w ilgo tn ośc ią  tro c in  okresow o i  stale 
po lew anych  b y ła  w ięc  n ie w ie lka , co w ska ­
zu je  na n ie p ro d u k ty w n ą  s tra tę  w o dy  p rzy  
s ta łym  po lew an iu .

N a rys. 4 p rzedstaw iono g ra ficzn ie  w i l ­
gotność w y rz y n k ó w  w  zależności od od­
leg łości od czół i  pow sta łe  p rzy  ty m  usz­
kodzenia.

O ko ło  s ie rpn ia  ( t j. w  c iągu niespełna 
czterech m iesięcy) zw ilża n ie  d rew na (do 
130“/») nas tąp iło  dop iero  p rz y  zabezpiecze­
n iu  tro c in a m i, p rzy  czym  n ie  sięgało ono 
środka  w y rz y n k a  (na długość). W y rz y n k i

zabezpieczone n iep o le w a nym i tro c in a m i p rzy  czołach u tra ­
c iły  n ieco w ilgo tnośc i. Czoła n ie  zasypane tro c in a m i s tra c i­
ły  w ilgo tność  w  s topn iu  bardzo znacznym  pom im o zastoso­
w a n ia  ba rdzo  w ą sk ich  od ległości pom iędzy stosami. W  od­
dz ie ln ie  s to jącym  sztap lu  w ilg o tn o ść  obn iży ła  się jeszcze b a r­
dz ie j, n iż  w  w y rz y n k a c h  w e w ną trz  sztapla.

S tan d rew na p rzy  w ilg o tn y m  zabezpieczeniu spraw dzono 
d w u k ro tn ie . W y n ik i pierwszego spraw dzen ia  (w  lip c u ) poda­
no w  ta b lic y  5.

W  po ło w ie  lip ca  w  śc is łym  sztap lu  bez tro c in  i  z suchym i 
tro c in a m i stan w y rz y n k ó w  b y ł n ieco lepszy n iż  w  o d k ry ty m  
sztap lu k o n tro ln y m . G orzej na tom ia s t zachow ały  się w y ­
rz y n k i pod pastą bez oc ien ien ia . Pasta z ocien ien iem  dała 
je dn ak  zadow ala jące w y n ik i.  P rz y  zabezpieczeniu tro c in a m i 
n ie  p o le w a n ym i system atyczn ie w ys tęp ow a ł cha rak te rys tycz ­
n y  s iln y  rozw ó j s in izny.

W y rz y n k i chron ione  w  je d n o k ro tn ie  zm oczonych troc in ach  
(w  począ tku  czerwca) w y k a z a ły  słabe zb ru n a tn ie n ie  i  zapa­
rzenie.

Zaparzen ie p rzy  tego rod za ju  zabezpieczeniu b y ło  cz te ry  
razy  m nie jsze a n iże li w  k o n tro ln y m .

Sekcje z p o le w a n ym i tro c in a m i n ie  w y k a z a ły  zupe łn ie  
uszkodzeń g rzybow ych  oraz zb ru na tn ien ia . Z m ia n y  o g ra n i­
czy ły  się ty lk o  do pow stan ia  wodnego s ło ju  na głębokość do 
22-J23 om od czoła i  do pom arańczow ego zabarw ien ia , p rze ­
n ika jącego  od czoła do 6— 12 cm.

Oba podane uszkodzenia n ie  m a ją  is to tnego znaczenia. 
W obec tego zabezpieczanie w y rz y n k ó w  ty m  sposobem na leży 
uznać za ¡najlepsze ze w szys tk ich  zbadanych m etod.

W y n ik i drug iego spraw dzenia ja kośc i d rew na  p rze p ro w a­
dzone w  d ru g ie j p o ło w ie  s ie rpn ia  da ły  następu jące w y n ik i:  
w  w y rz y n k a c h  zabezpieczonych m etodą sta łego i  okresowego 
po lew an ia  tro c in , ta k  samo ja k  up rzedn io , n ie  ¡było śladów  
zaparzenia, s in iz n y  i  zgn ilizy . Zaobserw ow ano je d n a k  w o d n y  
s łó j, p rze n ika ją cy  na głębokość do ok. 50 cm od czoła; w  p rze ­
rw a ch  wodnego s ło ju  w ystępow a ło  ró w n ie ż  chem iczne za­
ba rw ien ie .

P onad to  zbadano w p ły w  w yp ró b o w a n ych  sposobów w ilg o t­
nego zabezpieczenia na obum ieran ie  k o ry  i  na  w ys tępow a­
n ie  patologicznego za b a rw ien ia  od s tro n y  bocznej p o w ie rz ­
chn i. Odnośne dane przytoczono w  ta b lic y  6.

W  ty m  czasie, gdy na k o n tro ln y c h  w y rz y n k a c h  ko ra  ju ż  
w  p e łn i obum arła  i . boczne zaparzenie p rze n ikn ę ło  średnio 
na głębokość 7 cm, w  w y rz y n k a c h  po lew anych  daw a ło  się 
zauważyć ty lk o  początkow e o b ja w y  ob um ie ran ia  k o ry  bez 
oznak bocznego zaparzenia.
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Rys. 4. W ilgo tność i  zm ia n y  w  d re w n ie  w y rz y n k ó w  w  sztap lu  z m o­
k ry m  zabezpieczeniem . 1 — w o d n y  s łó j, 2— chem iczne zabarw ien ie , 
3 — m o za ikow a zgn ilizn a , 4 — sin izna , 5 — w łaśc iw e  zaparzanie, 

a — w ilgo tn ość  18 w rześn ia , b — w ilg o tn o ść  18 k w ie tn ia .
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Tablica 5
Uszkodzenie drewna w yrzynków  przy różnych sposobach wilgotnego zabezpieczenia

Sposób zabezpieczenia
Ilość 

obserwa­
c ji (czół)

P rzenikanie grzybowego uszkodzenia na głębokość 
od czoła —  cm Procent b ic iu

Zaparzenie S inizna M arm urkowa
zgn ilizna

porażonego
zaparzeniem

K o n tro ln y  stos 24 66,5— 2,8 7,9— 2,0 7,9— 3,6 55,3— 2,5
Pasta SBS— 1 bez ocienienia 19 51,3—  3,7 — 8,8— 10,4 38,4— 5,7
To samo z ocienieniem 
W ewnętrzne w y rz y n k i ścisłego

82 31,5— 2,0 pojedyn. — 25,3— 1,8

sztapla 11 45,0— 7,4 pojedyn. 8,0— 8,0 33,4— 7,0
Czoła w  trocinach
Czoła jednokro tn ie  zmoczonych

6 48,2— 10,2 14,7— 5,0 36,3— 7,8

troc in
Czoła w  okresowo polewanych

20 24,1— 3,0

700t-7 — 14,6— 1,6

troc inach 13 — — — —

Czoła w  stale polewanych troc inach 10 — — — —

Tablica 6

Sposób zabezpieczenia
Ilość ob­
serwacji 

(czół)

P rzecięt­
ny  p ro ­

cent obu­
m arłe j 

ko ry

Przecięt­
na głębo­
kość za­
parzenia 

cm

K o n tro la 20 100 7,1
Ścisłe uk ładan ie 40 94 6,2
T roc in y  pom iędzy czo łam i 34 76 2,6

Okresowe polewanie 28 25 —
Stałe polewanie 40 32 —

W  s ie rp n iu  d rew no brzozy przechow yw ane pod s ta łym  
i  okresow ym  po lew an iem  tro c in  b y ło  n ieuszkodzone i  p ra ­
w ie  n iczym  n ie  ró ż n iło  się od d rew na w ydobytego  w  ty m  
czasie z w ody. Z  badania tego w yc ią g n ię to  też w n iosek, że 
stałe po lew an ie  jes t zbędne, a okresowe (w  c iągu 12 godzin 
na dobę) może być skrócone.

W  troc in ach  bez po lew an ia  surow iec zaparzy ł się, zasi­
n ia ł i  n a d g n ił (g łów n ie  w s k u te k  porażenia grzybem  o p in ­
k ą  —  A rm il la r ia  m ellea).

Jeże li po rów nać sposób m okrego  zabezpieczenia p rzy  u ż y ­
c iu  tro c in  z n a jb a rd z ie j do da tn im  sposobem zam rażania, to  
n ie  ma żadnych w ą tp liw o śc i, że m o k ry  sztapel kosztu je  zna­
cznie ta n ie j. O b liczen ia  w skazu ją , że p rz y  zam rażan iu  w y ­
rz y n k ó w  na 1 m 3 surow ca zużyw a się p rze c ię tn ie  0,85 m 3 
ub itego śniegu, 0,1 —  0,2 m 3 tro c in , n ie  m n ie j n iż  1 1/2 a rk u ­
sza s k le jk i oraz n ie  m n ie j n iż  0,03 ta rc icy . Do sztap la  zaś 
zraszanego potrzeba na 1 m 3 d rew na oko ło 0,2 m 3 troc in , 
m n ie j n iż  1/2 arkusza s k le jk i i  n ie  w ięce j n iż  0,01 m 3 ta r ­
cicy.

U k łada n ie  surowca, zakładan ie  w odnych  p rzew odów  i  po­
le w an ie  d la  obu p rzyp a d kó w  zabezpieczenia są jednakow o  
pracochłonne. N a jb a rd z ie j p racoch łonną  je s t dostawa i  u b i­
ja n ie  śniegu oraz tro c in . P o rów nan ia  w skazu ją , że zam ra ­
żanie kosztu je  na każdy  1 m 3 d rew na czte ry  razy  w ięce j n iż  
zabezpieczenie przez po lew an ie . W y n ik a  z tego, że m okre  
zabezpieczenie b rzozy je s t ekonom icznie jsze i  ba rdz ie j w y ­
godne n iż  zam rażanie oraz znacznie tańsze i  ró w n ie  skutecz­
ne, ja k  w odne zabezpieczanie.

P rzy  p o le w an iu  m ożna zwracać m n ie jszą  uw agę na te rm i­
now ą w y s y łk ę  d rew na  z lasu oraz na d łu g o trw a łe  przecho­
w yw an ie . Ważne jes t rów n ież  to, że p rzy  rozb ie ra n iu  sztap la  
system  zw ilża ją cy  może dzia łać w  da lszym  c iągu  —  po w łą ­
czeniu ty lk o  te j części, k tó ra  zn a jd u je  się bezpośrednio 
w  m ie jscu  ro z b ió rk i drew na.

B y ło b y  je d n a k  błędem  n ie  po dkre ś lić  w a d  m okrego za­
bezpieczenia drew na. A  w ięc o tw o ry  w  k o ry ta c h  zrasza ją­
cych bardzo często z a ty k a ją  się i  za ras ta ją  w odorostam i. N ie ­
k ie d y  zan iedbania w  śc is łym  u k ła d a n iu  poszczególnych w y ­
szynków  u tru d n ia ją  ko rzys tan ie  z m echan icznych urządzeń 
1 zm uszają do ręcznego przetaczania. W  końcu  k ło p o tliw e

jest dostarczanie na  sztapel tro c in , dosypyw an ie  ich  w  m ia ­
rę  osiadania i  usuw anie  po roze b ra n iu  sztapla.

Podane w a d y  są je d n a k  n ie zb y t poważne i  m ogą być  usu ­
n ię te  p rz y  da lszym  z rac jo n a lizo w a n iu  procesu.

Z E S T A W IA N IE  W Y N IK Ó W  B A D A Ń

I. W  śc ię tym  d rew n ie  brzozy i  buka  w  c ie p łym  okresie ro ­
k u  bardzo szybko ro z w ija  się n ien o rm a lne  zabarw ien ie , a n a ­
stępnie .zgnilizna.

Proces ten  m ożna rozdz ie lić  na t rz y  s tad ia : zaparzenie, 
m a rm u rk o w ą  zgn iliznę  i  m ię k k ą  zgn iliznę . W  s ta d iu m  zapa­
rzen ia na leży w y d z ie lić  dw ie  fazy : a —  zb ru na tn ien ie , k tó re  
może w ystępow ać bez u d z ia łu  grzybów , pod w p ły w e m  tle n u  
pow ie trza , i  b —- w łaśc iw e  zaparzanie w yw o ła ne  g rzybam i.

2. Łączn ie  z w ła ś c iw y m  zaparzaniem  często p o ja w ia  się 
w  d rew n ie  s in izna  grzybow ego pochodzenia.

3. W łaśc iw e zaparzenie na jczęście j w y w o ła n e  je s t przez 
g rzyb y  z g ru p y  w o rko w có w  i  n iedoskona łych . P rzyczyną 
m a rm u rk o w e j z g n iliz n y  z w y k le  b y w a ją  g rzyb y  słabe roz­
tocze, a także g rzyb  S ch isop hy llum  com m une. M ię k k a  zgn i­
lizna  pow sta je  z w y k le  pod w p ły w e m  s ilnych  roztoczy, 
a także pod  w p ły w e m  g rzyb ów  ro d z in y  Lenzites i  Daedalea.

4. Zaparzen ie i  zgn ilizna  po w s ta ją  w s k u te k  porażenia 
k ło d y  (w yrzyn ka ) za ro d n ika m i g rzyb ów  przez czoła. W ew ­
nę trzna  in fe k c ja  od g ryw a  drugorzędną ro lę .

5. W  s tad ium  m a rm u rk o w e j z g n iliz n y  obniża się w y trz y ­
m ałość na ściskanie oraz zm nie jsza się ciężar w łaśc iw y .

6. S tre fa  zag rzyb ien ia  rozciąga się —  zaczynając od czo­
ła  —  w zd łuż  k ło d y  w  postac i ję z y k ó w  i  rozprzestrzen ia  się 
w  k ie ru n k u  poprzecznym , obe jm u jąc  s topn iow o ca ły  b ie l 
(d rew no zdrowe). Rozw ój porażenia rozpoczyna się w  m a ju . 
R ozw ój m a rm u rk o w e j i  m ię k k ie j z g n iliz n y  g w a łto w n ie  p rze ­
ry w a  się jes ion ią  —  p rz y  s iln y m  ozięb ien iu .

7. M a rm u rk o w a  i  m ię k k a  zgn ilizna  w  fa łszyw e j tw a r -  
dz ie li pow sta je  późn ie j n iż  w  foielu.

8. S top ień porażen ia  d rew na zw iększa się w  m ia rę  o b n i­
żania się jego w ilgo tnośc i, a zw iększan ia ilo śc i pow ie trza  
w  przestrzen iach m ię dzyko m ó rkow ych . W  świeżo śc ię tym  
d rew n ie  g rzyb y  n ie  p o ja w ia ją  się z  pow odu n iedostatecznej 
ilo śc i tlenu . P odany stan (w ilg o tn y  stan odporności d rew na) 
je s t c h w ilo w y  i  m a ło  skuteczny.

9. Sposoby suchego zabezpieczenia (suszenia) n ie  nada ją  
się do masowego zabezpieczenia surowca przed zaparzeniem  
i  zgn ilizną . Sposoby zabezpieczenia p o d trzym u jące  w  d rew n ie  
w ilg o tn y  stan odporności po zw a la ją  na d łuższy czas odroczyć 
pow staw anie  zaparzenia i  z g n iliz n y  (w ilg o tn e  sposoby zabez­
pieczenia).

10. Do w ilg o tn e g o  zabezpieczenia k łó d  i  w y rz y n k ó w  b u ko ­
w ych  oraz brzozow ych m ożna zastosować następu jące środ ­
k i:

a —  zachow anie żyw e j k o ry ; b —  pa s ty  na czołach u t ru d ­
n ia jące  w ysychan ie ; c —  ocien ien ie ; d —  zraszanie; e —  za­
top ien ie ; f  —  zam rażanie.

I I .  Ż yw a  ko ra  p o d trz y m u je  życie kom ó rek  drew na. Z obu­
m ie ran iem  k o ry  szybko zm ien ia  się c h a ra k te r i  pow iększa 
się szybkość procesów rozk ła d u  drew na. O cien ian ie , sm aro­
w a n ie  czół, zraszanie —  są to  podstaw ow e ś ro d k i do p rze ­
d łużen ia  życ ia  k o ry .

12. Zasm arow anie  czół iz o lu ją c y m i ś rod kam i k ilk a k ro tn ie  
opóźnia szybkość ro zw o ju  zaparzenia, a szczególnie zg n ilizn y
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w  św ieżo śc ię tym  i  sp ła w ia n ym  drew n ie- W prow adzen ie  an- 
tyse p tykó w  do m azide ł o le istych, słabo rozpuszczalnych 
w  wodzie, a jeszcze le p ie j poprzednie g ru n to w a n ie  czół an- 
tysep tyka m i, zupe łn ie  w y r ż n ie  p o p ra w ia  zabezpieczające 
w łaśc iw ośc i past. Rozpuszczalne w  w odzie  a n tyse p tyk i 
w  z w y k ły c h  stężeniach są m a ło  skuteczne w  w a lce  z zapa­
rzeniem . N a jlepszym i, u tru d n ia ją c y m i w ysychan ie  oraz n a j-  
sku teczn ie jszym i an tysep tycznym i pastam i okaza ły się:

a gorące lu b  em u ls jow e b itu m iczn e  -i pakow e  m azid ła  
z kreozotem , dziegciem  lu b  fenolem , w  cha rak te rze  an tysep- 
ty k o w  w ra z  z późn ie jszym  pob ie len iem  ja ko  zabezpieczenie 
przed m so lac ją ;

k  synte tyczne fen o l-fo rm a ld e h yd o w e  żyw ice. S kutecz­
ne dz ia łan ie  zabezpieczające m az ide ł w ys tęp u je  w  p e łn i 
ty lk o  wówczas, gdy m az id ło  naniesione zostanie w  nas tępu ją ­
cych okresach; podczas z im ow e j w y r ó b k i . —  n ie  późnie j 
n iż  od p o ło w y  k w ie tn ia , podczas le tn ie j w y ró b k i —  w  ciągu 
tygo dn ia  po wyróbce.

13. O cien ien ie  d rew na je s t pom ocn iczym  lecz jednocześnie 
bardzo w ażnym  środk iem  p rz y  zabezpieczeniu d rew na b u ­
kow ego i  brzozowego.

14. D rew no  p rzechow yw ane pod w odą n ie  zaparza się i  n ie  
gn ije . P ow sta je  w  n im  sztuczny w o d n y  s łó j. D rew no  ta k ie  
o trzym u je  n ie n a tu ra ln e  zabarw ien ie  w  n ie d łu g im  czasie po 
w yd o b yc iu  z w ody. W  m ia rę  obum ieran ia  ko m ó re k  k o ry  
d rew no k łó d  i  w y rz y n k ó w  w y ję ty c h  z w o d y  szybcie j zaparza

. się n iż  świeżo w yrob ione . M im o  to  podany sposób jes t je d ­
n ym  z na jsku teczn ie jszych .

15. Z ew nętrzne zraszanie sz ta p li jes t n iedostateczne do za­
bezpieczenia drew na. N o w y  sposób zw ilża n ia  w y rz y n k ó w  za 
pomocą tro c in  pozwala zabezpieczyć surow iec do tego s top­
n ia , że p rze cho w u je  się ta k  samo, ja k  pod wodą. Sposób ten

. jes t skuteczny, w szechstronny i  tan i.

16. S tosowanie w  przem yśle  m etod  zam rażan ia d rew na jes t 
na dm ie rn ie  drog ie i  pracoch łonne. Do te j m etody m ożna 
w p row a dz ić  szereg uproszczeń.

17. N a k ła d y  p ra cy  i  n a k ła d y  m a te ria ło w e  p rz y  skutecz­
nych  m etodach w ilgo tn eg o  zabezpieczenia są znacznie m n ie j­
sze od s tra t, ja k ie  ponosi p rzem ys ł w s k u te k  zaparzenia 
i  z g n iliz n y  drewna, p o w s ta jących  podczas n iew łaśc iw ego za­
bezpieczenia.

W N IO S K I D L A  P O LS K IE G O  P R Z E M Y S Ł U  D R ZEW N EG O

P o lsk i p rzem ys ł ta rta c z n y  i  s k le jk o w y  oczekuje od naszych 
in s ty tu tó w  badawczych op racow an ia  podobnych przep isów  
zabezpieczenia beztw ardzie low ego d rew na liściastego na okres 
le tn i p rze chow yw an ia  —  przystosow anych do w a ru n k ó w  n a ­
szych zakładów .

W  naszych w a ru n ka ch  pow ażnie trzeba  się liczyć  z oko­
licznością, że do czasu rozw iązan ia  zagadnien ia  dostaw y su­
row ca bukow ego i  brzozowego w  n a le ży tym  te rm in ie  do za ­
k ła d ó w  o b ró b k i —  s tra ty  w s k u te k  b ra k u  zabezpieczenia bę­
dą bardzo duże.

W y n ik a  stąd p ra k ty c z n y  w n iosek, że n ie  czeka jąc na ba­
dania naszych in s ty tu tó w  ju ż  obecnie na leża łoby pow ażn ie  
rozpa trzyć m oż liw o śc i ś c in k i buka  późnym  la tem , aby dosta­
w y  do zak ład ów  p rze tw órczych  rozpoczęły się jes ien ią  i  ty m  
sposobem d rew no to zostało obrob ione w  z im ne j porze ro k u  
i  uch ron ione  od zaparzenia i  zgn ilizny .

P ros ty  ten  sposób, w skazany przez radz ieck ich  badaczy, 
u ra to w a łb y  nam  znaczne ilo śc i cennego d rew na beztw ardz ie ­
lowego.

Poza ty m  na leża łoby ju ż  zastosować na ska lę  przem ysłow ą 
na jw łaśc iw sze  m e tody  zabezpieczania, opracowane przez ba­
daczy radzieck ich .

H . i  H . B A H R O W IE

Szybka mełoda suszenia drewna metodq ekstrakcyjnq
W ie lk ie  znaczenie na leżytego wysuszenia d rew na używ anego do celów p rzem ysłow ych  i  budow lanych  

zn a jd u je  dziś zrozum ien ie  n ie  ty lk o  w śród  d rzew ia rzy . W yrazem  tego zrozum ien ia  je s t budowa lic z -  
nych  suszarni w  naszych zakładach p rzem ys łu  leśnego i  drzewnego. Jednakże stosowane dotychczas 
m etody przyspieszonego suszenia —  chociaż bardzo postępowe w  stosunku do na tu ra lnego  suszenia na 
o i w f b j  ta rt^ z n y c h  —  m ają  row m ez u jem ne strony. D z is ia j ju ż  n ie  zadow ala nas skrócenie czasu su- 
. zema do k ilkudz ies ięc iu  lub  k ilk u s e t godzin, dążym y bow iem  do ca łkow itego  u n ik n ię c ia  pękan ia  i  pa - 
czenia się suszonej ta rc icy . Z  tego pow odu badania, m ające na ce lu  skrócenie czasu suszenia i  usunięcia  
uszkodzeń d rew na w  czasie suszenia m a ją  bardzo poważne znaczenie gospodarcze.

sires, ™ ^ rliic i « « i  now ą m etodą suszenia, odbiega sw ym  poziom em
od a ity k u ło w  czysto p ra k tyczn ych , um ieszczanych na łam ach „P rzem ys łu  D rzew nego “ . Zam ieszczam y  
go zarow no ze w zg lędu na wagę zagadnienia ja k  i  z uw a g i na b ra k  czasopisma drzewnego na pozio- 

wreszcie  —  na osiągnięte, zastanaw ia jąca doda tn ie  w y n ik i.  Badan ia  w ykonano p rzy  
pow skiegoA na llZ y  ? ec^ rMCZWej * T ow arsVstw a  P o lite c h n ik i G dańsk ie j pod k ie ru n k ie m  p ro f. d r  T. P om -

C E LE M  te j p ra cy  b y ło  zbadanie m oż liw o śc i zastosowania 
suszenia d rew na m etodą e k s tra k c y jn ą  na skalę techn iczną 
w  oparc iu  o po trzeby  p rzem ys łu  drzewnego. M etoda ta  zna­
na jes t i  stosowana dotychczas je d y n ie  w  celu oznaczenia 
zaw artośc i w ilg o c i w  d rew n ie . Na podstaw ie  je d n a k  p rze ­
p row adzonych  badań na ska lę  la b o ra to ry jn ą , ja k  rów n ież  
po łtechm czną, tw ie rd z ić  możną, że m etoda ta  rńoże oddać 
poważne us ług i p rzy  zastosowaniu je j na dużą skalę do 
przyspieszonego suszenia ta rc icy .

Dotychczas stosu je  się suszenie d rew na bądź na w o ln y m  
p o w ie trzu , bądź też za pom ocą p a ry  w odne j, bądź wreszcie 
go rącym  pow ie trzem . W e w szys tk ich  ty c h  m etodach obser­
w u je  się często pękan ie  m a te ria łu  suszonego i różnego ro ­
dza ju  odkształcenia.

W  m etodzie n iże j podane j czynn ik ie m  suszącym  są p a ry  
ksy lenu , a p ró b y  p ra k tyczn e  w y k a z a ły  następu jące dodatn ie  
je j s trony :

1. je s t znacznie szybsza od m etod dotychczas stosowanych.
2. d rew no n ie  ulega żadnym  u je m n ym  zm ianom  zew nę trz-

nym , H
. 3- d rew no n ie  pęka, a naw e t —  ja k  s tw ie rdzono  —  is tn ie - 
jące ¡pęknięcia u le g ły  „zac iąg n ię c iu “ ,

4. 'drew no suszone tą  m etodą posiada wyższą w y trz y m a - 
losc m z d rew no suszone np. m etodą suszarkową.

5. m etoda jes t tan ia ,
6. ap a ra tu ra  jes t p ro s ta  i  ła tw a  w  obsłudze.

. Aparatura i część doświadczalna
A pa ra tu rę , za pom ocą k tó re j p rzeprow adzono p ró b y  susze­

n ia  d rew na m etodą e ks tra k c y jn ą  na skalę la b o ra to ry jn ą
przedstaw ia  schem at 1.

Poszczególne e lem enty  a p a ra tu ry , oraz pe łn ione przez n ie  
fu n k c je  w  czasie p ra cy  b y ły  następujące:

z b io rn ik  szk lany Z o po jem ności 1 1 s łu ży ł ja k o  naczynia 
do w y tw a rz a n ia  p a r ksy lenu .

Z b io rn ik  ten  pos iada ł t rz y  o tw o ry : w  je dn ym  um ieszczo­
no te rm om e tr, d ru g i s łu ż y ł do doprow adzen ia ru rą  B5 (k tó - 
re .i w y lo t  zawsze b y ł zanurzony w  cieczy) n a d m ia ru  ksy lenu 
z o d b ie ra ln ika  O, —  przez trz e c i zaś o tw ó r przechodziła  ru ­
ra  R l d la  doprow adzen ia pa r k sy le n u  do k o m o ry  suszące j 
S. Z b io rn ik  b y ł ogrzany p a ln ik ie m  gazowym .

W  celu doprow adzen ia ksy le nu  do w rze n ia  (135°) gorące 
p a ry  dos taw a ły  się poprzez ru rę  R 1 i  k ra n ik  K  1 do ko m o ry  
suszącej S.

K om orę  S s ta n o w ił w a lec szk la ny  d ługości 40 om i  śred­
n ic y  6 cm, zam kn ię ty  obustronn ie  szczelnie p rzy le g a ją cym i 
k o rk a m i. W  kom orze suszącej umieszczono na podstaw kach 
szk lanych  p ró b k i drewna.

Z an im  kom ora  susząca nagrza ła  się p a ra m i ksy lenu , obser­
w o w a ło  się z ja w isko  sk ra p la n ia  się ksy le n u  w  kom rze  S; 
w  raz ie  zebran ia się dużej ilośc i kondensatu , o tw ie ra no  k ra ­
n ik  K  2 i  ru rą  R 4 odprow adzono kondensa t do o d b ie ra ln ika .
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B y  zapobiec nadm ie rnem u s k ra p la n iu  się ksy le nu  w  k o ­
m orze suszącej, o tu lono  ją  łaźn ią  po w ie trzną  w  postaci b la ­
chy żelaznej oka la jące j kom orę  do 1/3 wysokości, p rz y  czym 
b lachę ogrzew ano le k k o  p a ln ik ie m  gazowym .

P a ry  ksy le nu  w ra z  z pa rą  w odną uch o d z iły  z ko m o ry  su­
szącej S ru rą  R  2 do ch łod n icy  w odne j, tu  się s k ra p la ły  
i  ru rą  R  3 o d p ły w a ł kondensa t ksy lenow o •— w o d n y  do od­
b ie ra ln ik a  O. W  o d b ie ra ln ik u  następowało oddzie lenie się 
cięższej w o d y  od ksy le n u  (obie te ciecze n ie  rozpuszczają się 
w  sobie). W odę wypuszczono z o d b ie ra ln ika  k ra n ik ie m  K  5 
do c y lin d ra  m ia row ego, a c iągle sp ływ a jący  kondensa t k s y ­
le nu  odprow adzony b y ł do zb io rn ik a  Z  ru rą  R  5, by  da le j 
w ziąć ud z ia ł  w  suszeniu.

D z ię k i te j k o m b in a c ji uzyskano za m kn ię ty  obieg ko łow y  
d la  suszącego ksy lenu , p rzy  rów noczesnym  c ią g ły m  od p ro ­
w a dza n iu  w yd z ie lone j w  czasie suszenia wody.

Po zakończeniu procesu suszenia zam ykano k ra n ik i K  1 
i  K  4 i  puszczano pom pkę w odną  d la  odciągnięcia resztek 
p a ry  ksy lenu , k tó re  zb ie ra ły  się nad  k ra n ik ie m  K  4, skąd 
wypuszczono je  do o d b io rn ik a  O. P ozytyw ne w y n ik i na 
skalę la b o ra to ry jn ą  (prace przeprow adzono w  ro k u  1950) zo­
s ta ły  po tw ie rdzone  w  próbach na skalę pó łtechn iczną.

W  K atedrze  K o le jn ic tw a  P.G., z  in ic ja ty w y  k tó re j p rze p ro ­
wadzono podane badania la b o ra to ry jn e , zm ontow ano po trzeb ­
ną do tego celu apara tu rę , w yko na ną  z żelaza. A p a ra tu ra  
sk łada ła  się z k o m o ry  suszącej, w yko na ne j z b lach y  żelaz­
ne j, oraz k o c io łk a  żelaznego po jem nośc i ok. 5 1, ogrzewanego 
s iln y m  p a ln ik ie m  gazowym . Suszenie p rzeprow adzono ną 
k a w a łka ch  desek o zbadanej zaw artośc i w ilg o c i. P rób y  na 
skalę pó łtechn iczną  d a ły  zupe łn ie  zadow ala jące w y n ik i,  tak  
pod w zg lędem  szybkości suszenia, ja k  też dobrych  w ła s ­
ności m a te ria łu  wysuszonego tą  m etodą.

N iże j załączona tabe la  1 zaw ie ra  uzyskane re z u lta ty  su­
szenia la bo ra to ry jn eg o .

Zaznaczyć należy, że do p ró b  tych  uży to  k i lk u  ga tunków  
drew na, a w ię c : sosnę, św ie rk , brzozę, b u k  i  dąb. D la  prze­
p row adzen ia  p ró b  suszenia na skalę la b o ra to ry jn ą  w y k o n a ­
no k lo c k i o w ym ia ra ch  4 cm x  4 cm  x  14 om, b io rą c  do tego 
celu d rew no o ro zm a ite j zaw artośc i w ilg o c i, p rz y  czym  
p ró h k i o w yso k ie j zaw artośc i w ilg o c i uzysk iw ano  przez k i l ­
k u d n io w e  nam oczenie p ró be k  w  wodzie . Zaw artość w ilg o c i 
w  p ró bka ch  oznaczono m etodą suszarkową.

D la  po rów nan ia  e fe k tu  suszenia m etodą e ks tra k c y jn ą  z m e­
todą suszarkowego suszenia w yko n a n o  d la  każdego po m ia ru  
dw ie  b liźn iacze  p ró b k i, z czego jedną  suszono e ks trakcy jn ie , 
drugą zaś m etodą suszarkową.

P orów nan ie  e fe k tó w  suszenia w  apara tu rze  ksylenowe.j 
i  w  p iecu e le k tryczn ym  w  tem pe ra tu rze  105° C poda je  ta ­
be la 2,

W  dalszym  c iągu usta lono zależność s topn ia  wysuszenia 
od czasu. Jest to zagadnienie ważne, a lbow iem  suszenie 
d rew na pon iże j 10°/o w ilg o c i jes t w ym agane stosunkow o 
rzadko. Uzyskane w y n ik i zebrane są w  ta b e li 3 (suszenie m e ­
todą ksylenow ą).

Tablica 1

Pm
Rodzaj drewna

Zaw ar­
tość 

wody %

Iiość usu­
n ię te j 

wody %

Ilość po­
zostałej 
w ody %

Czas
suszenia

m in .

1 Sosna 10,04 8,3 1,74 120
2 10,01 6,3 3,71 90
3 10,00 6,51 3,49 60
4 10,03 8,41 1,62 150
5 9,86 8,02 1,84 135
6 9,64 8,60 1,04 180
7 45,10 41,20 3,90 90
8 42,65 40,53 2,12 150
9 Dąb 10,64 8,90 1,74 60

10 10,65 9,76 0,89 90
11 30,10 29,16 0,94 90
12 Brzoza 9,95 9,13 0,82 120
13 9,95 8,43 1,52 90
14 55,15 53,46 1,69 90
15 B uk 9,09 8,05 1,04 60
16 9,09 8,20 0,89 90
17 19,30 18,29 1,01 60
18 13,90 13,04 0,86 90
19 Świerk 18,50 17,60 0,90 60
20 > » 12,30 11,39 0,91 60

Tablica 7

Rodzaj
drewna

Z
aw

ar
to

ść
 

w
od

y 
% Czas

suszenia
m in .

Ilość usunięte j w ody %

piec metoda 
e lektryczny ksylen.

Sosna 23,5 15 2,0 7,1
30 4,9 11,8

, 60 8,0 19,2
, , 90 11,6 20,5
, t 120 14,2 21,2

Świerk
1200 23,5

18,2 15 3,0 9,5
30 6,6 15,4
60 9,6 17,2
90 13,0 17,7

120 14,7 17,8

B uk
1200 18 2

20,0 15 1,5 7,7
30 4,5 13,0

■ 60 7,3 16,2
90 10,4 17,7

120 12,5 18,9

Dąb
1200 20,0

30,5 15 4,0 11,4
30 8,5 20,0
60 12,4 26,3
90 77,2 29,0

120 20,5 29,5

Brzoza
1200 30,5

60,1 15 3,1 19,8
30 7,8 30,8
60 16,2 46,5
90 22,3 54,4

120 27,9 59,3
t > 1200 60,1

Z k o le i przeprow adzono badania, czy m etoda e k s tra k c y j­
nego suszenia n ie  pogarsza w łasności suszonego drew na.

W  ty m  celu sporządzono specja lne p ró b k i d rew na  k i lk u  ga­
tu n kó w , p rzy  czym  zarów no na  rozerw an ie , ja k  i  na zgniot j 
b rano  po dw ie  p ró b k i identyczne, w yc ię te  z tego sam ego 
k a w a łk a  drew na. Jedną p ró bkę  suszono m etodą suszarko-: 
wą, drugą zaś m etodą eks trakcy jną , p rzy  czym  suszeni« 
doprow adzono do te j sam ej zaw artośc i w ilg o c i, albow iem  
procen tow a zaw artość w ilg o c i m a zasadniczy w p ły w  na ce­
chy w y trzym a ło śc io w e  drew na. W y n ik i zestaw ione są w  ta J 
b e li 4 i  ta b e li 5, p rzy  czym  p ró b k i suszone m etodą ksy ienow ąj 
obok num eru , opatrzone są li te rą  a).
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Tablica 3

Rodzaj
drewna

Z
aw

ar
to

ść
 

w
od

y 
% Czas

suszenia
m in .

Ilość 
usunięte j 
w ody %

Ilość
pozostałej 
w ody %

Sosna 45,1 15 18,1 27,0
ł » 30 25,1 20,0
y y 60 40 2 4,9

Dąb
90 41,2 3,9

30,1 15 11,3 18,8
J 1 30 19,9 11,2
}  t 60 26,1 5,0
> »

Brzoza
90 29,16 0,94

54,4 15 19,5 34,9
y t 30 30,6 23,8
y y 60 46,6 7,8
y y 90 52,6 1,8B uk 19,3 15 7,5 11,8

y t 30 12,7 6,6
y y 60 16,1 3,2

Św ierk
90 17,5 1 8

18,5 15 9', 7 9,8
i y 30 15,8 2,7
y  y 60 17,7 0,8
y y 90 18,0 0,5 |

Tablica 4

Rodzaj drewna Zawartość w ody 
%

W ytrzym a łość na 
rozerwanie kg /cm 2

Sosna 1 8,66 609,3
,, l a  

B uk 1
8,61 607,4
8,70 617,6

,, l a  
Dąb 1

8,90 615,9
8,40 631,5

,, l a 8,60 630,7
Brzoza 1 5,90 667,0

,, l a 6,10 

Tablica 5

666,2

Rodzaj drewna Zawartość wody 
%

W ytrzym ałość na 
zgn io t kg/cm 2

Dąb 1 6,20 604,7
,, 1 a 6,11 628,2

B uk 1 8,90 600,0
,, 1 a 

Brzoza 1
8,90 644,7
8,00 731,0

,, l a 8,10 763,4
Sosna 1 7,88 551,1

,, l a 8,02 596,5

Jak  w ięc w y n ik a  z ta b e li 5, w  w yp a d k u  suszenia p róbek 
d rew na m etodą ksy lenow ą, w a rto śc i okreś la jące w y trz y m a ­
łość na zgn io t są wyższe w e w szys tk ich  p róbkach , podczas 
gdy w a rto śc i okreś la jące w y trzym a łość  na ze rw an ie  są p ra ­
w ie  jednakow e  z p ró b k a m i suszonym i m etodą suszarkową.

P ró b y  przeprow adzone na ska lę  pó łteehn iczną d a ły  n a ­
stępujące w y n ik i:  d rew no (deski) o zaw artośc i 19,8°/o w ilg o ­
c i po  1 godz. suszenia obn iży ło  zaw artość w o d y  do 8,7%.

Jak  w idać  z powyższego, suszenie d rew na m etodą e ks tra k ­
cy jn ą  p rz y  zastosowaniu odpow iedn ie j apa ra tu ry , m og łoby 
oddać na ska lę techniczną poważne usług i.

W n i o s k i
1. O ile  in ne  m etody suszenia w ym a ga ją  dużo czasu, o ty ­

le  suszenie m etodą ksy le no w ą  po w in no  odbyw ać się w  g ra ­
n icach do 3 godzin, p rz y  czym  o trzym u je  się techn iczn ie  w y ­
s tarcza jący s top ień wysuszenia. Przez regu lac ję  czasu t rw a ­
n ia  procesu m ożna osiągnąć do w o lny  stop ień wysuszenia. Na 
czas trw a n ia  suszenia duży w p ły w  m a w ie lkość  p o w ie rzchn i 
ze tkn ięc ia  d rew na z p a ra m i ksy lenu .

2. M im o  dość w yso k ie j te m p e ra tu ry  d rew no po wysusze­
n iu  n ie  ró żn i się od p ie rw o tnego , zachow ując tę samą 
barwę.

3. W  czasie p ra c  dośw iadcza lnych an i razu n ie  zauważo­
no pow staw an ia  pęknięć, a na w e t —■ co jes t godne uw a g i —  
popękane k a w a łk i d rew na bukow ego, po osuszeniu, pę kn ię ­
c ia  swe pozaciągały.

4. Badan ia  d rew na  na w y trzym a łość  w yka za ły , że w  za­
leżności od ga tu n ku  d rew na —  w y trzym a ło ść  jego na 
zgn io t po wysuszeniu m etodą ksy lenow ą w zras ta  o 5 —  9°/o 
w  stosunku  do d rew na suszonego w  p iecu  e lek trycznym .

5. Poza kosztem  a p a ra tu ry , koszty suszenia d rew na om a­
w ia n ą  m etodą ograniczać się p o w in n y  ty lk o  do opalu, gdyż 
s tra ty  ksy le nu  dz ięk i zam kn ię tem u ob iegow i ko łow e m u 
i  szczelności a p a ra tu ry  są m in im a lne .

6. Ze w zg lędu  na  duży je dnorazow y koszt a p a ra tu ry  in ­
w e styc ja  ta  m oże b yć  op łacalna je d y n ie  w  fa b ry k a c h  p rze ­
ra b ia ją cych  zna-czne ilo śc i d rew na suchego, ja k  np. nasyca l- 
nie, fa b ry k i w agonów , fa b ry k i m e b li itp .

7. Ze w zg lędu na pe rio dyczny  c h a ra k te r procesu suszenia 
drew na, ciągłość m etody uzyskać m ożna by  przez zestaw ie­
n ie  trzech k o m ó r suszących z je d n y m  k o tłe m  do w y tw a rz a ­
n ia  p a ry  ksy lenu , z czego w  je d n e j kom orze (na zm ianę) 
od byw a łoby  się suszenie drew na, d ru g ą  kom o rę  w  ty m  cza­
sie roz ładow anoby z d rew na  ju ż  wysuszonego, zaś do kom o­
r y  trzec ie j ladow anoby d rew no w ilg o tn e .

8. P rzy  suszeniu d rew na  żyw icznego m a m ie jsce je dn o ­
czesna e ks trakc ja  żyw ic  ksylenem . F a k t ten  —  w  w ypadkach  
szczególnych bardzo pożądany —  m a jeszcze d o da tko w y  
aspekt, m ia no w ic ie  kondensat ksy lenow y, zaw ie ra ją cy  w y ­
ekstrahow ane żyw ice, może stać się źród łem  ich  o trz y m y w a ­
n ia  po odpędzeniu ksy le n u  drogą des ty lac ji.
L i t e r a t u r a

1- „T ech n o lo g ie  des H olzes“ , D r In g . F. K o llm a n n  (1936), 
z. „R a ilw a y  E ng in e e rin g  and M a in tena nce “  (1946).
3. „B u l le t in  du Congres des C hem ins de F e r“  (1948).

Jó z e f  Sw i d e r s k i Z D O Ś W IA D C ZE Ń  R A D Z IE C K IC H

Produkcja mebli giętych z drewna iglastego
O pracow anie w  Z w ią zku  R adz ieck im  now ych  procesów technolog icznych, u m o ż liw ia ją cych  p ro d u kc ie  

g ię tych e lem entów  m eb low ych  z d rew na  ig lastego s tan ow i p ra w d z iw ą  rew e la c ję  w  przem yśle  m e b li 
g ię tych. P ierw sze krzesła  gięte w yp rod ukow an e  z d rew na  ig lastego są użytkow ane  od szeregu la t n ie  
ustępu jąc w  n iczym  krzesłom  bukow ym . Nowe m etody technolog iczne zas ługu ją  na g ru n tow ne  zapoz­
nan ie  się z m m i oraz p rzysw o je n ie  ich  przez nasz rozb ud ow u ją cy  się przem ys ł m e b li g ię tych  A rtu -  
i ? L £ T e:lSZy om a™la  na jw ażn ie jsze  zagadnienia zw iązane z now ą technolog ią  m e b li g ię tych. D la  na ­
leżytego z rozum ien ia  go, konieczne jes t zazna jom ien ie  się z a rty k u łe m  tegoż au tora  pt. , N ow a m etoda  
gięcia d re w n a “  zam ieszczonym  w  N r  6 P.D. w p „u u w u  m eioaa

U W A G I W STĘPN E. Powszechnie znane za le ty  m e b li g ię- 
ych są p rzyczyną  bardzo dużego p o p y tu  na n ie , zarów no 
¡a ry n k a c h  k ra jo w y c h , ja k  i  zagran icznych. Jednakże m oż- 
iw ości p ro d u k c ji n ie  nadążają za ty m  dużym  i  s ta le  w z ra - 
ta ją cym  popytem  w s k u te k  przede w szys tk im  ogran iczonych 
apasow surowca drzewnego. Surow cem  ty m  są dotychczas 
/y łączn ie  tw a rd e  g a tu n k i liśc ias te  (buk, jesion, dąb), k tó re

da ją  się odpow iedn io  w yg in a ć  p rz y  zastosowaniu do tychcza­
sow ych m etod  gięcia. Zapasy ty c h  g a tu n kó w  d rew na  są n ie ­
w ystarcza jące, zwłaszcza że są one po trzebne rów n ie ż  dla 
in n y c h  ga łęzi gospodark i na rodow e j. T rudn ośc i surow cow e 
pog łęb ia ją  się jeszcze na s ku te k  tego, że p rzy  stosow an iu 
obecnych m etod gięcia szczególnie w yso k ie  w ym o g i s taw ia  
się przeznaczonem u do w y ro b u  m e b li g iętych.
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Now a m etoda gięcia d rew na opracowana przez C N IIM O D *) 
u m o ż liw ia  w y k o n y w a n ie  e lem entów  g ię tych  ze w szys tk ich  
g a tunkó w  drew na, w  te j liczb ie  rów n ie ż  z n a jb a rd z ie j roz­
powszechnionych g a tu n kó w  drzew  ig las tych . P onadto p rz y  
zastosowaniu te j m e tody  m ożna stosować do w y ro b u  elem en­
tó w  g ię tych  d rew no o znacznie niższej jakości, co pozw a la  
na zw iększenie w yd a jn ośc i m a te ria ło w e j.

Metoda ta polega na gięciu z równoczesnym prasowaniem  
drewna w  poprzek w łókien oraz na pełnym  wykorzystaniu  
zdolności drewna do rozciągania się wzdłuż w łókien przez 
stopniowe powiększanie roboczej długości taśmy stalowej 
w  czasie procesu gięcia.

W  n in ie jszym  a rty k u le  om aw iam y p ro d u k c ję  krzese ł g ię ­
tych  p rz y  zastosowaniu now e j m etody. G łó w n y  nac isk  k ła ­
dziem y na opis tych  procesów  techno log icznych i  urządzeń, 
k tó re  różn ią  się zasadniczo od stosowanych dotychczas p rzy  
p ro d u k c ji krzese ł g ię tych. Pozostałe procesy technologiczne, 
ja k o  na ogół znane, będą opisane pobieżnie, bądź też ca łko ­
w ic ie  pom in ię te .

Surowiec drzewny. Do p ro d u k c ji e lem entów  g ię tych  p rzy  
zastosowaniu no w e j m etody gięcia na da ją  się w  zasadzie 
n ie m a l w szys tk ie  g a tu n k i d rew na; jes t to  zrozum ia łe , zw a­
żywszy, że w y trzym a łość  ich  m ożna w  bardzo znacznym  za­
kres ie  zw iększyć przez odpow iedn ie  ic h  spraw ow an ie. Je­
dyn ie  no g i krzeseł, k tó re  z w y k le  w yg in a  się bez równoczes­
nego prasow ania, p o w in n y  być w yko na ne  z ba rdz ie j w y trz y ­
m ałego d rew na np. z sosny. M ożna rów n ież  zastosować na 
nog i tw a rd e  g a tu n k i liśc iaste, ja k  np. dąb, b u k , jednakże 
w  ty m  p rz y p a d k u  konieczne jes t b a rw ie n ie  krzese ł na c iem ­
no. K rzes ła  na tom ia s t w yko na ne  ca łko w ic ie  z d rew na ig la ­
stego m ogą zachować po w ykończe n iu  zarów no tekstu rę , ja k  
i  n a tu ra ln y  k o lo r drewna.

W ym agan ia  w  s tosunku do ja kośc i d re w n a  są różne, 
w  zależności od ro d za ju  e lem entów , na k tó re  je s t ono przez­
naczone. N og i krzes ła  giętego, w ykonanego z d rew na ig la ­
stego s tanow ią  n a jm n ie j w y trź y m a łe  e lem enty, gdyż ja k  ju ż  
w spom niano, są one w yg ina ne  bez p rasow an ia ; dlatego też 
w  d rew n ie  nóg dopuszcza się na jm n ie jszą  ilość wad, W szyst­
k ie  pozostałe e lem enty  posiada ją  w y trzym a łość  znacznie w y ż ­
szą od kon ieczne j, d latego też od d re w n a  przeznaczonego 
na n ie  w ym aga się jedyn ie , aby m ia ło  ła d n y  rysun ek  i  n ie  
w yka zyw a ło  w ad, po w odu jących  b ra k i p rz y  g ięc iu  (zakres 
dopuszczalnych w ad  je s t tu  szerszy, an iże li p rz y  g ięc iu  s ta ­
rą  metodą).

Zakres dopuszczalnych w a d  d rew na w  poszczególnych ele­
m entach podaje ta b lica  1. Poza ty m  jes t rzeczą ważną, aby 
d rew no ig laste  przeznaczone na e lem enty g ięte b y ło  m o ż li­
w ie  m a ło  żyw iczne. D re w no  s iln ie  żyw iczne (zw yk le  w ąsko- 
słoiste) w ym aga  po obróbce elem entu doda tkow e j operac ji- 
odżyw iczenia.

Proces technologiczny p ro d u k c ji krzese ł g ię tych  z d rew na 
ig lastego sk łada się z następu jących etapów : 1) p rze ta rc ie  
k łó d  na ta rc icę ; 2) w y k ra w a n ie  z ta rc ic y  su ro w ych  elem en­
tó w ; 3) suszenie e lem entów  surow ych  do w ilg o tn o śc i 25— 35%; 
4) obróbka  hyd ro te rm iczn a  e lem entów  su ro w ych ; 5) gięcie 
e lem entów  surow ych  (z w y ją tk ie m  nóg, k tó re  n a jp ie rw  su­
szy się i  ob rab ia , a po tem  p a rzy  i  gn ie); 6) suszenie w y g ię ­
ty c h  e lem entów  su ro w ych ; 7) obróbka e lem entów ; 8) m ontaż 
krzes ła ; 9) w ykończen ie  krzesła.

Przetarcie kłód na tarcice odbyw a się przew ażn ie  „na  
ostro“ . N a leży uk ładać  sprzęgi p i ł  w  ten  sposób, aby z p a r t i i  
k ło d y  o szerok ich  s ło jach  m ożna b y ło  późn ie j o trzym ać ele­
m en ty  przeznaczone do gięcia z rów noczesnym  prasow a­
n iem ; d rew no  bow iem  szerokosło iste podda je  się tem u  spo­
sobow i g ięcia n a jle p ie j.

P onadto p rzy  u k ła d a n iu  sprzęgów  p i ł  na leży m ieć na u w a ­
dze po łożenie s ło jó w  rocznych w  stosunku do płaszczyzny 
Późniejszego w yg ię c ia  e lem entów . Położenie to  m a d la  e le­
m en tów  z d rew na ig lastego duże znaczenie zarów no ze 
""(zględu na sam proces gięcia, ja k  i  na  o trzym an ie  w  w y -  
S N tym  i sprasow anym  elem encie ładnego ry s u n k u  te k s tu ry  
drew na. M ożna tu  w y ró ż n ić  p rz y p a d k i:

.a) k ie d y  s ło je  roczne są rów no leg łe  do p łaszczyzny w y ­
gięcia (rys. la ), wówczas sprasow yw an ie  d rew na odbyw a się 
g łow n ie  przez ściśnięcie c ienkościennych kom ó rek  p ro m ie - 
m  rdze n iow ych ; pon iew aż zaś u  g a tu n kó w  ig la s tych  p ro m ie ­
n ie  rdzen iow e są bardzo wąskie, p rze to  sprasow anie drew na 
nędzie n iew ysta rcza jące  d la  zapew nienia na le ży te j ja kośc i 
gięcia. P onadto le tn ie  (tw arde) części s ło jó w  rocznych za- 
m iast śc iśn ięcia u legną w yboczen iu , gdyż m ię k k ie  tk a n k i

c h w i in ( ; „ i 'e o n tle w  ..P ro izw odstw o  g n u tych  s tu lje w  iz  d r ie w ie s in y  
jn y c n  1 rn ja h k ic h  lis tw je n n y c h  porod.“  — 1952.

Tablica 1
Dopuszczalne wady drewna w  elementach krzesła giętego

L.
P-

Rodzaj wad

N o rm y  wad w  elem entach 
n ieobrob ionych

Oskrzy-
nie

Pierście­
nie  i  łą - 

czyny
Nogi Nogi 
ty ln e  przednie

1 F a lis ty  przebieg 
w łók ie n d o p u s z c z a 1 n  y

2 Zawoje d o p u s z c z a l n e

3 Skręt w łók ie n  i  
przecięć, w łók ie n d o p u s z c z a l n e  d o  10$

4 Z a b itk i i  zakor­
k i

d o p u s z c z a l n e  
o głębokości do 
3 m m

niedopuszczalne

5 Sęczki zdrowe, 
ca łkow ic ie  zroś­
n ię te  z otaczają­
cą masą drewna

sęczki d

sęki w 
3 szt. na 
dopuszcz 

śrcc
do 15 m m

o 5 m m  d 
ograi

lości do 
elem ent 

alne są o 
n icy

do 8 m m

opuszczalne są bez 
liczeń

sęki o średnicy 
do 8 m m  dopusz­
czalne są w  ilośc i 
2 szt. na element 
z tym , że nie mo­
gą one w ystępo­
wać w  środkowej 
części na d ługo­
ści 1/3 elem entu

6 S in izna dopuszczalna ty lk o  stosowa

7 Pęknięcia dopuszczalne ty lk o  pow ierzchniowe 
i  drobne o szerokości do 0,5 mm 
i  głębości do 5 m m

8 Z m ian y  barwy dopuszczalne w  postaci p lam  lu b  
smug, je ś li n ie  są pasożytniczego 
pochodzenia

w iosennych  p rzy ro s tó w  n ie  s tw arza ją  d la  n ich  na leży te j po d ­
p o ry ; na  s ku te k  tego na bocznej p o w ie rzch n i e lem entów  
pow staną m ie jscow e w yp uk ło śc i. R ysunek te k s tu ry  na w y ­
p u k łe j p o w ie rzchn i e lem entu  jes t tu  ubogi. D la tego też ele­
mentów z drewna iglastego nie należy wyginać przy układzie  
słojów rocznych równoległym do płaszczyzny wygięcia.

fo) K ie d y  s ło je  roczne położone są ukośn ie  w  stosunku  do 
płaszczyzny w yg ięc ia  (rys. Ib ) wówczas sprasow anie d rew na

je s t w ystarcza jące, gdyż na ­
stępu je  ono g łów n ie  przez za­
gęszczenie w iosennych (m ięk­
k ich ) części s ło jó w  rocznych. 
P onadto na s tron ie  w y p u k łe j 
e lem entu  o trz y m u je  się ła d n y  
rysunek. D la tego też ukośne 
położenie słojów uważa się za 
najkorzystniejsze przy gięciu 
z równoczesnym prasowaniem. 
N achy len ie  s ło jó w  rocznych w  
s tosunku do szerokie j płasz­
czyzny e lem entu  po w in no  w y ­
nosić ok. 50%.

c) Jeś li s ło je  roczne położo­
ne są p ro to pa d łe  do płaszczyz­
n y  g ięcia (rys. lc ), wówczas 
w a ru n k i g ięcia są gorsze n iż  
w  p rzyp a d ku  a) oraz b), gdyż 
m aksym a lne  rozc iąganie i  śc i­
skan ie w ys tę p u je  tu  je d yn ie  
w  ogran iczonej ilo śc i s ło jów  
rocznych. Jeś li w ięc  w  s tre ­
f ie  n a jb a rd z ie j rozciągane j lu b  
ściskanej zna jdą  się pewne w a ­
dy  drew na, wówczas ła tw ie j 
nastąp i uszkodzenie d rew na 
w  postaci roze rw an ia  w łó ­

Rys. 1. Położen ie  s ło jó w  rocz­
nych  do p łaszczyzny g ięcia .
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k ien . pow staw an ia  fa łd  etc. T rzeba je d n a k  dodać, że ta k i 
k ie ru n e k  s ło jów  rocznych jes t ko rzys tn ie jszy  d la  prasow a­
n ia  d rew na oraz zapew nia n a jła d n ie jszy  rysunek s ło jów .

Jest rzeczą oczyw istą, iż  żaden sprzęg p i ł  n ie  je s t w  stanie 
zapew nić całej ta rc icy , pozyskanej z p rze ta rc ia  k ło d y , op­
tym a lnego  położenia s ło jó w  rocznych. D latego też n a jb a r­
dz ie j celowe je s t p rzecie ran ie  k łó d  na so rty m e n ty  przezna­
czone zarów no na e lem enty  m eb low e ja k  i  na inne  cele. 
P rzy  u k ła d a n iu  sprzęgu p i ł  b ie rze  s ię  p rz y  ty m  pod uwagę 
obok k ie ru n k u  przebiegu s ło jów , rocznych rów n ież  i  inne  
c z y n n ik i m ające w p ły w  na gięcie, ja k  położenie w  stosun­
k u  do rdzenia, zaw artość w ad  etc.

W ykraw anie elementów surow ych  (bądź też ich  w ie lo k ro t­
ności) z ta rc ic y  odbyw a się w  ko le jn ośc i od b o k ó w  k u  środ­
k o w i ta rc icy . C ięcia podłużne odbyw a ją  się rów no leg le  do 
o flisu , n ie  zaś do rdzenia, a to  celem  u n ik n ię c ia  przecięcia 
w łó k ie n . K s z ta łt p rz e k ro ju  poprzecznego m a duże znaczenie 
p rz y  g ięciu. Im  szersza je s t płaszczyzna p rzy lega jąca  do sza­
b lon u  ty m  lepsze są w a ru n k i gięcia. D latego też n a jb a rd z ie j 
celowe je s t w y rz y n a n ie  e lem entów  w ie lo k ro tn y c h , z ty m  że 
podz ia ł ic h  nastąp i w  s tan ie  w yg ię tym .

Obróbka hydrotermiczna w  poważnej m ierze decydu je  
o na leży tych  rezu lta tach  gięcia. O dbyw a się ona p rzew ażn ie  
przez parzen ie pa rą  nasyconą o nadc iśn ien iu  0,3 do 0,5 atm . 
Parzone e lem enty  p o w in n y  posiadać w ilgo tość  25 —  30°/o. 
W  ty c h  w a ru n ka ch  czas ich  parzen ia w yn o s i w  zależności od 
p rz e k ro ju  25 do 40 m in . Jeś li e lem enty m a ją  niższą w ilg o t­
ność, czas pa rzen ia  na leży przed łużyć o 4 do 5 m in u t na 
każdy p ro cen t w ilg o tn o śc i pon iże j 25%.

W szelk ie  b łędy  w  obróbce h y d ro te rm iczn e j pow odu ją  zw ię ­
kszenie p rocen tu  b ra k ó w  p rz y  g ięciu . N a jw ażn ie jsze  z tych  
b łę d ó w :

a) Obecność znacznej ilości powietrza w  parze powoduje, 
że zamiast parzenia następuje suszenie drewna, głównie w  je ­
go partiach zewnętrznych, a więc w  tych właśnie, które u le­
gną w  czasie gięcia największym  odkształceniom. Jasne jest, 
że drewno takie będzie łatwo pękać przy gięciu. D la  u n ik n ię ­
cia tego na leży przed rozpoczęciem  pa rzen ia  w yp rzeć  p o ­
w ie trz e  z k o m ó r pa rze ln ia nych  za pom ocą s tru m ie n ia  pa ry .

b) N iedaparzen ie  e lem entów  pow odu je  ro z ryw a n ie  w łó ­
k ie n  po s tron ie  w y p u k łe j,  a także ścięcia w zd łuż  s ło jów  
rocznych.

c) Z b y t d ług ie  parzen ie pow o du je  tw o rze n ie  się fa łd  na 
w k lę s łe j p o w ie rzchn i w yg in a n ych  elem entów.

W y jm o w a n ie  e lem entów  z k o tłó w  p a rze ln ia nych  oraz po ­
daw anie  ich  na g ię ta rk i po w in no  się odbyw ać m o ż liw ie  szyb­
ko  celem  u n ik n ię c ia  chłodzenia. O chłodzeniu b o w ie m  u le ­
ga ją  przede w szys tk im  zew nętrzne w a rs tw y  drew na, a w ięc 
te, k tó re  w  procesie g ięcia u lega ją  na jw ię kszym  odkszta ł­
ceniom . P ow odu je  to  obniżenie ja kośc i g ięcia i  w zros t p ro ­
centu b raków .

Gięcie elementów odbyw a się na różnych  g ię ta rkach , w  za­
leżności od rod za ju  e lem entów . O skrzyn ie , p ie rśc ien ie  i  łą -  
czyny podda je  się g ięc iu  z rów noczesnym  prasow aniem , nog i 
p rzedn ie  i  ty ln e  gn ie  się bez prasow ania. Pierścienie i łączy- 
ny gnie się w  postaci łat; okrągły kształt nadaje się im  po 
wygięciu i wysuszeniu. Taka kolejność operacji znacznie 
usprawnia montaż krzeseł i podnosi ich jakość w  porów na­
niu do krzeseł, w  których elementy są obrabiane przed gię­
ciem.

: G ię ta rk i służące do g ięcia  z rów noczesnym  prasow aniem
w yg in a n ych  e lem entów  m a ją  spec ja lną k o n s tru k c ję ; ogólne 
je j zasady om ów ione b y ły  w  a r ty k u le  o now e j m etodzie  g ię ­
cia  (P.D. n r  6/53). Obecnie opiszem y nieco b liż e j budow ę je d ­
ne j z ta k ic h  g ię ta rek, przeznaczonych do gięcia, oskrzyń.

G ię ta rka  ta (rys. 2) sk łada się z następu jących zasadniczych 
części: ko rp usu  z napędem, ta rczy  roboczej z urządzeniem  
k o p iu ją c y m  i  w iek ie m , w a łk a  prasującego, p ro w a d n ic y  i  r u ­
chomego oporu  czołowego. K o rp u s  1 posiada w  sw ej górne j 
części p rze k ła dn ię  ś lim akow ą  2, k tó re j w o ln o  ob raca jący się 
w a ł p io n o w y  s tanow i roboczy w a ł g ię ta rk i. P rzek ład n ia  po ­
ruszana je s t przez s iln ik  3 (o m ocy 3,2 do 4 K w ) za pośred­
n ic tw e m  pasów k lin o w y c h  poprzez ko ła  p rasow e 4. Do s to łu  
g ię ta rk i p rzym ocow any je s t w s p o rn ik  5, na k tó rego  osi ob ra ­
ca się w ie ko  6, zapobiegające p rzesun ięc iu  się w yg inanego 
e lem entu w  p łaszczyźnie p ion ow e j. W a łek p ra su ją cy  7 zm on- 

. to w a n j jes t na sankach, po rusza jących się po p row adn icach  
| 8. W  procesie g ięcia w a łe k  7 p rasu je  d rew no  w  poprzek 
I w łó k ie n . W a łek k o p iu ją c y  9 um ocow any jes t na sankach 
■ p rzesuw a jących  się no p ro w a dn icach  10.. S an k i w a łk a  p ra -  
. sującego połączone są za pom ocą cięgna z sankam i w a łk a  
, kop iu jącego , dlatego też przesun ięcie  w a łk a  kop iu jącego  

pow odu je  równoczesne przesun ięcie  w a łk a  prasującego.

Urządzenie kopiujące stanowi bardzo ważną część giętar­
ki; zapewnia ono stałą wielkość sprasowania drewna w  po­
przek w łókien na całej długości elementu. Zasadnicza t r u d ­
ność po lega na o trzym a n iu  „zapasu“ , t j .  końcow ej części 
w yg in a n e j ła ty , k tó ra  ulega w yg ięc iu  o k ą t w iększy od 
360°. U rządzenie kop iu jące  zapew nia następujące położenia 
w a łk a  prasującego w  stosunku do ta rczy  11 g ię ta rk i w  p ro ­
cesie g ięcia ła ty ;  w  p ie rw szym  etapie g ięcia na pe łny  okrąg 
ko ła  :— od 0° do 360° —  w a łe k  p ra su ją cy  p o w in ie n  zna jdo ­
w ać się w  odległości 3 m m  od pobocznicy ta rczy  11; w  d ru ­
g im  etapie —  od 360° do 390° —  w a łe k  p rasu jący  po w in ie n  ła ­
godnie odsunąć się od pobocznicy ta rczy  na odległość rów ną  
grubości o sk rzyn i np. 40 m m ; na te j od ległości w a łe k  p o w i­
n ien  u trzym ać  się przez ca ły  trze c i e tap —  od 3903 do 450° —  
t j.  do zakończenia gięcia.

U rządzenie ko p iu ją ce  pokazane je s t oddzie ln ie  na rys. 3.
Na tu le jk ę  ta rczy  1 u łożony  je s t sw obodnie p ie rśc ień  2, po ­
siada jący na obwodzie w yc ięc ie , odpow iada jące w y m ia ro w i 
w a łk a  kop iu jącego  3 i  m ające głębokość 40 m m . Na p ie rśc ie ­
n iu  um ocow ana jes t zapadka 4, a na tu le i ko ło  zębate 5. Za 
pomocą ty c h  e lem entów  p ie rśc ień  może po łączyć się z tu le ­
ją  i  obracać się razem  z n ią , albo też rozłączyć się i  obracać 
się na n ie j swobodnie. W  p ie rw szym  etapie g ięcia ła ty  p ie r ­
ścień obraca się razem  z tu le ją . W a łek k o p iu ją c y  toczy się 
po pobocznicy p ie rśc ien ia  aż do w g łęb ien ia . W  ty m  czasie 
ła ta  w y g n ie  się o 360°. Następn ie w a łe k  w chodz i we w g łęb ie ­
n ie  na głębokość 40 m m  i  au tom atyczn ie  rozłącza połącze­
nie  p ie rśc ien ia  z tu le ją  ta rczy ; teraz p ie rśc ień  n ie  obraca się 
p rzy  da lszym  obrocie tu le i i  g łów nego w a łu  roboczego.
W  c h w ili za trzym an ia  p ie rśc ien ia  rozpoczyna się g ięcie  „za ­
pasu“  ła ty , t j .  o k ą t przew yższa jący 360°. W a łek  p rasu jący  
sprasow u je  d rew no na całe j d ługości w yg in a n e j ła ty  o je d ­
nakow ą  w ie lkość. Celem u n ikn ię c ia  zby t gw a łtow nego p rze ­
sun ięcia  w a łk a  prasującego w  c h w ili k ie d y  w a łe k  k o p iu ją c y  
w chodz i w e  w g łęb ien ie  p ierśc ien ia , sa n k i jego odciągane są 
przez dw ie  m ocne sprężyny (rys. 2— 28).

Na ta rczy  g ię ta rk i (rys. 2— 11) zm ontow ane je s t urządzenie 
d la  cen trow an ia  i  m ocow ania szablonów , doko ła  k tó ry c h  
w yg inane  są ła ty . Szablon 12 u trz y m u je  się na ta rczy  ty lk o  
za pom ocą ta rc ia  spowodowanego c iśn ien iem  rozp ie ranych  
segm entów urządzen ia  m ocującego na zew nętrzną p o w ie rz ­
chn ię  szablonu. Od gó ry  szablon um ocow u je  się p o k ry w ą  
6 przez po łączenie je j w a łu  13 z w a łem  roboczym  g ię ta rk i.

W ażnym i częściam i g ię ta rk i są: p row adn ica  15, po k tó re j 
przesuw a się w yg ina na  ła ta  oraz zespół oporu czołowego
18. Zespół oporu czołowego w y p e łn ia  następu jące fu n k c je :
a) s łuży ja k o  oparcie  d la  czoła w y g in a n e j ła ty ;  b) s tw arza  
początkow e napięcie taśm y s ta lo w e j 17, k tó ra  je d n ym  k o ń ­
cem przym ocow ana jes t do oporu, d ru g im  zaś do szablonu 
12; c) ogran icza w ie lkość  rozc iągan ia  w łó k ie n  po s tron ie  w y ­
p u k łe j w y g in a n e j ła ty . Ta osta tn ia , bardzo w ażna fu n k c ja , 
w yko n yw a n a  jes t przez stopn iow e zw iększan ie w  czasie g ię ­
cia roboczej d ługości taśm y o w ie lko śc i dopuszczalnego roz­
c iągania d rew na w zd łuż  w łó k ie n . O dbyw a się to  w  następu­
ją cy  sposób: kon iec ła ty  op ie ra się o po w ie rzchn ię  oporu 
18, k tó ry  po łączony je s t z suw ak iem  29; suw ak  ten  przesuwa 
się swobodnie w  gnieździe sanek 30; d rug i, ukośny  kon iec 
suw aka op ie ra się o pow ie rzchn ię  .stożka 19. Przez pokręce­
nie ś ruby  20 za pomocą ko ła  ręcznego 22 m ożna podnieść 
stożek w  górę, w yp ych a ją c  ty m  sam ym  k u  p rzo do w i suw ak 
29. Taśma sta low a 17 nap ina  się p rzy  tym , a ła ta  u lega ściś- '*’ ■ 
n ięc iu  w zd łuż  w łó k ie n . D o ln y  kon iec ś rub y  20 op ie ra się 
o po chy ły  to r  21. W  czasie procesu gięcia taśm a s ta low a 
pociąga za sobą ca ły  zespół oporu  czołowego; k l in  19 opu­
szcza się p rz y  ty m  s topn iow o w  dó ł (na s ku te k  pochyłości 
to ru  21), co p o w o du je  przesun ięcie  oporu  18 w  stosunku do 
sanek 30 w  k ie ru n k u  p rze c iw n ym  ru c h o w i w y g in a n e j ła ty .
To przesunięcie powoduje zwiększenie roboczej długości taś­
m y stalowej i um ożliw ia tym  samym rozciąganie w łókien  
drzewnych po stronie w ypukłe j w yginanej ła ty  w  z góry 
określonych granicach, stanowiących przeciętnie 2 do 2,5"/o 
w  stosunku do długości początkowej; zw iększen ie lu b  z m n ie j­
szenie tego p rocen tu  osiąga się przez zm ianę ką ta  pochy le ­
n ia  to ru  21.

W yboczeniu w yg in a n e j ła ty  pod w p ły w e m  nacisku oporu 
czołowego 18 p rzec iw dz ia ła  od do łu  p ro w a dn ica  15, leżąca 
w  je d n e j p łaszczyźnie z ta rczą  11 g ię ta rk i, —  z boku  taśm a 
sta low a, z gó ry  w a łe k  25. W  ten  sposób w yginana łata za­
bezpieczona jest przed przesunięciem zarówno w  płaszczyź­
nie poziomej ja k  i pionowej. U m ożliw ia to gięcie drewna, 
obarczonego stosunkowo znacznymi wadam i (w iększe sęki, 
s k rę t w łó k ie n  itd ).
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W  położeniu począ tkow ym  w a łe k  k o p iu ją c y  zn a jd u je  się 
nap rzec iw  w g łęb ie n ia  w  p ie rśc ien iu , w a łe k  p ra su jący  s tyka  
się z pobocznicą ta rczy  11, a opór czo łow y 18 zn a jd u je  się 
w  s k ra jn ie  p ra w y m  położeniu. W y ję tą  z k o tła  parze ln ianego 
ła tę  umieszcza się na g ię tarce w  ten  sposób, aby p rzedn i je j 
kon iec, ukośn ie  ścięty, zna laz ł się w  m ie jscu  po łączenia 
taśm y s ta low e j z szablonem. D ru g i kon iec ła ty  po w in ie n  
przy legać do oporu czołowego. Następn ie nada je  się taśm ie 
s ta low e j odpow iedn ie  napięcie  początkow e przez pokręcen ie  
k o ła  22. Teraz u ru cha m ia  się g ię ta rkę  za pom ocą guzika 
przez ro z ru szn ik  m agnetyczny. P rz3r w y g in a n iu  początkow ej 
ścię te j części ła ty  d rew no ulega ty lk o  n ieznacznem u spraso­
w a n iu  na sku te k  nac isku  taśm y s ta low e j. W a łe k  zaczyna 
prasow ać je d y n ie  wówczas, k ie d y  grubość ła ty  przekroczy 
40 m m . Część taśm y obe jm u jąca  ściętą część ła ty  m a szero­
kość ró w n ą  szerokości ła ty  i  w chodz i pom iędzy tarczę 11 
i  p o k ry w ę  6. Szerokość pozostałe j części taśm y jes t w iększa 
o 20 m m  od szerokości ła ty ;  ta  część taśm y ob e jm u je  obwód 
ta rczy  i  w ieka , og ran icza jąc w ie lkość  sp ra w o w an ia  drew na 
w  poprzek w łó k ie n . W yłączenie g ię ta rk i następu je  samo­
czynn ie za pom ocą w y łą c z n ik a  autom atycznego 26 oraz 
k rz y w k i 27 p rzy tw ie rd zo n e j do sanek oporu  czołowego. W y ­
g iętą ła tę  um ocow uje się na szab lon ie  za pomocą k la m ry  
m eta low e j oraz k lin ó w  d re w n ia n ych ; kon iec taśm y s ta lo ­
w e j w y jm u je  się z oporu  czołowego; w yg ię tą  ła tę  w y jm u je  
się razem  z szablonem. O pór czo łow y odciągany jes t w  po ­
łożenie w y jśc io w e  za pomocą c iężarka 23 i  pośredn ic tw em  
l in k i  24. W  ciągu zm iany  można w yg iąć  średnio 250 do 300 
oskrzyń.

Na opisanej g ię tarce m ożna rów n ież  w yg ina ć  p ierśc ien ie  
z ty m  jednak , że ze w zg lędu  na odm ienność w y m ia ró w  n a - : 
leży w y m ie n ić  tarcze i  w ieko  oraz zastosować p ie rśc ien ie  
urządzenia kop iu jącego  o in n e j w ie lko śc i w g łęb ien ia , odpo­
w iada jące j grubości w yg in a n e j lis tw y .

G ię ta rk i do łączyn różn ią  się od g ię ta re k  do oskrzyń za­
stosowaniem  dw u  taśm  sta low ych , z k tó ry c h  jedna  pozostaje 
s ta le  na g ię tarce i  w y p e łn ia  te same fu n k c je  co w  poprzed­
n io  op isanym  typ ie , d ruga  zaś służy je d yn ie  do um ocow ania 
łączyn w  s tan ie  w y g ię ty m  i  je s t razem  z n im i zde jm ow ana 
z g ię ta rk i.

P rzy  g ięc iu  w e d łu g  now e j tech no log ii oskrzyń , p ie rśc ie n i 
i  łączyn na leży m ieć na uwadze, że od prawidłowego ułoże­
nia łaty na giętarce zależy w  bardzo znacznym stopniu ja ­
kość gięcia. Przestrzegać tu  na leży następu jących zasad:
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a) Odziomkowa część w yginanej la ty  powinna być skiero­
w ana ku szablonowi, ta k  aby w yg in a n ie  następowało od czę­
ści odz iom kow e j k u  w ie rz c h o łk o w e j; dz ięk i tem u przecię te 
s ło je  roczne będą ja k  gdyby  przyg ładzane, co zm niejsza te n ­
dencję d rew na do pękan ia  w  ty c h  m ie jscach.

b) M łodsza część drewna powinna stanowić stronę w y ­
pukłą. a w ięc  p rzy legać do taśm y s ta lo w e j, gdyż zdolność 
d rew na  do rozc iągania w zd łuż  w łó k ie n  je s t w iększa, n iż  
w  części po łożonej b liże j rdzenia.

c) Bardziej szerokosłoista część ła ty  powinna przylegać do 
szablonu, a drobnosłoista do taśmy stalowej. W  ty m  p rz y ­
pa dku  w  części d rew na p rzy lega jące j do szablonu m ożna 
dopuścić sęk i o ś redn icy  w iększe j n iż  p rze w id u je  norm a.

d) W  m ia rę  możności na leży uw zg lędn iać fa k t, iż przecię­
te w łókna drewna pęknięcia są m niej szkodliwe dla procesu 
gięcia po stronie wklęsłej (ściskanej) elementu, natomiast 
sęki są m niej szkod liw e  po s tro n ie  w y p u k łe j (rozciąganej).

N og i ty ln e  i  przedn ie pos iada ją  stosunkow o nieznaczną 
k rzyw iznę , co pozw ala w yg in a ć  je  s tarą m etodą bez praso­
w an ia . W yg in an ie  następu je po O brobieniu nóg na d rążkarce  
lu b  kop ia rce.

Obróbka mechaniczna elementów giętych i  sprasow anych 
odbyw a się w  od rębny sposób d la  poszczególnych elem en­
tów .

O skrzyn ie  obrzyna się łu ko w a to  na p ile  taśm ow ej w  m ie js ­
cu zam ka ukośnego, następnie s k le ja  się je  na spec ja lnym  
urządzen iu  i suszy przez 8 godzin w  tem pe ra tu rze  30— 35°C. 
Poza ty m  um acn ia  się złącze k o łk a m i d re w n ia n ym i. W  ty m  
stan ie  obrab ia  sią oskrzyn ie  na toka rce  ta rczow e j od s tro n y  
po w ie rzch n i w k lę s łe j, k tó ra  uzysku je  dz ięk i tem u  dok ła dny  
k s z ta łt k o ło w y , n iezbędny d la  dokładnego cen trow an ia  i  póź­
n ie jsze j o b ró b k i w y p u k łe j po w ie rzchn i oskrzyn i. W  m ie jscu  
um ocow ania  p rzedn ich  nóg w k le ja  się w e w n ą trz  osk rzyn i 
dw a w s p o rn ik i oskrzyn iow e (baki), k tó re  um ocow u je  się do­
da tkow o  za pom ocą śrub. D o lną  po w ie rzchn ię  o sk rzyn i w y ­
ró w n u je  się za pomocą p i ły  s trugow e j um ocow anej na f re ­
zarce s to łow e j. O btoczenie lic o w y c h  p o w ie rzchn i oskrzyn i 
( t j.  p o w ie rzchn i w y p u k łe j i  gó rne j) oraz w yko n a n ie  w rę gu  
siedziskowego, odbyw a się na toka rce  ta rczow e j za pomocą 
trzech  noży. N a te j samej ob rab ia rce  odbyw a się rów n ież  cy - 
k lin o w a n ie  i sz lifo w an ie  lico w ych  p o w ie rzch n i oskrzyn i.

O skrzyn ie  m ożna rów n ież  ob rab iać na frezarce p rzy  zasto­
sow an iu  p ie rśc ien ia  oporowego i  szablonu.

P ie rśc ien ie  o trzym u je  się z w yk le  z ła t  o szerokości odpo­
w ia d a ją ce j d w u  lu b  trzem  elem entom . W yg ię te  ła ty  o b rz y ­
na się w  m ie jscu  złącza i  sk le ja  podobn ie  ja k  oskrzyn ie . N a ­
stępn ie  w y ró w n u je  się jedną  z w ą sk ich  płaszczyzn na w y -  
rów n ia rce . Toczenie i  dzie len ie  ła t  na p ie rśc ien ie  w y k o n u je  
się na toka rce  ta rczow e j w  sposób p rzeds taw iony  schem a­
tyczn ie  na rys. 4. Za pomocą u c h w y tu  1 um ocow u je  się na

T A D E U S Z  D R O U E T

ta rczy  to k a rs k ie j 2 szczękam i 3 w y g ię tą  ła tę  6. Łatę. tę ob- 
tacza się n a jp ie rw  do p o ło w y  grubości nożem p ro filo w y m  
5 um ocow anym  na suporcie 4 i  s z lifu je  w y p u k łą  je j p o w ie rz ­
chnię, po tem  um ocow u je  się ją  od s tro n y  zew nę trzne j i  ob ra ­
b ia  s tronę w e w n ę trzn ą  ta k im  sam ym  nożem p ro filo w y m  co 
stronę  zew nętrzną. O brab ian ie  szerokie j ła ty  u m o ż liw ia  u zy ­
skanie dokładnego ksz ta łtu  i  w y m ia ró w  p ierśc ien i, podczas 
gdy ob róbka  po jedynczych p ie rśc ien i pow odu je  częściową ich 
de fo rm ację  na sku te k  nac isku  urządzen ia  m ocującego, co 
u tru d n ia  późn ie j m ontaż krzesła. P ie rśc ien ie  m ożna rów n ież 
obrab iać na fre za rka ch  za pomocą frezów  p ro filo w y c h  i  sza­
b lonów .

Rys. 4. G łow ica  to k a rk i ta rczow e j.

Łączyny  w yko n yw a n e  są podobnie, ja k  i  p ie rśc ien ie  z sze­
ro k ie j ła ty , k tó rą  po w yg ię c iu  dz ie li się na frezarce  na po­
jedyncze e lem enty. Z aokrąg lan ie  e lem entów  odbyw a się na 
spec ja lnym  ty p ie  d rą żkow n icy , w  k tó re j odpow iedn ia  tu le ja  
s łuży do prow adzen ia  k rz y w y c h  elem entów. Następn ie ob­
rzyna  się łą c z n ik i na odpow iedn ią  długość, zaokrąg la  ich  
czoła, s z lifu je  je  i  ob rab ia  odpow iedn io  ich  końce, k tó re  
p rzy legać będą do oskrzyń  oraz do nóg ty ln ych .

P rzednie i  ty ln e  nog i o trz y m u ją  ostateczny k s z ta łt przed 
gięciem , d la tego też dalsza ich  ob róbka m echaniczna je s t zu­
pe łn ie  prosta.

Montaż i wykończenie krzeseł n ie  różn ią  się n iczym  od 
tych  samych procesów stosow anych p rz y  p ro d u k c ji krzeseł 
z e lem entów  g ię tych  s ta rą  m etodą.

Z PRAC CLPD

Własności płyt pilśniowych twardych 
z punktu widzenia meblarstwa

Coraz w iększy n iedobór d rew na  w  naszej gospodarce na rodow e j, a równocześnie coraz w iększe za­
po trzebow an ie  na m eble, pow odu ją , że p rzem ys ł m e b la rsk i sięga do now ych  surow ców  i  p ó łfa b ry k a ­
tów , k tó re  m og łyb y  zastąpić d e fic y to w y  surow iec d rzew ny. P rzed p la c ó w k a m i n a uko w o-b ad aw czym i 
i  p rzem ysłem  sta je  w ięc zadanie w yszukan ia  odpow iedn ich  m a te ria łó w  i  okreś len ia  ich  p rzyda tnośc i 
d la  p ro d u k c ji m eb li.

P R Z E M Y S Ł O W A  p ro d u k c ja  m e b li w ym aga dokładnego 
i  technicznego opracow an ia  w ie lu  zagadnień, k tó re  n ie  w ch o ­
d z iły  w  grę p rz y  p ro d u k c ji rzem ieśln icze j. M ię dzy  in n y m i 
w y d a je  się konieczne usta len ie , ja k  to  is tn ie je  w  różnych  ga­
łęziach p rzem ysłu , pew n ych  n o rm  w łasności techn icznych, 
ja k im  p o w in ie n  odpow iadać surow iec d la  m eb la rs tw a . D o­
tychczasowe ocenianie p rzyda tnośc i surow ca „n a  oko“ , op ie­
ra jące  się na t ra d y c y jn ie  p rz y ję ty c h  zwycza jach, w  w ie lu  
p rzypadkach  n ie  odpow iada is to tn y m  potrzebom . P ow odu je  

, ono zarazem poważne tru d n o śc i p rzy  w p ro w a d za n iu  now ych  
; m a te ria łó w . B ra k  je s t ja k ic h k o lw ie k  m etod badania, ja k  
j rów n ież  danych po rów naw czych  u ję ty c h  liczbow o. T o  sp ra - 
, w ia , że o p rzyda tnośc i now ych  p ó łfa b ry k a tó w  decydować 

m ożna ty lk o  drogą d łu g o trw a ły c h , p ra k tyczn ych  dośw iad­
czeń, znów  ocenianych „n a  oko“ . Dośw iadczenia te  n ie  są 

1 poparte  żadnym i da nym i lic zb o w ym i, m ogącym i służyć ja ko

s ta ły  w s k a ź n ik  i  bezspornie w y ra ż a ją c y m i w a rtość  danego 
m a te ria łu  d la  m eb la rs tw a .

Na podobne tru d n o śc i n a tra f ia  się p rz y  zagadn ien iu  us ta ­
le n ia  w łasności p ły t  p ilś n io w y c h  tw a rd y c h , w ażnych  p rzy  
zastosowaniu ich  w  m eb la rs tw ie . P orów nan ie  liczbow e w ła s ­
ności p ły t  p ilś n io w y c h  z w łasnośc iam i drew na, w  w ie lu  p rz y ­
padkach n ie  da w łaśc iw ego obrazu. Na podstaw ie  p rze p ro ­
w adzonych po rów nań  w idać, że w ie lo m a  w łasnośc iam i d re w ­
no przewyższa p ły ty  p ilśn io w e  tw arde , a m im o  to  n ie  dys­
k w a lif ik u je  ich  ja ko  m a te r ia łu  mogącego m ieć zastosowanie 
w  s to la rce  m eb low e j. Ten fa k t  nasuw a py ta n ie , czy w ła s ­
ności techniczne, k tó re  posiada drew no, n ie  są często zby t 
w ygórow ane  d la  p ro d u k c ji m eb li. O czyw iście  odpow iedź na 
to  p y ta n ie  uzyskać m ożna dopiero po d łu g o trw a ły c h  bada­
n iach , po up rzed n im  w yp ra co w a n iu  w ła śc iw ych  m etod ba­
dawczych.
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S p ró b u jm y  na raz ie  rozpa trzyć  w łasności p ły t  p ilśn io w ych  
z p u n k tu  w idzen ia  zastosowania ic h  w  przem yśle m eb low ym .

W śród szergu w łasności, k tó re  poda je  się p rzy  dok ładne j 
cha rak te rys tyce  p ły t  p ilś n io w y c h  tw a rd ych , m ożna w y ró ż ­
n ić  na jw ażn ie jsze  ich  g rupy, k tó re  w y d a ją  się m ieć tu  zna­
czenie:

I.  W łasności ogólne: 1. W y m ia ry  (długość, szerokość, 
grubość) p ły t.  2. B a rw a  p ły t.  3. W łaśc iw ośc i i  obróbka po ­
w ie rz c h n i p ły t.  , . .  .

I I .  W łasności fizyczne : 1. C iężar ob ję tośc iow y (kg /m 3). 
2. Zaw artość w ilg o c i odnośnie do w a g i suchych p ły t  (ró w ­
nowaga hyg roskop ijna ). 3. Chłonność i  pęcznienie w  w i l ­
gotnym. p o w ie trzu  i  w  wodzie.

I I I .  W łasności w y trzym a łośc io w e : 1. W y trzym a łość  na zg i­
nanie. 2. — na rozciąganie. 3. —  na ścinanie. 4. Twardość.

IV . W łasności technolog iczne: 1. Ła tw ość ob róbk i. 2. łącze­
n ia . 3. ła tw ość  p rz y jm o w a n ia  m a te r ia łó w  w ykończen iow ych . 
4. Ścieralność.

V  O dporność na : 1. g rzyby, 2. ow ady, 3. ogień (zapalność).
W  a r ty k u le  n in ie js z y m  za jm ie m y się dw iem a p ie rw szym i 

g rupam i.
W ŁA S N O Ś C I O G Ó LN E

W ym iary p ły t  p ilś n io w y c h  tw a rd ych , p rodu kow a nych  
w  k ra ju  podane są na załączonej tabelce I.

Z agran icą  w  spec ja lnych  p rzypadkach  p ro d u k u je  się p ły ty
0 g rubości od 2,5 —  8 m m . W y m ia ry  szerokości _ p ły t  u w a ­
run kow ane  są ty lk o  u rządzen iam i do fo rm ow an ia  arkuszy, 
w y m ia ry  d ługości —  ro z m ia ra m i p rasy h yd ra u liczn e j. M a k ­
sym alne w y m ia ry  arkuszy  wynoszą w ięc  125 X  550 =  6,87 
m 2. Spo tykane u  nas w y m ia ry  sk le jek , k tó re  rów n ie ż  zależą 
od zasadniczych w y m ia ró w  ob rab ia re k  i  pras poda je  ta b lica  
I I .  M aksym a lne  fo rm a ty  s k le je k  wynoszą 153 X  225 =  3,44 
m 2.

P o ró w n u ją c  w y m ia ry  p ły t  p ilś n io w y c h  tw a rd y c h  z w y m ia ­
ra m i s k le jk i w id z im y , że grubości p ły t  p ilś n io w y c h  zb liżo ­
ne są do do lne j g ra n icy  grubośc i sk le jek . N a tom ias t d ługość 
p ły t  p ilś n io w y c h  je s t w  k ra ń co w ych  p rzypadkach  p ra w ie  
d w u k ro tn ie  w iększa n iż  s k le jk i.  P ły ty  p ilśn io w e  w y m ia ra m i 
p o w ie rzchn i p rzew yższa ją  w ięc n ie  ty lk o  d rew no li te  lecz
1 sk le jkę . D z ię k i te j zalecie podnoszą one ekonom iczność 
i  ła tw ość stosowania (u n ika  się o p e ra c ji łączenia) oraz u ła t ­
w ia ją  m an ipu lac ję .

Barw a. B a rw a  d rew na m a w  m e b la rs tw ie  ze w zg lędów  
estetycznych dość duże znaczenie. Jasne b a rw y  są na ogół 
ba rdz ie j pożądane, gdyż rozszerzają zakres stosowania da ­
nego g a tu n ku  drew na. G a tu n k i d rew na  stosowane u  nas 
w  m eb la rs tw ie  m a ją  raczej b a rw y  jasne (tab lica  I I I ) .

B a rw a  p ły t  p ilś n io w y c h  jes t różna, zależnie od sposobu 
p ro d u k c ji i  m a te r ia łu  w y jśc iow ego : od jasno do c ie m n o -b ru - 
na tne j, ze w s z y s tk im i ton am i pośredn im i. P rzy  zastosowa­
n iu  do p ro d u k c ji p ły t  surow ca drzewnego na ba rw ę  ich  
w p ły w a  także zaw artość k o ry . D uży je j u d z ia ł pow odu je  
ciem ne p la m k i, p rzyczyn ia jąc  się do szarawego „b ru d n e ­
go“  w y g lą d u  p ły t. J a k  z tego w idać, ba rw a  p ły t  je s t na ogół 
c iem nie jsza od b a rw y  drewna.

Właściwości i obróbka powierzchni. Jak  w iadom o, różn ice 
w  budow ie  anatom iczne j d rew na uw idoczn ione  są na zew ­
n ą trz  w  postaci ry s u n k u  s ło jów  rocznych. Na p rz e k ro ju  p ro ­
m ie n io w y m  sło je  te  m a ją  przebieg m n ie j w ięce j rów no leg ły , 
a na p rz e k ro ju  s tycznym  przeb iega ją  m n ie j w ięce j pa rabo­
liczn ie  lu b  e lip tyczn ie . Podnosi to  bardzo dekoracyjność 
d rew na i  jes t jedną  z na jw a żn ie jszych  jego zalet d la  m eb­
la rs tw a . R ów nież w y g lą d  este tyczny podnoszą p rom ien ie  
rdzeniow e, k tó re  u  n ie k tó ry c h  g a tu n kó w  drew na  (dąb, buk) 
w ys tę p u ją  na p rze k ro ja ch  bardzo w yraźn ie . Do te j p o ry  
n ie  uda ło  się jeszcze znaleźć m a te ria łu , k tó ry  b y  pod w zg lę ­
dem estetj^cznym  d o ró w n a ł d rew nu.

W łasności p ro d u k c ji p ły t  p ilś n io w y c h  sp ra w ia ją , że ich  
s tru k tu ra  zew nętrzna je s t ba rdzo  jednosta jna , n iec iekaw a, 
n ie  posiadająca p ięknego ry s u n k u  drew na. Ta cecha uw aża­
na jes t w  w ie lu  p rzypadkach  przez m e b la rzy  za wadę, k tó ra  
zmusza do z a k ryw a n ia  p o w ie rzch n i p ły t  w yka ń cza ją cym i 
ś rod kam i k ry ją c y m i (m eble kuchenne), lu b  też stosowania 
p ły t  na te e lem enty  m eb li, k tó re  są na zew ną trz  n iew idoczr 
ne (dno, w ie rzch , śc iany ty ln e  m e b li sk rzyn iow ych ). Tę w a ­
dę w y g lą d u  zew nętrznego p ły t  m ożna je d n a k  do pewnego 
stopn ia  usunąć. N ie k tó re  fa b ry k i p ły t  zagran icą  p ro d u k u ją  
p ły ty  tzw . specja lne z usz lachetn ioną pow ie rzchn ią . P o­
w ie rzch n ia  ta k ic h  p ły t  w ykończona je s t spec ja ln ie  drobno 
zm ie loną m iazgą drzewną, uzysku jąc  jasną estetyczną b a r­
w ę P ły t. la b  pow lekana  jest la k ie ra m i usz lache tn ia jącym i,

Tablica I  *)

Rodzaj p ły t  
p ilśn iow ych

Grubość
m m

Szerokość
cm

Długość
cm

202

250

Twarde 4,5 122,125 274

347

500

550
* Dane na podstaw ie  p ro je k tu  n o rm y  P N /B  22120.

Tablica I I * )

Grubość
skle jek

mm

Długość skle jek 
m ierzona wzdłuż 
w łók ie n  obłogów 

cm

Szerokość skle jek m ierzona 
w poprzek w łók ien  

obłogów cm

4, 5, 6

8, 10

12, 15 

18, 20

120 173, 183, 204

122
153, 173, 183, 204 210, 
213, 225

153
122, 153, 173, 183, 204, 
213, 225 .

173 120, 122, 153

183 120, 122, 153

204 120, 122, 153

210 122

213 122, 153

225 122, 153

* Dane na podstaw ie  PN/D-97002.

Tablica I I I

G atunek drewna B ie l T w ardz ie l

Sosna Ż ó łtaw o -b ia ły
Ż ó ł  ta wo -czerwona 

do bruna tne j

Ś w ierk B ia ła

Dąb Ż ó łtaw o -b ia ły Żółtaw o- bruna tna

B uk Czerwono-biała do lekko bruna tne j

Brzoza B ia ław a

Olcha Czerwonawo-biała do żółto-czerwonej

ż yw ica m i ild .  M ożna rów n ie ż  uzyskać fo tom echan iczn ie  ew 
fo tochem iczn ie  na p o w ie rzch n i p ły t  rysun ek  drew na, mar- 
m u rko w a to ść  lu b  do w o lny  rysu n e k  przez odpow iedn ie  na ­
niesienie. N a leża łoby i  u  nas, po uzyskan iu  odpow iedn ie 
jakości p ły t,  zająć się w  fa b ry k a c h  p ły t  p ilś n io w y c h  uszla­
che tn ian iem  po w ie rzch n i p ły t  specja ln ie  przeznaczonych dk 
m eb la rs tw a  w yże j w sp o m n ia n ym i sposobami.

D rugą  w łaśc iw ośc ią  p o w ie rzch n i p ły t  tw a rd y c h  jes t róż 
n ica  obu płaszczyzn p ły t.  Um ocowane na spodn ie j s tro n i 
każdej p ły ty  p rasu jące j w  prasie, po le row ane, n ie rdzew n 
(blachy, nada ją  je dn e j s tro n ie  p ły t  (p ra w e j) lu s trza ną  g ład 
kość. S trona  o d w ro tn a  (lewa) p ły t  tw a rd y c h  w y k a z u je  ż łobko 
w a n ia— odbicie  s ia tk i odw adn ia jące j na k tó re j p ły ta  spoczyw; 
w  prasie. Z p u n k tu  w idzen ia  zastosowania w  m e b la rs tw i 
n ie  jes t to  zaletą p ły t.  W praw dz ie  duża gładość p ra w e j s tro  
n y  um o ż liw a  stosowanie p ły t  bez doda tkow e j op e ra c ji w y  
ró w n u ją ce j (np. sz lifow an ie ), je d n a k  „zab rudzen ia “  lu b  zad
rapan ia  niszczą n ieo dw ra ca ln ie  g ładką  po w ie rzchn ię...L e w
płaszczyzna p ły t  może ty lk o  w  n ie licznych  p r z y p ^ S g f l f '* ' ' ' '  
siadać pewne znaczenie dekoracy jne , lecz w a m pR iem  
ró w n o m ie rn y  p ra w id ło w y  odcisk s ia tk i o d w a d iy ^ jg ą ^ .
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Tablica IV *)

M ate ria ł Twardość wg B rin e lla  kg /m m 2

P ły ty  p ilśn iow e twarde 11
Drewno sosnowe 2,5 — 7,2 '

,, św ierkowe 3,2
,, dębowe 6,9
,, bukowe 7,2
,, brzozowe 4,6

* Dane d la  p ły t  w g K o llm a n n a , dane d la  d rew na  w g  K o loca .

Tablica V

M ate ria ł Ciężar ob ję tościow y kg /m 3

Sosna 330 — 520 —  890
Św ierk 330 — 470 — 650
Brzoza 510 — 650 —  830
B uk 540 — 720 —  910
Dąb 430 - -  690 —  960
Olcha 420 — 530 — 640

Przeciętnie śk le jka 500 —  550

Przeciętnie p ły ta  stolarska 450 •— 550

Tablica V I

po 1 dn iu po 28 dniach

Chłonność nad wodą w  % 6,3 — 9,5 19,9 — 22,3

,, w  wodzie ,, ,, 14,4 — 24,9 54,5 — 87,3

Pęcznienie nad wodą ,, ,, 3,2 — 6,4 18,8 — 21,8
,. w wodzie ,, ,, 9,2 — 16.8 27,5 — 35,9

Tablica V I I * )

G atunek drewna Pęcznienie 
osiowe w  %

Przy w ilgo tnośc i 
w  %

Św ierk 0,18 25

Sosna 0,42 28
B uk 0,45 28

W iąz 0,34 27

*  Dane w g. Neussera.

O bróbkę  po w ie rzch n i p ły t  tw a rd y c h  może stanow ić  je j 
specja lne u tw a rdzen ie . P ły ta  p ilś n io w a  n o rm a ln ie  w y p ro d u ­
kow ana posiada w iększą  tw ardość n iż  d rew no stosowane 
u  nas w  m e b la rs tw ie  (T ab lica  IV ). P rzy  p ro d u k c ji m e b li n ie  
spo tyka  się p rzyp a d kó w  u tw a rd za n ia  po w ie rzch n i d rew na: 
na ogół n ie  w ym aga się w ię c  tego w  stosunku  do p ły ty . 
W  szczególnych p rzypadkach  (np. b la ty  s to łów  la b o ra to ry j­
nych  lu b  e lem enty  przesuw ane) p ły ty  m o g łyb y  być u tw a r ­
dzane pow ie rzchn iow o.

Jeś li chodzi o w a d y  w ystępu jące  na po w ie rzchn i, to  b ra k  
tu  sęków ta k  cha rak te rys tycznych  d la  d rew na i  pęknięć 
w sku te k  zsychania się. W ystępow ać na tom iast m ogą inne  
wady, ja k  w gniecen ia , p lam y, pęcherze.

W ŁA S N O Ś C I F IZ Y C Z N E

Ciężar objętościowy. W  przem yśle  m e b la rsk im  od d łuż ­
szego ju ż  czasu zaznacza się dążność do p rze jśc ia  od cięż- 

| k ich , m asyw nych  k o n s tru k c ji m e b li do le k k ic h , szk ie le to - 
j wych. W  zw iązku  z ty m  od now ych  m a te r ia łó w  w ym aga  się 
m oż liw ie  n isk iego  ciężaru objętościowego. C iężar ob ję tośc io­
wy d rew na  w  stan ie  po w ie trzno -su chym , stosowanego u nas 

i w m e b la rs tw ie  poda je  ta b lic a  V.

Zależnie od c iśn ien ia  w  pras ie  h y d ra u lic z n e j o trzym u je  się 
p ły ty  p ilśn io w e  różniące się w łasnościam i, przede w szys tk im  
ciężarem  ob ję tośc iow ym . C iężar ten  w  p ie rw szym  rzędzie 
s łuży ja ko  k ry te r iu m  podz ia łu  p ły t.  Za p ły ty  p ilś n io w e  tw a r ­
de p rz y ję to  u  nas p ły ty  o n a jm n ie jszym  ciężarze ob ję tośc io­
w y m  800 k g /m 3. G órna g ran ica  c iężaru p ły t  p ilśn io w ych  
tw a rd y c h  w yn os i u  nas 1100 k g /m 3.

Jak  z tego w idać, p ły ty  p ilśn io w e  ciężarem  przew yższa ją 
ciężar d rew na używ anego u  nas w  sto larce m eb low e j. Z  u w a ­
g i je d n a k  na ogran iczoną ic h  grubość n ie  m a to  is to tnego 
znaczenia d la  m eb la rs tw a , zwłaszcza p rz y  s tosow an iu  odno- 
w ie d n ic h  rozw iązań  k o n s tru k c y jn y c h .

Zawartość wilgoci. W ilgo tność m a te r ia łu  do p ro d u k c ji m e­
b l i jes t boda jże na jis to tn ie jszą  w łasnością , gdyż ona decydu je 
o sta tyczności gotowego p ro d u k tu  i  od n ie j przede w szys tk im  
zależy stop ień odkształceń.

Jak  w iem y, rów now aga h yg ro sko p ijn a  d rew na w  stan ie  
pow ie trzno -su chym  w yn o s i oko ło  15 —  20°/o1 ob jętościowego 
ciężaru d rew na suchego. W ym agan ia  odnośnie ' w ilgo tnośc i, 
s taw iane dla  drew na, użytego w  pom ieszczeniu z a m k n ię ty m ’ 
z im ą ogrzew anym , w ynoszą 8 —  12%. W ym aga to sztucznego 
suszenia d rew na przed zastosowaniem  go na m eble.

Przez k lim a ty z o w a n ie  p ły t  p ilś n io w y c h  tw a rd y c h , w y ję ­
tych  z prasy, nada je  im  się w ilgo tn ość  oko ło 6 —  8% p rze ­
liczoną na w agę abso lu tn ie  suchej p ły ty .  D ośw iadczenia bo­
w iem  nad h yg ro sko p ijn ą  rów now agą p ły t  p ilś n io w y c h  d rzew ­
nych  p rz y  abso rbc ji i  desorbc ji w yka za ły , że ta  w łaśn ie  za­
w a rtość  w ilg o c i jes t w  rów now adze ze w zg lędną w ilgo tn ośc ią  
po w ie trza  p rzy  oko ło 65% w  tem pe ra tu rze  20°C.

Jak  z tego w idać, rów now aga h yg ro sko p ijn a  p ły t  leży n i­
żej n iż  d la  d rew na i  je s t zb liżona do w ilg o tn o śc i w ym a ga ­
ne j d la  s to la rk i m eb low e j.

Chłonność i pęcznienie. Zagadn ien ie  ch łonności w ilg o c i 
przez m a te r ia ły  w  m e b la rs tw ie  w y d a je  się rów n ież  ważne, 
gdyż w  pew ym  s to p n iu  w p ły w a  na odkszta łcenia m eb li! 
zwłaszcza zna jd u ją cych  się w  n ieko rzys tn ych  w a run kach , 
oraz może być w ska źn ik iem  p rz y jm o w a n ia  n ie k tó ry c h  m a te ­
r ia łó w  w ykańcza jących .

W iadom o, że w łó k n a  drzew ne p rz y jm u ją  w odę z nasyco­
nego n ią  po w ie trza , aż do s tanu  nasycenia. Wg Neussera np. 
d la  d rew na św ie rk u  p u n k t nasycenia w łó k ie n  leży p rzy  około 
26% w ilgo tnośc i. Oznacza to, że aż do te j ilo śc i p rzy jm ow a na  
woda zostaje um ieszczona bezpośrednio w  subs tanc ji d rze w ­
ne j, a każde dalsze je j p rz y jm o w a n ie  s łuży do w yp e łn ie n ia  
w o ln ych  p rzestrzen i kom ó rkow ych .

D la  p ły t  p ilś n io w y c h  tw a rd y c h  chłonność i  pęcznienie są 
je d n y m i z w ażn ie jszych  w łasności fizycznych . Z b y t duża 
chłonność i nadm ie rne  pęcznienie p ły t,  zwłaszcza gorszej ja ­
kości, zm niejsza spoistość m iędzy w łó k n a m i, powodując, ła tw e  
ro zw a rs tw ia n ie  się p ły t  i  d y s k w a lif ik u je  je  ja k o  m a te r ia ł d la  
s to la rk i m eb low e j. P u n k t nasycenia w łó k ie n  ty c h  p ły t  leży 
n iże j n iż  p rzy  n a tu ra ln y m  drew n ie , m iędzy  in n y m i w sku te k  
zm ian chem icznych p rz y  stosow an iu te m p e ra tu ry  p rasow a­
nia. R ów nież ś ro d k i w iążące i  im pregnu jące , k tó re  dodawa­
ne są do p ły t  obn iża ją  p u n k t nasycenia w ilgo tnościow ego. 
Im  w iększa je s t ob ję tość por, ty m  w iększa jes t chłonność w o ­
dy; ciężar ob ję tośc iow y m a w ięc rów n ie ż  w p ły w  na ch ło n ­
ność.

Spowodowane ch łonnością  pęcznienie p ły t  p ilśn io w ych  
tw a rd y c h  n ie  ustępu je  ca łkow ic ie  po w ysch n ię c iu  p ły t.  M n ie j 
lu b  w ięce j p łasko  ¿zgniecione w łó k n a  przez c iśn ien ie  p rasy 
p rz y  p ro d u k c j p ły t  rozszerzają się p rz y  pęcznien iu , z pow odu 
f ib ry l lo w e j b u do w y  ścianek w łó k ie n , do ich  p ie rw o tn e j 
ok rą g łe j postaci. Postać tę za trzym u ją  one także  w  p e w n ym  
s topn iu  p rz y  następnym  w ysych an iu  p ły t.  To sta łe  spęcz­
n ien ie  p ły t  tw a rd y c h  w yn os i oko ło  8%. C harakte rystyczne  
jest, zw iązane z pęcznieniem , roz luźn ien ie  w iązań. W yraża 
się ono tym , że pęcznienie > ob ję tościow e jes t dużo w iększe 
n iż  po jem ność p rz y ję te j w ody.

T ab lica  V I  da je  pog ląd na chłonność i  .pęcznienie p ły t  
p ilśn io w ych  tw a rd y c h  (wg K o llm a n n a  i  Dosoudila).

Pęcznienie w zd łuż  w  płaszczyźnie p ły t,  k tó re  posiada w ię ­
ksze znaczenie d la  o b ró b k i je s t w  zasadzie stosunkow o n ie ­
w ie lk ie  (<1% ). W g Neussera p rz y  20 —  22% w ilg o tn o śc i 
p ły t  tw a rd y c h  na jw iększa  w artość  pęcznienia w  płaszczyźnie 
p ły ty  w yn o s iła  0,7 —  0,8%. D la  po rów nan ia  załączono ta b e l­
kę  pęcznien ia  osiowego d la  drew na. (T ab lica  V I I)

Jak  z powyższego w y n ik a , tw a rd e  p ły ty  p ilś n io w e  pęcz­
n ie ją  s iln ie j n iż  d rew no w  k ie ru n k u  osiowym . P rz y  uw zg lęd ­
n ie n iu  je d n a k  pęcznienia w  dw óch k ie ru n k a c h  na długość 
i  szerokość sum a pęcznienia w g przeprow adzonych  badań 
w yn os i m aksym a ln ie  1,6%, podczas gdy np. p rzy  łuszczonym
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fo rn ie rze  b u ko w ym  suma pęcznienia osiowego i  stycznego 
w yn os i 10,5%, a w ięc 6 —  7 razy  w ięce j **).

W ażną za le tą p ły t  p ilś n io w y c h  jes t to, że zm iany w ilg o t­
ności p ły t  po w o du ją  w p ra w d z ie  pewne odkształcenia, n ie  
w yw o łu ią ce  je d n a k  ich  pękan ia . W  drew n ie , ja k  w iadom o, 
w sku te k  n ie je dn ako w e j k u rc z liw o ś c i i  pęcznien ia  w  różnych 
k ie ru n k a c h  (osiowym , p ro m ie n io w ym  i  s tycznym ), pow sta ją  
naprężenia w ew nę trzne , k tó re  pow odu ją  paczenie się i  pęka­
n ie  m a te ria łu .

N ieod w ra ca ln y  w  pe w n ym  s top n iu  proces pęcznienia i  roz­
lu źn ie n ie  spistości p ły t  s taw ia  przed p roducentem  p ły t  za­
danie podn ies ien ia  ich  w odoodporności, a przed u ż y tk o w n i­
k ie m  —  zabezpieczenie ic h  przed w ilg o c ią  wszędzie tam , 
gdzie m ogą być na n ią  narażone. Zw łaszcza n iedozw olone 
jes t stosowanie p ły t  niezabezpieczonych na te  części m eb li, 
k tó re  ła tw o  u leg a ją  zaw ilgocen iu , np. b la ty  s to łów  kuch en ­
nych.

** Dane w g. Neussera.

Na tych  p rzyk ład ach  w łasności p ły t  p ilśn io w ych  s ta ra liś ­
m y  się wykazać, że poruszone we w stęp ie  zagadnienia są dla  
m eb la rs tw a  ważne. Jeże li nowe p ó łfa b ry k a ty , k tó re  coraz 
lic z n ie j na p ływ ać będą do p rzem ys łu  m eblarsk iego, m a ją  
znaleźć na leżyte p rzy jęc ie  zarów no przez p roducenta  m eb li, 
ja k  i  ich  odbiorcę muszą is tn ieć  w a ru n k i, techniczne, na uko ­
w o opracowane, k tó ry m  p o w in n y  one odpowiadać. Pracę 
w  ty m  k ie ru n k u  należy rozpocząć od podstaw , od określenia , 
ja k im  w a ru n k o m  pod wzg lędem  w łasności fizycznych , m e­
chan icznych i  techno log icznych pow in no  odpow iadać drew no 
dla  m eb la rstw a.

Będzie to  jeszcze je d n ym  dowodem  w prow adzen ia  w  p rze­
m yśle m e b la rsk im  techn icznych, p rzem ys łow ych  m etod p ro ­
dukc ji.
L i t e r a t u r a :

F. K o llm a n n  — Techno log ie  des Holzes, 1951.
F. K o llm a n n , A . D osoud il — H o lz fase rp la tten , 1949.
H . Neusser — H o lz fase rp la tten , 1951.

JE R Z Y  K A M IŃ S K I A r ty k u ł dyskusy jny

Założenia oszczędnościowe w produkcji baraków
przenośnych

Od R edakc ji. W ie lk i rozm ach bu d o w n ic tw a  socja listycznego, lik w id u ją c e g o  w iekow e  zacofanie  
gospodarcze k ra ju , pow odu je  konieczność z a tru d n ie n ia  i  zakw a te ro w an ia  w ie lu  tys ięcy ro b o tn ik ó w  bu ­
dow lanych . Zagadn ien ie  dostarczenia b u d o w n ic tw u  od po w ie dn ie j ilo śc i d re w n ia n ych  ba rakó w  p rze ­
nośnych (sk ładanych) na ten  cel, ja k  rów n ie ż  zaspoko jen ia  po trzeb in n y c h  reso rtów  w  ty m  zakresie, 
p rzy  rów noczesnym  pow ażnym  de ficyc ie  d re w n a  w  s k a li k ra jo w e j, s ta je  się zadan iem  tru d n y m , w y ­
m aga jącym  przede w szys tk im  opracow an ia  p ro je k tu  rzeczyw iście  oszczędnościowego b a raku  d re w ­
nianego.

A u to r  poniższego a r ty k u łu  p rzedstaw ia  c iekaw e po rów nan ia  p ro du kow a nych  dotąd typ ó w  ba raków  
pod ką te m  oszczędnego zużycia  d re w n a  i  w yp row a dza  w n io s k i zasługujące naszym  zdaniem  na p rze ­
dysku tow a n ie  i  uw zg lędn ien ie .

P R Z E Z N A C Z E N IE  B A R A K Ó W  S K Ł A D A N Y C H
Drewniane b a ra k i przenośne (składane) zn a jd u ją  szerokie 

zastosowanie w  w ie lu  dziedzinach gospodark i na rodow e j, 
szczególnie w  b u d o w n ic tw ie  na k w a te ry  zb io row e d la  ro b o t­
n ik ó w  budow lanych . To przeznaczenie ba rakó w  w y n ik a  
z w ys tęp u jące j powszechnie w  b u d o w n ic tw ie  kon ieczności 
zakw a te row an ia  zam ie jscow ej s iły  roboczej. D re w n ian e  ba­
ra k i sk ładane nada ją  się szczególnie do tego ce lu  ze w zg lędu  
na możność bardzo szybkiego ich  ustaw ien ia , co m a duże 
znaczenie w  raz ie  kon ieczności szybkiego zorgan izow an ia  
p lacu  b u do w y  lu b  n iep rzew idz ianego rozszerzenia zakresu 
robó t, ja k  rów n ież  z uw a g i na możność ic h  przenoszenia po 
zakończeniu je d n e j b u do w y  na inną , gdzie zosta ją  ponow nie  
zm ontowane.

B a ra k i sk ładane m a ją  specja lne znaczenie p rz y  robotach 
k ró tk o trw a ły c h , gdzie budow an ie  s ta łych  ba raków , np. m u ­
row anych , p rz y  stosunkow o k ró tk im  okresie  ic h  u ży tk o w a ­
n ia  b y ło b y  nieekonom iczne. Podobne znaczenie m a ją  b a ra k i 
sk ładane w  p rzyp a d ku  konieczności za kw a te ro w an ia  s iły  
roboczej p rz y  w sze lk iego rod za ju  robo tach  postępow ych 
(kroczących), ja k  ro b o ty  drogowe, torow e, geolog iczno-po­
szukiw aw cze itp .

B a ra k i sk ładane są rów n ie ż  szeroko zastosowane w  obo­
zach prze jśc iow ych , np. d la  ju n a k ó w  P. O. „S łu żba  Polsce“ . 
Są one je d n a k  także uży tko w an e  ba rdzo  często na tym cza­
sowe k w a te ry  d la  ro b o tn ik ó w  przem ysłow ych , gdy budow a 
osied la robotn iczego n ie  nadąża za budow ą samego o b ie k tu  
fabrycznego i  gdy pow sta je  konieczność czasowego zakw a­
te ro w a n ia  ro b o tn ikó w .

S T A N  P R O D U K C J I I  Z A O P A T R Z E N IA  W  B A R A K I 
S K Ł A D A N E

Szerokie zastosowanie b a ra kó w  sk ładanych  w  różnych  
dz iedzinach gospodark i w ska zu je  na konieczność p ro d u k o ­
w a n ia  b a ra kó w  przez p rzem ys ł k lu czow y . Tym czasem  w  rze­
czyw is tośc i w iększość b a ra kó w  p ro d u k u ją  d la  sw ych celów  
sam i u ży tk o w n ic y . S tan ten  jes t n iew ła śc iw y , ty m  n ie m n ie j 
je dn ak  s tan ow i p rze ko n yw a ją cy  dowód, że b a ra k i składane 
są rzeczyw iśc ie  po trzebne i  muszą być  p ro dukow ane  na skalę 
Przem ysłową, samo bo w iem  życie zm usiło  u ż y tk o w n ik ó w  do 
Podjęcia te j p ro d u k c ji.

B ra k  w ła śc iw ych  zasad p ro d u k c ji b a ra kó w  o d b ija  się

w  sposób zdecydowanie u je m n y  na stan ie  zaopa trzenia 
W ba rak i. S tan ten  ch a ra k te ry z u je  o s try  d e fic y t ba raków , 
odczuw any w  s k a li k ra jo w e j, szczególnie przez bu do w n ic tw o , 
pow iększany jeszcze przez is tn ie ją c y  n iedobór drew na.

Is tn ie je  szereg p rzyczyn  obecnego stanu rzeczy. Jedną 
z n ich  je s t n iedocen ian ie  b a ra kó w  sk ładanych  ja k o  oszczęd­
nościow ej fo rm y  b u d o w n ic tw a  w  szczególnych w a runkach . 
W y n ik a  to  z fa łszyw ie  p o ję te j oszczędności d rew na. Posta­
w ien ie  b a ra ku  stałego na k w a te ry  d la  ro b o tn ik ó w  bu d o w ­
la nych  na budow ie  k ró tk o trw a łe j będzie n ie  ty lk o  n ieeko­
nom iczne, z uw a g i na  duży na k ła d  roboc izny  i m a te ria łó w , 
n ie w sp ó łm ie rn y  w  stosunku  do k ró tk ie g o  okresu u ż y tk o w a - j 
n ia , ale i  roz rzu tn e  z p u n k tu  w idzen ia  oszczędności drew na. 
Do b u do w y  b a ra k u  stałego, np. z cegły, trzeba  użyć znaczną ! 
ilość d rew na  na lega ry , podłogę, po dsu fitkę , w ieźbę dacho- j 
wą. Jeś li b a ra k  ten  będzie u ży tko w a n y  ty lk o  przez k ró tk i j 
okres czasu, to  albo n iepo trzebn ie  u w ię z im y  znaczne ilo śc i 
d rew na  w  b u d y n k u  przez n ikogo  n ie  w yko rz y s ty w a n y m , | 
a lbo w  p rzyp a d ku  jego ro z b ió rk i d rew no u legn ie  p rzew ażn ie  ; 
zniszczeniu. U życie  w  op isanym  p rzyp a d ku  d rew n ianego ba­
ra k u  składanego, k tó ry  m ożem y po okresie  u ży tko w a n ia  i 
przenieść na inne  m ie jsce, da łoby w  rezu ltac ie  poważną 
oszczędność drew na.

D ru g im  czyn n ik ie m  u tru d n ia ją c y m  ro zw ó j p ro d u k c ji 
d re w n ian ych  ba ra kó w  sk ładanych  na ska lę p rzem ysłow ą 
je s t b ra k  oszczędnościowego, z p u n k tu  w idzen ia  zużycia 
drew na, ty p u  ba raku . P rodukow ane  obecnie w  k ra ju  liczne 
ty p y  b a ra kó w  n ie  spe łn ia ją  w  p e łn i po s tu la tu  oszczędności 
drew na, m. in . w s k u te k  n ieuw zg lędn ien ia  w  dostatecznej 
m ie rze ob liczeń s ta tycznych  i  cech w y trzym a ło śc io w ych  
d rew na  p rz y  op ra co w yw a n iu  ich  p ro je k tó w . P rzyczyn ia  się 
do tego n iem a ło  no rm a  PNB-6800 „D re w n ia n e  b u d y n k i sk ła ­
dane p ro w izo ryczne  —  w a ru n k i techniczne w yko n a n ia  ele­
m en tó w “ , k tó ra  rów n ie ż  n ie  uw zg lędn ia  na leżycie  w yże j 
w spom n ianych  czynn ików .

T rudn ośc i odczuwane na o d c in ku  ba ra kó w  sk ładahych  po­
wodow ane są w  dużej m ierze n ieodpow iedn ią  p ro du kc ją . 
P ro d u k c ja  ta, b io rąc pod uwagę stop ień starannośc i i do­
k ładnośc i w y k o n a n ia  e lem entów  ba rakow ych , m a ch a ra k te r 
racze j zb liżon y  do p ro d u k c ji w y ro b ó w  c ies ie lsk ich , n ie  zaś 
w y ro b ó w  s to la rk i b u do w la ne j, co w  nader u je m n y  sposób 
w p ły w a  na trw a ło ść  i  przenośność ba raków .
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B a ra k i p rodukow ane  są przew ażn ie  w  stosunkow o m a łych  
zakładach  p ro d u k c y jn y c h , z w y k le  p rz y  ta r ta k u  lu b  s to la rn i; 
n ie  w p ły w a  to  doda tn io  na ich  jakość oraz w yda jność  p ro ­
d u k c ji.  S tan ten  w y w o ła n y  je s t om ó w io nym  w yże j ta k te m  
p ro d u ko w a n ia  b a ra kó w  przez u ż y tk o w n ik ó w , n ie  dysponu­
ją cych  zazw yczaj w ła ś c iw y m i d la  tego celu środkam i, ja k ie  
posiada p rzem ys ł k luczow y.

W Y M O G I S T A W IA N E  B A R A K O M  P R Z E N O Ś N Y M  
(S K Ł A D A N Y M )

B a ra k i p rodukow ane  w  k ra ju  pod w ie lo m a  w zg lędam i n ie  
odpow iada ją  w ym ogom  s ta w ia n ym  ba rako m  sk ładanym . 
W y n ik a  to częściowo z pewnego chaosu istn ie jącego na ty m  
o d c in ku  i  b ra k u  sprecyzow anych założeń do p ro d u k c ji tych  
ba raków .

N a jis to tn ie jszą  cechą b a ra k u  składanego je s t jego p rze ­
nośność, tzn. możność w ie lo k ro tn e g o  jego ro zb ie ra n ia  i  po­
nownego złożen ia na n o w ym  m ie jscu. W arun ek  pe łn e j p rze ­
nośności b a ra ku  składanego p o d y k to w a n y  jes t przede w szy­
s tk im  w ym ogam i oszczędności d rew na. O gran iczen ie  te j jego 
w łasności sp raw ia , że b a ra k  sta je  się s ta ły  i  następu je  k o ­
l iz ja  z je d n ym  z zasadniczych założeń oszczędności drew na. 
N a to m ia s t zachow anie pe łne j przenośności b a ra k u  sk łada ­
nego s tan ow i n ieodzow ny w a ru n e k  celowości jego b u do w y  
ja k o  oszczędnościowej io rm y  b u d o w n ic tw a  w  spec ja lnych 
w a run kach .

D la  osiągnięcia pe łn e j przenośności b a ra k u  m us i on po­
siadać odpow iedn ią  k o n s tru k c ję  u m o ż liw ia ją cą  ła tw e  jego 
rozb ie ra n ie  i  sk ładan ie . B a ra k  p o w in ie n  być  w y p ro d u k o w a n y  
z na leży tą  starannością  i  dokładnością , p rz y n a jm n ie j taką , 
ja k a  w ym agana jes t p rz y  p ro d u k c ji s to la rk i budow lane j. 
P ro d u k c ja  b a ra kó w  o cha rak te rze  c ies ie lsk im  m usi być okreś­
lona  ja k o  niedostateczn ie p re cyzy jn a  i  n ie  da jąca się po­
godzić z po s tu la tem  pe łn e j przenośności ba raku .

B a ra k  sk ła da ny  n ie  może zaw ie rać ja k ic h k o lw ie k  elem enr  
tó w  m u ro w ych  poza fun dam e n tam i. Ic h  obecność w  b a raku  
odbiera m u ch a ra k te r b a ra k u  przenośnego, upodabn ia  go do 
b a ra k u  stałego i ty m  sam ym  w ypacza sens jego b u do w y  oraz 
n iw e lu je  ko rzyśc i ekonom iczne p łynące  z po s taw ien ia  ba ­
ra k u  składanego. W arun ek  ten  je s t spec ja ln ie  godny uw a g i 
ze w zg lędu na często spo tykane obciążenie ty m  b łędem  sze­
regu b a ra kó w  p ro d u ko w a n ych  w  k ra ju .

N iezm ie rn ie  w ażnym  w ym agan iem  s ta w ia n ym  b a ra k o w i 
sk ładanem u je s t ja k  na jm n ie jsze  zużycie  d re w n a  do jego 
p ro d u k c ji.  Jest to zrozum ia łe  w  is tn ie ją c e j 's y tu a c ji n ie ­
dobo ru  drew na. W arun ek  ten  na leży rea lizow ać w  g łów n e j 
m ie rze w  drodze w łaśc iw ego z a p ro je k to w a n ia  b a ra k u  oraz 
w yko rz y s ta n ia  do p ro d u k c ji m a te r ia łó w  k ró tk ic h , s tan ow ią ­
cych uboczny p ro d u k t p rz e ta rc ia  surow ca tartacznego. W  ty m  
celu deskow anie e lem entów  ściennych p o w in n o  być  w y k o ­
nyw ane  w y łą czn ie  ja k o  poziome. K ró c ia k i na ten  cel m ożna 
bez tru d u  pozyskać ja k o  m a te r ia ł boczny p rz y  p ro d u k c ji 
po dk ładó w  n o rm a ln o to ro w ych  (dł. 2,50 i  2,60 m). D la  osiąg­
n ięc ia  oszczędności d re w n a  p rz y  p ro d u k c ji b a ra kó w  por- 
w in n o  się także w y k o rz y s ty w a ć  na w sze lk iego rod za ju  d ro b ­
ne e lem enty  —  odpady, pozysk iw ane w  ta rta k a c h  lu b  sto­
la rn ia ch .

Znaczne oszczędności d rew na  m ogą być rów n ież  uzyskane 
przez na leżyte  uw zg lędn ien ie  jego cech w y trz y m a ło ś c i i  za­
stosowanie do poszczególnych e lem entów  —  w  oparc iu  o o b li­
czenia statyczne —  na jn iższych  dopuszczalnych w y m ia ró w  

s ta rc icy .
1 Oszczędność d re w n a  m usi być je d n a k  w ła ś c iw ie  po ję ta  
i i  dążenia w  ty m  k ie ru n k u  n ie  mogą ko lid o w a ć  z is to tn ą  
s cechą, ja k ą  p o w in ie n  posiadać b a ra k  sk ładany, a m ia no w ic ie  
i trw a łośc ią . Jako  p rz y k ła d  fa łszyw ie  rozu m ian e j oszczędności 
1 d re w n a -m o ż e  służyć b a ra k  ty p u  C-S, k tó ry  p ro d u ko w a n y  
r b y ł z zastosowaniem  znacznych ilo śc i o ko rkó w  i  ta rc ic y  go r- 
c szych k las  jakości. W  efekcie  osiągano stosunkow o n ie w ie lk ą  

oszczędność d re w n a  w  s tosunku  do in n y c h  ba rakó w , sam 
t b a ra k  b y ł bardzo słabe j k o n s tru k c ji i  n ie  n a da w a ł się do 
'  k ilk a k ro tn e j ro z b ió rk i i  ponownego us taw ien ia . T a k  w ięc 
'  cecha trw a ło ś c i m us i być  bezw zg lędnie przestrzegana w  ba­

raka ch  sk ładanych , gdyż bez n ie j n ie  może być  zachow any 
' w a ru n e k  pe łn e j przenośności ba raku .

D a lszym  w ym o g ie m  s ta w ia n ym  b a ra k o w i sk ładanem u je s t 
•s dostateczne zabezpieczenie przed zim nem . N a jlepszą drogą 
¡1 do osiągnięcia na leżytego oc iep len ia  b a ra k u  jes t dokładność 
¡i i  p re cyz ja  w yk o n a n ia  oraz zastosowanie odpow iedn ie j izo - 
■r. fa c ji. D la  z rozum ien ia  ważności te j k w e s tii na leży pam iętać, 
s że w  ba rakach  sk ładanych, s łużących ja k o  k w a te ry  d la  p ra -  
s cow n ikó w , m usi być zagw aran tow ana  na leżyta  c iep ło ta,

a je ś li n ie  zabezpiecza je j sam ba rak, stosowane je s t doda t­
kow e ociep lan ie , np. p ły ta m i p ilś n io w y m i, co z k o le i u je m ­
n ie  od b ija  się na przenośności b a ra k u  i  w ła śc iw ie  zam ien ia  
go na b a ra k  s ta ły .

O C E N A  N IE K T Ó R Y C H  T Y P Ó W  B A R A K Ó W  
1. Barak typu M iastoprojekt —  WA/485/51

P ro d u ko w a n y  je s t ja k o  ca ły  b a ra k  o pow. ca 750 m 2 na 
84 osoby, lu b  częściej ja k o  p ó ł b a ra ku  o pow . ca 380 m 2 na 
40 osób. B a ra k  ten  zaw ie ra  znaczną część e lem entów  m u ro ­
w a nych  i  z tego w zg lędu  n ie  spe łn ia  zasadniczego w ym aga­
n ia  pe łn e j przenośności. S pe cy fikac ja  d re w n a  potrzebnego 
na p ó ł b a ra k u  tego ty p u  je s t następu jąca:
tarcica obrzynana

22 m m  
25 m m  

k ra w ę d z ia k i 
ła ty  
l is tw y
k ró c ia k i 25 m m

k i.  I I I / I V  i  V  

Zpp

21,920 m 3 
29,727 m 3 

1,025 m 3 
4,145 m 3 
3,217 m 3 

27,857 m 3 
87,891 m 3

Duża ilość d rew na  zużyw ana do b u do w y  ba raku , spowo­
dowana m. in . stosow aniem  desek ponad 22 m m , w skazu je , 
że  ̂b a ra k  ten  n ie  spe łn ia  w a ru n k u  m aksym a lne j oszczęd­
ności m a te ria łu .

2. Baraki budowane z zastosowaniem p łyt pilśniowych  
i trzcinowych

a) B a ra k  d re w n ia n o -p ły to w y  ty p u  E T  WA/469/51 s tanow i 
p rz y k ła d  b a ra ku  budowanego z zastosowaniem  m a te ria łó w  
zastępczych, częściowo e lim in u ją c y c h  drew no. B a ra k  ten 
je s t w y n ik ie m  dążenia p ro je k to d a w có w  do ta k ic h  rozw iązań, 
k tó re  b y  p o z w o liły  og ran iczyć zużycie d re w n a  p rz y  p ro d u k ­
c j i  ba raków .

P ro je k t b a ra ku  p rz e w id u je  zastosowanie p ły t  p ilś n io w y c h  
tw a rd y c h  i  m ię k k ic h  na n ie k tó re  e lem enty, ja k  np. śc ia nk i 
dzia łow e, p o d s u fitk a  itp .

A n a liz a  s p e c y fik a c ji na  1 b a ra k  o pow . ca 380 m 2 w ska ­
zu je  na dość znaczne zm nie jszenie zużycia d rew na w  po­
ró w n a n iu  z ba ra k ie m  bu do w an ym  w y łączn ie  z d rew na. Spe­
c y fik a c ja  ta  p rze ds taw ia  się następu jąco:
tarcica obrzynana

19 m m k l. I I I / I V  i  V 7,672 m 3
25 „  
l is tw y

» > 4.269 „
Zpp 8.745 „

ła ty i) 12.431 „
k ra w ę d z ia k i f) 1.040 „
deski podłogowe 11.620 „
k ró c ia k i 19 i  25 m m 13.498 „

59.275 m 3
b) B a ra k  d re w n ia n o -trz c in o w y  ty p u  WA/499/51 zb liżony  

w  założeniu do opisanego pow yże j, b u do w y  je s t z zasto­
sow aniem  p ły t  trz c in o w y c h  do szeregu e lem entów  (ściany, 
podsu fitka ). S pe cy fikac ją  ta rc ic y  na 1 b a ra k  o pow. ca 
1000 m 2 je s t następu jąca: 
tarcica obrzynana

k l. I I I / I Y  i  V22 m m  
25 m m  
32 m m  
bale 
l is tw y  
ła ty
k ra w ę d z ia k i 
deski podłogowe 
k ró c ia k i

Z pp

7.854 m 3 
14,681 „  
1,094 „  
3,596 „ 

12,386 „  
27,430 „  

2,758 „  
25,050 „  
14,928 „  

109,777 m 3
S pe cy fikac ja  ta  w yka zu je , że d z ię k i zastosow aniu p ły t  

trzc in o w y c h  uzyskano znaczną oszczędność d re w n a  w  po ­
ró w n a n iu  do ba ra kó w  ca łko w ic ie  d re w n ian ych .

Zastosowanie do p ro d u k c ji b a ra k ó w  p ły t  p ilś n io w y c h  lu b  
trz c in o w y c h  pow odu je  zm nie jszenie zużycia  d rew na, ale 
rów nocześnie obniża znacznie n a jis to tn ie js z ą  cechę b a ra ku  
składanego: jego przenośność. B a ra k i d re w n ia n o -p ły to w e  
lu b  d re w n ia n o -trz c in o w e  posiada ją  słabszą k o n s tru k c ję  od 
baraków^ w y łączn ie  d re w n ian ych , ic h  trw a łość , a zatem  w ie ­
lo k ro tno ść  ro ta c ji je s t znacznie niższa. E le m en ty  trzc ino w e  
narażone są w  dużym  s top n iu  na dz ia łan ie  w ilg o c i i  g rz y ­
bów  (ła tw o  u lega ją  gn ic iu ). Poza ty m  b a ra k i te, szczególnie 
d re w n ia n o -trz c in o w y , są zazw yczaj w y p ra w ia n e  od w e­
w n ą trz , co pow oduje , że s ta ją  się w ła śc iw ie  b a ra ka m i s ta łym i.
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T a k  w ięc ko rzyśc i uzyskane z zastosowania dotychczas 
używ anych  m a te r ia łó w  zastępczych do p ro d u k c ji b a ra kó w  
sk ładanych  u lega ją  zasadniczej re d u k c ji p rz y  głębszej ana­
liz ie  tego zagadnienia. Dbtyehczas opracowane p ro je k ty  ba­
ra k ó w  d re w n ia n o -p ły to w y c h  n ie  uw zg lę d n ia ją  b o w ie m  w  na ­
le ż y ty m  s top n iu  sp ra w y  zachow ania  pe łn e j przenośności 
i  trw a ło ś c i ba raku . N ie  zm nie jsza to znaczenia i  m oż liw ośc i 
stosow ania p ły t  p ilś n io w y c h  w  ba rakach  „s ta ły c h “ , ja k  ró w ­
n ież w  in n y c h  typa ch  bu dyn ków .

N a to m ia s t je ś li chodzi o b a ra k i składane na leży pod jąć 
n iezw łoczn ie  k ro k i d la  op racow an ia  ta k ic h  ty p ó w  ba rakó w , 
gdzie zastosowanie p ły t  p ilś n io w y c h  lu b  trz c in o w y c h  n ie  
w p ły w a ło b y  u je m n ie  na przenośność i  trw a ło ść  ba raku , 
a w ięc b y ło b y  n iezm ie rn ie  ko rzys tne  z p u n k tu  w idzen ia  
oszczędności d rew na.

W Ł A Ś C IW Y  T Y P  B A R A K U  S K Ł A D A N E G O

Jedyną drogą do osiągnięcia pe łn e j oszczędności d re w n a  
p rz y  p ro d u k c ji ba ra kó w  sk ładanych  je s t op racow an ie  rze ­
czyw iśc ie  osczędnościowego ty p u  b a ra k u  ca łko w ic ie  d re w ­
nianego, spełn ia jącego p o s tu la t m aksym alnego ogran iczen ia 
zużycia  d re w n a  oraz czyniącego w  p e łn i zadość w ym agan iom  
na leży te j przenośności i  trw a ło ś c i oraz zapew nia jącego m oż­
ność w ie lo k ro tn e g o  użycia  b a raku . P oparc ie  te j tezy s tanow i 
p rz y k ła d  b a ra k u  składanego im portow anego z N R D  ty p u  
K A  201. Jest to  b a ra k  zbudow any ca łko w ic ie  z drew na. Może 
on być  s taw ian y  na fundam encie  m u ro w a n ym  lu b  na fu n d a ­
m encie z p ilo tó w . K o n s tru k c ja  w ią za ró w  deskow ych je s t 
k ra to w a , deskow anie p ły t  zew nę trznych  i  w e w n ę trzn ych  —  
pionowe.

B a ra k  ten  spe łn ia  w  całości w ym a ga n ia  s taw iane  b a ra ­
kom  sk ładanym . Jest p rzede w s z y s tk im  w  p e łn i przenośny 
oraz dostatecznie trw a ły . Cechy te na leży przyp isać  w ła śc i­
w e j k o n s tru k c ji b a ra k u  oraz w y s o k ie j ja kośc i i  p re c y z ji 
w ykonan ia .

B a ra k  ty p u  K A  201 spe łn ia  rów n ie ż  na leżycie  po s tu la t 
oszczędności drew na. Ś w iadczy o ty m  po rów nan ie  w ska źn i­
k ó w  zużycia  d re w n a  na 1 m 2 po w ie rzch n i następu jącyh  ba ­
ra k ó w :
b a ra k  ty p u  M ia s to p ro je k t WA/48551

„  d re w n ia n o -p ły to w y  E T  WA/469/51 
„  d re w n ia n o -trz c in o tv y  WA/499/51 

• „  ty p u  K A  201

—  0.253 m 3/m 2
—  0,156 „  „
—  0,110 „  „  
-  0,174 „  „

J a k  w idać  z pow yższych liczb , odnoszących się do ta rc ic y  
obrzynane j, zużycie d re w n a  w  b a ra k u  K A  201, będącym  
w  p e łn ym  tego słow a znaczeniu sk ładanym , je s t znacznie 
m nie jsze n iż . w  ba rakach  d re w n ian ych , p ro d u ko w a n ych  do­
tychczas u nas. N a w e t w  p o ró w n a n iu  z b a ra ka m i budow a­
n y m i z zastosowaniem  p ły t  p ilś n io w y c h  i  trz c in o w y c h  zel­
życie d re w n a  je s t s tosunkow o n isk ie  b io rą c  pod uw agę fa k t, 
że w ym ien ion e  b a ra k i n ie  są w ła śc iw ie  sk ładanym i.

Ź ró d ło  oszczędności d re w n a  w  ba rakach  K A  201 tk w i 
w  g łów n e j m ie rze w e w ła śc iw e j jego k o n s tru k c ji i  zastoso­
w a n iu  d re w n a  o m n ie jszych  grubościach, n iż  to je s t p rz y ­
ję te  w  naszych ba rakach  i  n iż  to  p rz e w id u je  po lska  no rm a 
PNB-6800. I  ta k  np. w  b a ra k u  ty m  na deskow anie elem en­
tów  ściennych używ ane są deski g rubości 16 m m  (po o s tru - 
ganiu), na deskow anie  p ły t  dachow anych  —  deski grubości 
18 m m , podczas, gdy w spom n iana  no rm a  na te same elem en­
ty  p rz e w id u je  grubości 19 i  25 m m  i  w y m ia ry  te stosowane 
są w  p ra k ty c e  w  k o n s tru k c ja c h  naszych ba raków .

Jest rzeczą oczyw istą , że op racow an ie  k o n s tru k c ji b a ra k u  
w  op a rc iu  o pe łne  w y ko rzys ta n ie  w y trz y m a ło ś c i d re w n a  
b y ło  znacznie u ła tw io n e  d la  p ro je k to d a w c ó w  n iem ie ck ich

z uw ag i na  fa k t, że w  N iem czech is tn ie je  odrębna k la s y f i­
ka c ja  d la  d re w n a  kon s tru kcy jn ego , m ająca  za podstaw ę ce­
chy  w y trzym a łośc io w e  drew na.

W  zw ią zku  z pow yższym  w y ła n ia  się konieczność podda­
n ia  re w iz ji cy tow a ne j up rzedn io  n o rm y  P N B  —  6800 w  sen­
sie obn iżen ia  m in im a ln y c h  w y m ia ró w  ta rc ic y , dopuszczal­
nych  na poszczególne e lem enty  ba raku , w  szczególności zaś 
g rubości deskow ań e lem entów  ściennych i  dachow ych.

S pe cy fikac ja  d re w n a  na  b a ra k  ty p u  K A  201 o pow . ca 
250 m 2 je s t następu jąca:

ta rc ica  obrzynana
18 m m —  k l.  I I I / I V  i  V —  25,219
24 „ ii ii —  3,324

lis tw y —  z p p —  3,782
ła ty H —  2,172
deski podłogowe ii —  3,324
k ró c ia k i 18 m m ii —  2,573

43,586 „

S pe cy fikac ja  ta  je s t ko rzys tna  z uw ag i na  fa k t  użycia  
znacznych ilo śc i desek c ie nk ich  18 m m  (ca 58%), po zysk iw a­
nych  przez p rzem ys ł ta rta czn y  w  n a d m ie rn ych  ilośc iach ja ­
ko  boczną ta rc icę . U życie  ty c h  desek do p ro d u k c ji ba rakó w , 
zam iast n a jb a rd z ie j poszukiw anego w y m ia ru  25 m m , je s t 
n ie w ą tp liw ie  z ja w is k ie m  nader doda tn im .

S pe cy fikac ją  e lem entów  ba ra ko w ych  o b e jm u je  znaczną 
ilość lis te w  i  ła t  o m a łych  d ługościach i  p rze k ro ja ch , do pror- 
d u k c ji k tó ry c h  mogą być  w  p e łn i w yko rz y s ty w a n e  odpady 
pozyskiw ane w  to k u  p rze ta rc ia , co rów n ież  jes t z ja w isk ie m  
k o rzys tn ym  z p u n k tu  w idzen ia  ogran iczen ia  zużycia  drew na.

S pe cy fikac ja  na b a ra k  K A  201 może stać się jeszcze b a r­
dz ie j ra c jo n a ln a  przez zastosowanie w  b a ra ku  poziomego 
deskow ania  e lem entów  ściennych, co po zw o li na  zastąpienie 
ta rc ic y  d łu g ie j —  k ró c ia ka m i.

* * *

Powyższe uw a g i na tem a t zastosowania i  przeznaczenia 
b a ra kó w  sk ładanych  oraz s taw ian ych  im  w ym agań, ja k  ró w ­
nież oceny różnych  ich  ty p ó w  i  p rz y k ła d  rac jona lnego  ba ­
ra k u  składanego, m ia ły  na ce lu  upo rządkow an ie  zasadni­
czych po jęć w  zan iedbane j dotychczas dz iedzin ie  oraz w ska ­
zanie n ie k tó ry c h  dróg, ja k im i p o w in n a  pó jść tw ó rcza  m yś l 
techniczna, rea lizu ją ca  p o s tu la t oszczędności d re w n a  w  dz ie­
dz in ie  b u d o w y  ba raków .

R easum ując s tw ie rdzam y, że w a lk a  o oszczędność d rew na 
*w b u d o w n ic tw ie  w ym aga  na od c in ku  p ro d u k c ji ba raków  
op racow an ia  w  na jb liższym  czasie p ro je k tu  b a ra k u  spe łn ia ­
jącego w  n a le ży tym  s top n iu  w szys tk ie  w ym agan ia , ja k ie  s ta­
w ia n e  są ba rakom  przenośnym , zarów no co do w ym agań 
użyteczności, ja k  i oszczędności d re w n a  p rz y  ioh p ro d u k c ji.

Zadanie to  m a ją  do spe łn ien ia  przede W szystkim  b iu ra  
p ro je k tó w , k tó re  w  w iększym  n iż  dotychczas s topn iu  p o w in ­
n y  p rzy  o p raco w yw a n iu  p ro je k tó w  b a ra kó w  sk ładanych  
uw zg lędn iać założenia oszczędności drew na. Cel ten  zosta­
n ie  os iągn ię ty  przez naw iązan ie  ściś le jsze j n iż  obecnie w spó ł­
p ra cy  w  te j dz iedz in ie  z fachow cam i d rze w ia rzam i.

Zasadniczą ro lę  m a ją  rów n ież  do spe łn ien ia  p roducenc i 
i  u ż y tk o w n ic y  ba raków , k tó rz y  w  opa rc iu  o codzienne p ra k ­
tyczne dośw iadczenie p o w in n i zgłaszać pod adresem b iu r  
p ro je k to w y c h  i  p ro je k ta n tó w  w n io s k i m ające na ce lu  u lep ­
szenie d re w n ia n ych  b a ra kó w  sk ładanych  i  dalsze zaoszczędze­
n ie  d re w n a  oraz w spó łdz ia łać  z b iu ra m i p ro je k to w y m i p rz y  
w p ro w a d za n iu  ty c h  w n io skó w  w  życie.

RACJONALIZACJA i NOWATORSTWO
k o l k a  n a p r ę ż a j ą c a  p r z y  p a s i e

N A P Ę D O W Y M
Ob. Józef Czyżewski, to ka rz  B ia l­

sk ich  Z a k ła d ó w  P rzem ysłu  D rze w ­
nego, do kona ł usp raw n ie n ia  stosując, w  
kop ia rce  ro lk ę  naprężającą p rzy  pasie 
napędowym .

Dotychczas napęd ob ro to w y  i  posuw  
m odelu oraz m a te r ia łu  obrabianego p rzy  
kop ia rce  p ra w id e ł bu tow ych  następo­

w a ł za pomocą pasa skórzanego szero­
kośc i 40 m /m . Pas ten  b y ł na łożony w  
g ó rn ym  po łożen iu  na ko le  pasow ym , a 
w  do ln ym  —  na bębnie d ługości 1500 
m /m . P osuw  i  ob ró t następow a ł po w łą ­
czeniu w y łą c z n ik a  autom atycznego, k tó ­
ry  jes t sprzężony z ko łem  g ó rnym  i 
w y łą czn ik ie m  za pom ocą łańcucha. W  
czasie p ra cy  pas przesuw a się po bębnie 
do ln ym  łączn ie  z całą ram ą po czterech

drążkach, co pow odow a ło  szybkie  w y ­
d łużanie , a w ięc i  częste przeszywanie. 
Ze w zg lędu  na k o n s tru k c ję  m aszyny 
przeszywano pas na łożony, co b y ło  p ra ­
cą bardzo uc iąż liw ą .

P om ysł ra c jo n a liz a to rs k i ob. Czyżew­
skiego w  ce lu  w y e lim in o w a n ia  ciągłego 
przeszyw ania po lega na zastosowaniu 
ro lk i um ocow ane j na ra m ie n iu  (1), k tó ­
ra  w ra z  z ty m  ram ien iem  przym oco-



Str. 22 (190) PRZEMYSŁ DRZEWNY Zeszyt 7

jtjiączm  i  a u to m a ti/u ny

koto pasowe garnę

r am ię ro i k i

i
i
C
r

r
c

t
V
V

5
¡Ł*
¡V
n
v
,9

7
Ś r u b y  m a s z y ­
n o w e  ‘ / , " X 5 ° X  
2o m /m

3

6 P ie rś c ie ń  o p o ­
r o w y

1 że la zo■ - w
5 Ś ru b a  z a c is k o ­

w a  M 6 X 2 o m /m
1 ..

4 R o lk a 1 , ,
3 T u le ja 1 b rą z

2 S w o rz e ń  r o lk i 1 ż e la zo

i R a m ię  m o c u ­
ją c e  r o lk ę

1 > >

L p . N a z w a  czę śc i Is z t. m a  te r .

1 4  i  R o lka  rozprę- 
1953 I ż»jnca przy pa­

sie napędowym

Skala | 
1:1« 
1 : 2  |

J
+-20-~*~—3O

Uwaga: na sworzniu wykonać rowki smarownicze.

K U R S  P R Z Y G O T O W A W C Z Y  DO  
E G Z A M IN U  N A  S T O P IE Ń  IN Ż Y N IE R A

Stow arzyszen ie In ż y n ie ró w  i  T echn i­
k ó w  Le śn ic tw a  i  D rze w n ic tw a  w  br. 
u ru cha m ia  -po raz trze c i ku rs  korespon- 
dency jno -p rzygo to w aw czy  do egzam inu 
na stop ień in żyn ie ra  le śn ika  lu b  in ż y ­
n ie ra  technologa drew na.

wana iest do osłony pasa. W  ra m ie n iu  
r o lk i  zn a jd u je  się p ó ło k rą g ły  w zd łu żn y  
o tw ó r. W  razie w yd łuże n ia  pasa nastę­
p u ję  przesun ięcie ra m ie n ia  w raz  z r o l­
ką  w  górę, co pow odu je  naprężenie pa­
sa.

Przez w prow adzen ie  powyższego 
usp raw n ie n ia  do p ro d u k c ji przedsię­
b io rs tw o  uzyska ło  oszczędność na m ate­
r ia le  i  roboc iźn ie  oraz podn ies ien ie  ja ­
kości w yrobu .

Rozpoczęcie k u rsu  p rzew idz iane  jest 
w  m iesiącu s ie rpn iu , a okres trw a n ia  
k u rsu  —  na 10 m iesięcy.

K o ledzy  ub iega jący się o p rzy jęc ie  na 
k u rs  p o w in n i złożyć do 15 lipca  b r. w  
sw oich O ddzia łach S tow arzyszen ia od­
pow iedn ie  dokum enty . P odan ia na leży 
k ie row a ć  w y łączn ie  przez O ddzia ły  
S IT L iD -u . O szczegółach za in teresow a­
n i dow iedzą się w  O ddzia łach S tow a­
rzyszenia.B. S.



PRZEGLĄD TECHNICZNY

Organ główny Naczelnej Organizacji Technicznej —  N r 6/53 zawiera następujące artykuły:
—  Z apew n ić  gospodarce na rodow e j dostateczne ilo śc i m eta lu .
—  W ie lka  Chem ia —  na rod ow ym  przem ysłem  P o lsk i L u d o w e j — M in . E. Szyr.
—  Z p ro b le m a ty k i tegorocznych z jazdów  stow arzyszeń technicznych.
—  P rog ram  p ra cy  S tow arzyszen ia In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  P rzem ysłu  Chem icznego w  Polsce —  inż. 

S. M ie rn ik .
—  U w ag i reso rtu  o p ra cy  S tow arzyszen ia In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  P rzem ysłu  Chem icznego w  Polsce —  M in . 

W . Drożdż.
—  Po K ra jo w e j N aradzie  A rc h ite k tó w  ■— inż. A . K o ta rb iń s k i.
—  O p o lsk im  s ło w n ic tw ie  techn icznym  —  inż. H . C hm ie lew sk i.
—  Spalan ie o le jó w  c iężk ich  w  o k rę to w ych  s iln ik a c h  w ysokoprężnych  —  inż. W . P ie trzyk .
—  N ow e zagadnienia suszenia p rom ien iow ego —  m g r S. Sękowski, inż. R. U stynow icz.
W olna  T ry b u n a  —  M ocn ie j zw iązać czasopisma techn iczne  z zak ład am i p ro d u k c ji.
S p ra w y  o rgan izacy jne  N O T  i  stowarzyszeń. W śród ks iążek i  w y d a w n ic tw .
K ro n ik a .
B iu le ty n  C IN D T . P rzeg ląd D o ku m e n ta cy jn y  G UM .

ANKIETA CZYTELNICZA 
„Głosu Pracy**

i Państwowych Wydawnictw Technicznych
R edakcja „G łosu  P ra cy “  i P aństw ow e W yd a w n ic tw a  Techniczne ogłaszają ankietę czytelniczą, k tó re j 

na jlepsze re z u lta ty  zostaną nagrodzone.

A n k ie ta  polega na ud z ie len iu  odpow iedzi na następu jące p y ta n ia :

1. Podaj ty tu ł i autora książki technicznej (lub książek) w ydanej przez Państwowe W ydaw nictw a Tech­
niczne, która pomogła ci w  zdobyciu lub pogłębieniu tw oje j w iedzy zawodowej.

2. Jakie realne korzyści dało ci przeczytanie te j książki (np. opracowanie pomysłu racjonalizatorskiego, 
polepszenie jakości produkcji, opanowanie nowej techniki, udoskonalenie metod pracy, zwiększenie 
bezpieczeństwa pracy itp.)?

3. W  jak im  stopniu książka ta została spopularyzowana w  tw oim  środowisku, jak ą  rolę w  n im  odegrała?
4. Jakie są dobre, a jak ie  złe strony tej książki (czy jest napisana w  sposób jasny i zrozumiały, czy ry ­

sunki są czytelne i łatw e do zrozumienia, czy jest ich dostateczna ilość, czy druk jest odpowiedni dla 
czytelnika, czy i które części książki należałoby przerobić w  następnym w ydaniu i w  ja k i mianowicie 
sposób itd.)?

5. N a jak ie  tem aty należałoby opracować nowe książki techniczne?
6. Czy wypożyczasz książki techniczne z biblioteki fabrycznej, zw iązkowej lub innej? Jeżeli tak to z ja ­

kiej?
7. Czy kupujesz książki techniczne? U  kogo —  w  księgarni, czy u kolportera zakładowego?
8. Jakie masz inne uwagi lub życzenia dotyczące książek technicznych?
Za na jlepsze odpow iedzi p rzyznane będą ich  au to rom  następu jące nagrody:
3 na g ro dy  po z ł 400, 6 nagród po z ł 300, 10 nagród po z ł 200 oraz 50 nagród  ks iążkow ych . W yróżn ia jące  

się odpow iedzi będą d ru kow ane  na łam ach „G łosu  P ra c y “  i  honorow ane w e d łu g  staw ek au to rsk ich .

Sąd k o n ku rso w y  w  sk ładz ie  p rze d s ta w ic ie li: re d a k c ji „G łosu  P ra cy “ , P ańs tw ow ych  W y d a w n ic tw  Tech­
n icznych  i  N aczelne j O rga n iza c ji Techn iczne j ogłosi w y n ik i do dn ia  15 pa źdz ie rn ika  1953 r.

O dpow iedź na p y ta n ia  zaw arte  w  ankiec ie  na leży przesłać w  te rm in ie  do dn ia  15 s ie rpn ia  1953 r. w  ko ­
pe rc ie  zaadresowanej do R e d a kc ji „G łosu  P racy “  W arszawa, S m olna 12; na koperc ie  zaznaczyć: „Ankieta  
czytelnicza“.

W  zw iązku  z powyższą a n k ie tą  czyte ln iczą , Naczelna O rgan izac ja  Techn iczna i  P aństw ow e W yd a w n ic tw a  
Techn iczne zw ra ca ją  się z apelem  do cz łonków  stowarzyszeń techn icznych  zrzeszonych w  N O T  o ja k  n a j­
szersze p ropagow an ie  a n k ie ty  i  o zachęcanie do w z ięc ia  w  n ie j "udzia łu przez ca ły  a k ty w  techn iczny poszcze­
gó ln ych  zak ładów  pracy.



Ceną num eru z ł 6.—

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W A  T E C H N I C Z N E
Nowości wydawnicze

B A R T O S IE W IC Z  S., P IE C H O W IC Z  M .: Naw ilżanie gliny  
parą w  przemyśle ceram iki budowlanej. 1953 s 60 
zł 3.50

B E R E Z IN  B. I.: M ateriałoznawstwo poligraficzne. T łum . 
z ros. W . T a rc iko w sk i. 1953, s. 379, z ł 21.—

B E S K I W .: Schematy czyszczarń młyńskich. 1953, s. 64 
z ł 3.90

B IE L Ó W  M . W., K artaszew  I. P .: Mechanizacja praco­
chłonnych operacji. T łu m  z ros. W. Natanson. 1953 
s. 32 z ł 1.50

B O G D A N Ó W  S. G.: Metaloznawstwo i obróbka cieplna 
stali. T łum . z ros, W . C h itru k . 1953, s. 260, z ł 20 — 
(w  opraw ie)

C IB O R O W S K I J.: Inżynieria  chemiczna. Część I I I .  1953, 
s. 368, zł 45 —  (w  opraw ie)

C Z A JK O W S K A  J . : Próbki geologiczne i rdzenie w ie rtn i­
cze. 1953, s. 49, z ł 3.—

D O B R S K I J., PO PPE J., R U D Z IŃ S K I J . : A paraty rent­
genowskie. Instalacja, obsługa, konserwacja. 1953 
s. 132, z ł 8.—

D R E C K I A.:Naparzalnie niskoprężne. 1953, s. 186, z ł 14.50
D U B O IS  J.: Technologia torfu. 1953, s. 224, z ł 22.— 

(w  opraw ie)
E L IA S Z  S.: Szkodliwe drobnoustroje w  przemyśle piw o­

w arskim . 1953, s. 56, z ł 3.—
G IE R D Z IE J E W S K I K .:  Odlewnictwo. W yd. 2 poprawione 

i uzupełnione. 1953, s. 356, z ł 11.50
G IS M A N  S.: Opanowywanie górotworu w  kopalniach w ę­

gla. 1953, s. 88, z ł 5.—
K A R R E R  P.: Chemia organiczna. Tom  I. Część I I — V I. 

T łu m . z n iem . zespół. 1953, s. 299, z ł 24.50
K L IM IE N K O  K . J . : Sposoby podniesienia wydajności 

pracy w  przemyśle maszynowym ZSRR. T łu m  z ros 
E. Koch. 1953, s. 172, z ł 10.90

K O C H A N O W S K I J., S Ł U Ż E W S K I Z.: W alka z zakaże­
niem mięsa w  produkcji. 1953, s. 72, z ł 3.60

K O R C Z A G IN  N. W., N IK O L S K IJ  W . S.: Normowanie 
w  kopalni. T łu m  z ros. H. Dębska. 1953, s. 124, z ł 12.—

KO S M A C ZiE W  I. G., L IE B IE D IE W  N. A .: Ostrzarka ano- 
dowo-mechaniczna konstrukcji N. A . Liebiediewa. 
T łum . z ros. Z. K ośció łek. 1953, s. 44, z ł 2.30

K O W A L S K I F .: Użytkowanie i konserwacja sprzętu 
pożarniczego. 1953, s. 152, z ł 8.70

K O Z Ł O W S K I T .: W ytw arzanie i własności lotnych pro­
duktów koksowania. 1953, s. 64, z ł 4.—•

M A T A L IN  A . A .: Podstawy w ym iarowe i technologiczne. 
T łum . z ros. W. W asilje \y . 1953, s. 150, z ł 11.90

M O IS IE JE W  S. Ł .: M istrz organizator wzorcowego od­
cinka budowlanego. T łu m . z ros. L  K o łu d z k i. 1953 
s. 26, z ł 2.—

M O NES I .  M .: Zastosowanie tarcz m alej średnicy do bu­
dowy miejskich budowli podziemnych. T łum . z ros 
W . Szczęk. 1953, s. 234, z ł 15 —

M Y R O N O W IC Z  M .: Anodowe w ytw arzanie powłok na a lu ­
m inium . 1953, s. 56, z ł 3.50

P IN D E R A  T. J.: Zarys elastooptyki. 1953, s. 350, z ł 28 — 
(w  opraw ie)

P O S ZE P C ZY Ń S K I W .: Magazynowanie mięsa i jego prze­
tworów. 1953, s. 122, z ł 6.50

Praca tkaczki na krośnie automatycznym do bawełny. 
M etoda inż. F. Kowalowa. 1953, s. 56, z ł 3.—

R A D Ż W IC K I K .: W ykryw anie i usuwanie wad w lewków  
stalowych. 1953, s. 52, z ł 3.—

S T A P F  H .: Podstawy chemii i technologii dla zatrudnio­
nych w  przemyśle. T łum . z n iem . Z. B ańkow sk i. 
1953, s. 376, z ł 28.50 (w  opraw ie)

S Y R O M IA T N IK G W  I. A .: Praca silników asynchronicz­
nych. T łu m . z ros. B. W a len tynow icz . 1953, s. 224, 
z ł 23.—  (w  opraw ie)

T aktyka  w a lk i z pożarami. Kom enda G łów na S traży  Po­
żarnych. 1953, s. 170, z ł 8.50

T IE R P IG O R IE W  A . M., D IE M ID O W  P. N., P R O T O D IA - 
K O N O W  M . M .: M aszyny górnicze do w ybierania  
pokładów kopalin użytecznych. T łu m . z ros. L . B a l-  
lensted t i  O. P rzys ieck i. 1953, s. 512, z ł 45.20 (w  op ra ­
w ie)

T O Ł Ł O C Z K O  B .: K o tły  parowe. Tom  I. Zeszyt 3. 1953 
s. 75, z ł 6.40

W O JC IE C H O W S K I W .: Roboty m alarskie w  budownic­
tw ie. 1953, s. 131, z ł 6.70

W ykłady o mechanizacji robót górniczych. Zeszyt 4 __
P lanow an ie  i  o rgan izac ja  ro b ó t zm echanizow anych. 
P raca zb iorow a. In s ty tu t  M ech an izac ji G ó rn ic tw a . 
1953, s. 128, z ł 12.—

Do nabycia w  księgarniach technicznych D O M U  K S IĄ Ż K I

M jS Zerf ^  p o p u la ry z a c ji czy te ln ic tw a  i  k rzew ien ia  um ie ję tnośc i ko rzys tan ia  z k s ią ż k i techn iczne i z w ła - 
n0wych kadr P,r7/ , b7 -Va'ąCyCh do Przemy-słu ~  Państwowe W ydaw nictw a Techniczne p o d ję ły  nowe 

klnhń iCtr - , ? 0d n a ?w 3  "K S IĄ Ż K A  T E C H N IC Z N A “, przeznaczone d la  fa b ry k , zw iązków  zaw odow ych b ib lio te k  
k lu b ó w  te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji, urzędów , in s ty tu c ji.  ’ Dlmlocel5:-

P W T w e tyn  -K S IĄ Ż K A  T E C H N IC Z N A “ zaw ie ra  dok ładne  in fo rm a c je  o treśc i i  cechach w yd aw n iczych  książek 
uk,a — y  Slę “ ta tn io  w  sprzedaży ks ię ga rsk ie j oraz o książkach, k tó ry c h  ukazan ie p rz e w id u je c ie  w  n a i-  

j  p rzyszłośc i, zaw iera  ponadto  recenzje dotyczące n ie k tó ry c h  ks iążek up rzedn io  w yd a n ych  część a r ty k u ło w a  
i  in fo rm a c y jn ą  oraz dz ia ł p o ra d n ic tw a  czyteln iczego. ^ y ’ ęsc a r tyK u l°w ą

„C C 6-1;711 .K S iĄ Ż K A  T E C H N IC Z N A “  rozsy łany  jes t bezp ła tn ie  do fa b ry k , b ib lio te k , k lu b ó w  te c h n ik i i  ra c io n a - 
w i n i  k  1 za,k l)ad07 ych  N O T ’. u rz ódow, in s ty tu c ji —  k tó re  zgłoszą do PW T, W arszawa, u l. M azow iecka 2/4 zapotrze- 
P W T  h C C  n H ° t rzymyWanTl.e .b i^ e ty n u  „K s ią żka  Techn iczna“ . D otychczasow ym  odb iorcom  pow ie lanego b fu le tyn u  
PW T, b iu le ty n  d ru k o w a n y  „K s ią ż k a  Techn iczna“  dostarczany je s t nada l bezp ła tn ie  bez spec ja lnych  zgłoszeń

P A Ń S TW O W E  W Y D A W N IC T W A  T E C H N IC Z N E


